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O falszywey czerwoney korze peruańskicy przez J. ZFolfaana 
Opisanie | wodukta 21 OP F3 A T aig ana 
— iet "wa Alkornokowego . . 

Ji ozbiór komeziNorudkótey "Ff ary NA AIT. 
O nowcy korze Toddalia |. . . . 908 271 UE. 
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O korzeniach Ratanhàü . . . ^ Xv du S T 
O szkodliwych zdrowia w kwiecie Cm owadach 
O głównicy Żytnicy secale coriutum — . 
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Porost ścienny, ZJ«4chen parielrnus ; TIENES ou 
Wiaddmość historyczna o Sadacie przez J. JF olfsanga 
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O krysta!lizacy: olein mięty pieprzowey przez M. ŻYDEM 
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ESSE Rb ES uc LESS Tours olua $. TA... NE US 


Oraria ch 7 HorestuTstantixie ras 2-77 or LL T CETTE 
Tyuktura zimowitu icsiennego Z'nctura colchici autumnalis . 
Sposób wysledzenia MISZODEDAAEA 14-60. 061.0, -.*: ua Tę GRE 
WSE © COIMOSNURU KA A; 
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Apteka wolna Borysowska 4, : 


Apteka Markowska. . Ai 12 
Barankiewicz Maciey Dok. Med 1 Chir. HM 


Bielawski  Nvincenty, Radzca 'lytularuy, Aptekarz 
w 'ulczynie. ; 

JBrockz 'l'omasz, Farmaceuta w Wilnie. 

Czarnecki Fr. aptekarz w Berdyczewie. 

Czaykowski Koll. Ass. w Poczepie. 

Czechowski Piotr, aptekarz w Tulczynie. 

Chotkowski Joachim, w Proskurowie. 

JDersztoff Velicyan, Med. Dok. w Soinie. 

Derwiański Jan, Med. Dok. w Szkudach. 

Deyczakowski Michai, Prowizor w Żytomierzu. 

Dziubecki, Varmaceula w Ładyżynsku. 

P'elber Antoni, Prowizor w Mińsku. 2 Exemp. 

Frank Józef, Prot. Radca Stanu i Kawaler w Wilnie. 

Grass Krzysztof, Magister Medycyny. 

Graurot X. Gwardyvan w Telszach. 

Grochowski Wincenty, Med. Dok. w Tulczynie. 

Guckier Dominik, Prowizor w Winnicy. 

Gunther Llvabia. 

Gymnazyum Podołskie w Winnicy. 

ass August. 2. 

ffecking Aplekarz w Szawlach. ZAP 

Holkowski Aptekarz w Czarućm Ostrowiu. 

Horlit Karol, aptekarz w Korzcu. 

Jankowski Józef, Med. Dok. 

lwanowski Jan, Prowizor w Szczuczynie. 

Karmelici NX. w Głzbokićm. 

Kretner Jan, Uczeń Farmacyi w Berdyczewie. 

KÁiein Ludwik, aplekarz w Wiłkomierzu 2 lixemp. 

Koenigstaedter aptekarz w Poniewieżu. 

Korzątkowski Medyk w Wilnie. 

Lepkowski aptekarz w Smorgoniach. 

Lev aptekarz c K owuie. 

Librechi Kand. Med. 

Lipinski Regent Sądów Granicznych w Lidzie. 
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Lobenwein Prof. Radca Stanu i Kawaler w Wilnie 

Luidyke Medyko Chirurg w Równie. 

Malewski Piotr, Pom. przy Laboraloryum Chemi- 
cznem w Wilnie. 

Malinowski Ludwik, aptekarz w Tulczvnie. 

Miauchs Józef, aptekarz we V łodzimierzu. 

Moszyński Hrabia w W oloczysku. 

Muczler Marcin, aptekarz w Jarmolinie. 

Nowicki Antoni, Sztabs Lekarz w Berdyczewie, 

Punt aplekarz, w Łucku 2 Exemp: 

Piater Filip, kirabia w Dąbrowicy. 

Poczłamt Malorossyyski w Czernichowie, 4 Exemp. 

Popowski Michat, Kand. Med. 

Przysiecki Med. Dokt., w Móścisławie. 

Jebitzer Józet aptekarz w Międzyborzu 2 Exemp. 

Hi ogalski apłekarz w Krzemieńcu. 

Rosofowskz Stanisław Med. Dok. w Wilnie. 

Rummel Józef, aptekarz w Grodnie. 

Seydel Karot, Farmaceuta w Wilnie. 

Skibiński Piotr, aptekarz w Słoniimie. 

Strocki la., aptekarz w Łucku. 

Sławiński Med. Dok. w Rosieyniach. 

Śniadecki Jędrzey Prof. Radca Stanu. 

Stypałkowski aptekarz w Rownie. 

Szliemer Med. Dok. Radca Nadworny w Berdyczewie, 

»zuchz Joachim w Starym Koustantyuowie. 

Szulc Farmaceuta w Jampolu. 

Subkiewicz Piotr Medyk w Wilnie. 

Treycza Prowizor w Berdyczewie. 

Twardowski Dok. Fil. Pod. Ptu Pińsk. Rad. Nadw. 

FFitkowski aptekarz. 

f! itkowski Jin w Wilnie. 

H ittte Samuel aptekarz 1 Kawaler w Lubarze. 

Zadwoyn Fabian aptekarz w Giębokiem 2 lixemp. 

Zander Jakob aptekarz w Rosieniach. 


Zawadzki Jozel Typograf Uniwersytetu 2 Exemp. 


Po£nieysi będą umieszczeni w Niunerze drugim. 


PAMIETNIK 


FARMACEU T YGZNE 
WILEŃSKI uoh. 
% s 


EE UB 


"A 
WSTE ue 


Ds. peryodyczne, albo służą za posrednictwo 
do wzaiemnego między uczonymi udzielania no- 
wych postrzeżeń, uwag 1 wynalazków, albo ogła- 
szaia tylko zwyczaynieysze 1 powszechniey przvięte 
wiadomosci, albo naostatek łączą te obadwa za- 
miary. W naszym Pamiętniku, maiąc na pier- 
wszy m względzie farmaceutów młodych i mniey 
doświadczonych, oraz tych wszystkich którzy z przy- 
czyny T M na ustrounych prowincyach , hie 
zawsze znavduia zręczność dowiadywania się O no- 
wych przedmiotach do powołania swego należą- 
cych, w „wyborze materyi więcey stosować się bę- 
dziemy do zamiaru drugiego a mżeli do iunych, 
chociaż bez zaniedbywania ich całkiem. A ztego 
powodu sądzimy bydź rzeczą dla nas przyzwoitą 
wytlumaczyé się na Wstępie, względem niektórych 
okoliczności. 

Niczaniedbnuiąc rzeczy zalecaiących się nowo- 
ścią, wiele bedziemy unieszczali ài takich, które 
Pogo nym dawno są znane, ale rozrzucone zuaydu- 
ią się po różnych dziełach, zbiorach większych 1 
pismach peryodycznych, a przeto uie mogą bydź 
łatwo wiadome tym wszystkim, którzy o nich 
z powołania dla należytego wypełnienia usługi D pu- 
bliczney , wiedzieć ksiedze potrzebulą. 

Pam. Farmaceut. Wil TI. N. 1. 1 
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Przy znaczney liczbie takowego rodzaiu ar- 
tykulów, bedziemy się starali zawierać ie w kró- 
tkości, a to iżbysmy ich iak naywięcey objąć mogli 
w zamierzonych granicach naszego pisma: dla tego 
w ogłaszaniu wiadomości o wielu produktach È 
karskich , op uscimy niekiedy naniey pewne reorye 1 
rozumowania, a przestaniemy na doktadnóm opo- 
wiedzeniu z czego się skladaia, iak się sporzadzaia 
1 zachowurą. 

Nauka Farmaceutyki nie dawno zaczęła bydź 
w naszym ięzyku uprawianą, skąd pochodzi nie- 
dostatek utartych i powszec 'hnie używanych wyra- 
zów technicznych. Iezehi więc okaże się niekiedy 
w naszym Pamięwiku. nowość iaka w tey mierze; 
wiedy niech nas wymówi istotna rzeczy potrzeba, 
w którey atoli zachowamy nayscisleyszą oszczędność, 
usifuiac stosowac się do natury języka 1 do prawi- 
def analogii, a ile razy użylemy mnicy znanych 
lub nowych nazwań, zawsze przydadź nie omie- 
szkamy terminologii łaciiskiey. 

W reszcie ody ołuiemy się do Okolnika i Pro- 
spektu, z z których pierwszy nizey umieszczamy. 
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TARMAKROLOGIIA. 


Postrzeżenie o nowym gatunku fałszywey CHF- 
NY CZERWONEY, na posiedzeniu T'owarzystwa 
medycznego wileńskiego dnia 12 stycznia r. 
1018 czytane przez JANA WOLFGANGA. 


Pierwszy ch dni teraźnieyszego miesiąca, dowie- 
działem się że do Wilna znaczuy przybył transport 
kory pernadskiey, pod nazwiskiem China rubra. 
Zdiety ciekawoscią i chęcią dociec zenia, iakiegoby 
ona Lyłag gatunku (a), postarałem się icy dostać, a znay- 
dniąc w poznaniu kory pomienioney ważność, ze 
względu szkodliwego fifszo wania, 1 dostrzegłszy 
rzeczy tak Farmac 'eutów iako 1 Medyków nie mało 
obchodzącey, śpieszę o tém Towarzystwa niezwło- 
cznie donieść, przyłącz zając teyże kory opisanie. 

Takowv spekulantów 1p rzeiystu handlarskic- 
go produkt, stanowi, iako się nizey okaże, nowy 
zupełnie, ho nigdzie, ile mi icst wiadomo , dotąd 
leszcze nieojnisany gatnnek kory, z rad ty l- 
ko nazwiskiem Chiny; który przez omytl: e lnb nic- 
rozpoznanie, mógłby czasem bydź wzięty za praw- 
dziwą chine czérwoną, a to tym bardziey , 1Z na 
pierwszy rzut oka, wielkie ma do niey podobien- 
stwo : chociaż watpie ażeby kora ta w skutkach cos 
miała wspólnego z chiną prawdziwą, ponieważ w do- 
świadczeniach moich z działaczami wcale obcą hydź 
się okazała, i żadnych nie iia cech korę per uańską 
R ych. 

Materyalista tuteyszy, który mnie trzy funty 


(a) W handlu bowiem nie ieden mamy gatunek kary pod tém 


nazwiskiein, które od prawdziwey weale są róZue, 
1 * 
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kory tey dostarczył , i | ma iey mieć pak spory do 
zbycia, upewniat , 12 1a drugi slarozakonny z Peters- 
burga, pod nazwiskiem Chiny czeru oncy otrzymał, 

Poswzezona wiec.te, wcale mnie nieznalomą, 
a za pr awdziwą Chine udawaną korę, nie omieszka- 
lem porównac ze wszystkiemi dotąd , iakożkolwiek 
poznanen, a mianowicie przez P. /'auquelina opi- 
sanemi gatunkami kory peruańskiey (b), których 
liczba do 20 dochodzi. Lecz z tych żadnego uie 
znalazłem , któryby do nastepuiacey, wyiawszy Chi- 
nę czérwona, miał podobieństwo. 

Namuenilem wprawdzie, iż do 20 gatunków 
Chiny handlowey mamy opisanych, ale to ma się 
tylko rozumiec otych, które ieden ZJ'auquelin do- 
świadczał; lecz w handlu ogólnie biorąc, prawie 
joo ich iest na nieszczęście liczba, bo. po- 
mimo to, że botanicy naywięcey 30 liczą gatun- 
ków z rodzau Cynchony, P. Seguin iednak zebra- 
wszy u materyalistów , z aptek paryskich 1 wersal- 
skich, wszystkie kory pod nazwiskiem Chiny utrzy- 
inywane, których sam doswiadczał, przeszło 600 
naliczył gatunków, i 1 z wielkiém CAR PE się wy- 
znaie, iż ztak mnogiey liczby, ledwo kilka gatun- 
ków znalazł prawdziw cy nieskażoney obcemi kora- 
mi, lub któreby nie były w częsci, albo zupełnie 
pozbawi ione skutkow lekarskich (c). 

Przystepuiac do samego kory tey opisania, 
wypada leszcze napomk nac, że ona w stanie sSwie- 
Żym bardzo musiała bydź gruba 1 niesista , oraz 
że wcale odmiennym bez w ątpienia zbiera się 1 przy- 
gotowuie sposobem, iak kory z drzew innych, bo 
szmaty iey wdłuż i poprzek wyraźne okazują znaki 
przecięcia. 


(b) Berl. Jahr. d. Pharm. 13 Jahgr. s. 47. 1807. 
(c) Wyiątex z Anuol.de Chunie Tum LXXXXL. Troinsd. Journ.Pharm. 
B. 25 Sur. 2 s. 205. 
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Kora ta z weyrzenia do Chiny czérwoney iest 
podobna, wyiąwszy, iz się z mnieyszych i forc- 
mnych składa RÓW Kawałki te, równo z obu 
końców uciete, znaczney miąższości , nad 2 lub 5 
cale w długość nie przechodzą, i nie są bynaymniey 
zwinięte. Szćrsze pospolicie płytkie i ledwo co- 
kolwiek bywaia żłobkowate, węższe zas składają 
się z troy lub czworobocznych kawaików, 1 mie 
przechodzą obiętości palca: a że tepém narzędzie 
zdaią się bydź wdłuż przecinane, czyli przcjafo- 
wane; przeto w tych mieyscach szorstkie 1 chro- 
powate ma dotknienie się okazuią. Kolor iey bru- 
dno czérwony, do burakowego się zbliża 1 w pur- 
purowy przechodzi. 

Zewnatrz 1est pospolicie chropawa, cienka, 
biało-szarawą 1 gładką lub nieco popękaną okryta 
skóreczką, 1 poprzecznenu częstokroć oznaczona 
wyniosłościami (d). Przypatruiae się tey korze bli- 
Zey, ze trzech warst składać się zdaie; pierwsza 
i nayciensza pod wierzchnią skóreczką Pd 
ma kolor ciemno czerwony, druga po niey nastę- 
puiąca 1 naygrubsza, nierównie bladsza, ceglasto- 
czórwoną 1a ütte | a trzecia bezpośrednio styka- 
laca się z drzewem, iest nayczćrwieńsza 1 w pur- 
purowy przechodzi kolor. Na iey powierzchni ku 
drzewu obróconey, wdłuż drobne marszczki czyli 
równoległe 1 żyłkowate rysy widzieć się daia. 

Sama tey kory substancya zbita, prawie równy 
ziemisty ma odłam, z małą tylko chropowatoscia: 
krucha iest przy tém, chociaż dosyć twarda, tak, 
że z trudnoscią łamać sie 1 kraiac daie, à W prze- 
cięciu poprzecznóm znaczny przyymuie polor. Za- 
pach ma słaby, niby cokolwiek do kory Pernań- 


skiey czyli do tchliny podobny. Smak iey także 


(d) Skóreczka ta bywa w niektórych kawałkach, lkrwisto-nakrapiana, 
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iest zbliżaiący się do Chiny, lecz dosyć ma słahą 
gorycz i nic nie daie cznć kwaskowatey nieiako 
cierpkości , iaka własciwą ies'gatunkom Cynchony 
prawdziwey. Na proszek utifuezona kolor ma ce- 
glasto-eczérwony w. purpurowo nieco wpadaiacy. 
Deékokeya tey kory, po ostudzeniu nawet, zupet- 
nic rest przezroczysta, kolor ma ognisto-czćr wony, 
po długićm jeduak staniu cokolwiek mętnieie 1 ma- 
ły brudno- -ceglasty oddziela się z nicy Osad. Smak 
ma gorzkawy 1 zapach do tchliny podobny. Tak 
się też zupelnie i ley infuzya zae howuie z różnicą, 
że |ladszą ma farbę 1 mnicy nierównie od dekokcyi 
smaku. Nasycona tey kory tynktura przed światłem 
trzymana, jasny żółto CZCIW ougwy nia kolor sZ bo- 
ku zas nań pauzaiac żółto oliwkowa i mętną bydź 
się wydaie, lubo w rzeczy samey doskonale test 
przezroczystą. Zapachu żadnego nie ma, prócz ula- 
unaiącego się wyskoku, smak iey iest także wysko- 
kowy z goryczą połączony. Za dodaniem wody 
ledwo się cokolwiek mąci, a kropla tey tynktary 
na papicr spuszczoua, kB, bladą ceglastą zosta- 
w ule Uda 

Z działaczami chemiczneni dekokcya tey kory 
następującym zachownie się sposobem. Z siarcza- 
nem żelaza przekwaszony m wraz metnieie i daie osad 
szaro ceglasty zwolna opadaiący. Æ siarczanem 
żelaza zwyczaynym, ledwo cokolwiek się mące! 1 bar- 
dzo mały, żółlo- brunatny daie osad. Z siarczanem 
miedzi wraz mętnieie 1 zwolna osadza pulchuy, 
brudno zóltawy, obfoczkow aty prec vpitat, Z occia- 
nem olowin obfity daie czórwonawy osad, który 
zwolna opada ua dno. Z saletranem ŻYW odé srebra 
podobnież się zachowtuie, a powsiaiący, cieli. 
sty , nagle oj ada. vas ta nem galarety źwierzęcey, 
1 z iufuzya gallasu1 lnkrecyi ^ żadney prawie nie pod- 
pada odmianie. Podobnież się i z roztworem Wi- 
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nianu potażu antymonialnego zachowwie, a że 
szczawianem ammoniakaluym ledwo cokolwiek się 
mąci. 

Z wymienionych cech far makologicznych i i che- 
micznych w lasnosci , oczywiście się okazuie, iż do- 
piero opisana kora, Re żadnego z p oznanych dotąd 
prawdziwych gatunków Chiny, policzona bydź nie 
może, 1 produktem iest drzewa nam wcale niezna- 
10niego. 

Konczę więc postrzeżenie moie uwagą, że 
chociaż kora Peruańska, do navdzielmevszvch 
policzoną bydź może srodków lekarskich; iednak- 
że to nie o kazdey powiedzieć można: bo mnóstwo 
znayduie się fałszywey, a nawet i szkodliwcy zdro- 
wiu ludzkiemu; stad wielkiey nieźmiernie wymaga 
wsamym TONER ostrożności, ponieważ przebie- 
głosć materyalistów , niegodziwym j owodowana 
zyskiem, 1uż do nay wyższego wygórowała stop:n1a, 
tak dalece, że prócz nauki, nieniałey nadto potrze- 
ba przezorności i wprawy, aby się nie dadz samym 
pozorem i podobieństwem ułudzić. 


— — — — 


Opisanie produktu podnazwiskiem ALCORONOQUE 
Świeżo wprowadzonego w użycie lekarskie. 


Wiemy inż z medyczno chirurgiczney gazety 
Salcburskiey na rok 1614 No. 72 1 v wielu pism 
innych, że mieszkańcy Ameryki połndntowey szcze- 
gólnieysze maia lekarstwo, które w suchotach za 
iedyne poczytuia : a tém iest korzeń drzewa u nich 
"dicor onoguć ,a u Hiszpanów Cortiza de Chabarro 
alcoronogue nazywane. Drzewo to ma bydź pospolite 
w lasach Ameryki pobudniowey. W Niemczedhdek avez 
stwo to od niedawnego czasu przez b. „dlbersa Dra. 


5 
w Bremie poznane zostalo, ponieważ on naypier- 
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wey ie sprowadził, a przez Dra. Reina w Lipsku pod 
rozbiór była wziętą i opisaną (a), Dokładne opi- 
same samego drzewa z którego P. Albers korzenie 
pod nazwiskiem Alcoronoque owzymal, nie iest 
nam ieszcze dobrze znaiome. Korzenie te przycho- 
dzą w talerzyki pokraiane i zdają się mieć podo- 
bieństwo nielakies do Columbo. 


lezewnatrz żółto brunatną opatrzone są korą, 
a w przecięciu żółto zielonawe okazuie się drzewo, 
maiące okrąg rdzeni ciemnieyszego koloru: drzewo 
to, tak iest zbite 1 tw arde, że z łatwością polero- 
waune bydz może, zresztą żadnego nie ma wyraźne- 
go zapachu, ak słaby, gorzkawy , który się bar- 
dziey czuć daie w kąsabin. Kora zewnętrzna żół- 
to-brunatna dosyć iest gładka 1 zbita, a ta w prze- 
cięciu ciemnieysza odnie farbę; część srodkowa 
kory, ma kolor blado żółte wy i mniey iest twarda 
od zewnętrzney; warstę icy ostatnią stanowi biel 
drzewa. Samo drzewo iest nieco żółtawe a osro- 
dek 1ego ma farbę blado br "unatnà i od innych warst 
korzeni naytwardsza CZesc stanowi. Ciężkość ga- 
tunkowa iego icst: 1,970, a części składające po- 
dług rozbioru P. Reina: 0,054 żywicy ; 0,102 extra- 
kitu my dlastego; 0,105 EN TUN 0,156 wilgoci; 0,605 
włokna, 1 slad tylko kwasu winnego. 

Z požnieyszych dowiesień dowiaduiemy się, że 
Amerykanie dopiero bardzicy uży waią kory aniżeli 
samego drzewa Alcornogue, 1 że tey kory znaczny 
przyszedł transport do Lipska, którcy funt teraz 
cztćry talary kosztuie. 

Kora ta przychodzi w sztukach od ćwierci do 
pół łokcia długich, a od pół do dwóch cali szé- 
rokich, grubosci na kilka liniy. Częsć zewnętrzna 
tey kory nieco chropawa, błonki zewnętrzney po- 


(a) Allgem. medic. Annalen. 1815. Monat. Apr. S. 235, 


zbawiona, w odłamie dosvc iest równa, drobno 
ziarnista , czerwono brunatna, bez blasku, smak ma 
Sclagaiacy gorzkawy, i zapach do tchliny czyli kory 
peruanskicy podobny. Czesc i ley wnętrzna należąca 
do bieli , kolor ma brunatno żóhawy, lnb catkiem 
brunatny, w odłamie drzewiasta i włókna wyra- 
źnie SIN a się daia. Zapach i smak i ley lest stab- 
szy a niżeli części kory zewnętrzney, 1 od tey fa- 
two daie się her wr at Repert. f. d. Pharm. 
II. B. 2 Left. S. 160. 1616. 


Opisanie drzewa „4LKORNOKOWEGO. 


(Wiadomość udzielona od P. Sterlera Aptekarza w In- 
golsztadzie z listu do P. Buchnera.) 


W tym liscie donosi P. Sterłer, ze otrzymał 
od szanownego weterana Dyrektora Schranka wia- 
domość botaniczną o drzewie daiącćm korę Alkor- 
nok, w ktorey P. Schrank wymienia, iż drzewo 
to rośnie w Jamaice 1 do 20 stop wysokosci docho- 
dzi, że do klassy oddzielnor łciowey należy i na- 
Zw isko iego iest „//chornia latifolia, które mu na 
cześć pewnego Anghka Alchor ne dano. Daley po- 
wiada, 12 (yq eec umiescił te rosline do l.lassy od- 
ies płciowey, rzędu iedno wiazkowego, a Swarz 
który to odkrył drzewo, odmiosł ie do klassy iedno 
wiązkowey rzędu ośmio pręcikowego. 

Niektórzy tuteysi Lekarze (w Monachium), mó- 
wi daley, zapewniali go, zeta kora a we 
wszystkich suchotach zalecana, w tym tylko służyć 
ma gatunku, który u Medyków pod nazwiskiem 
Phihisis pituitesa iesl znaiomy. Szczególny 1eszeze 
odkryto w tey korze charakter, że długo w gębie 
twzymana sline zielono farbuie. Buchner Reper- 


torium f. d. Pharmac. III. B.o Heft. S. 247. 


= 
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Rozbiór kory nowo w użycie lekarskie wprowadzo- 
ney pod nazwiskiem CORTEX Cananno ÅL- 
CORONOCO przez P. [ROMMSDORFFA uczyniony. 


Od niciakiego czasu weszła w handel kora za- 
graniczna, ^w użycie lekarskie wprowadzona, pod 
nazwiskiem Cortex Cabarro Alcoronoco, i znayduie 
się iuż w niektórych miastach handlowych, iako to: 
w Lipsku u Bryknera i Lampe, albo u Jana Fr. 
JF ernera i Komp: Niektórzy lekarze bardzo wiel- 
kie skutki iey przypisują: co ieduak dokładnieyszych 
wymaga doswiadczeń. 

Drzewo, z którego ta kora pochodzi, nie iest 
icszcze dotąd znaiome, i może należeć do rodzaiu 
Cynchony (a). 

Zewnęuzne charaktery: Kora którą otrzyma- 
Tem, składała się częścią z kawałków zupełnie p fa- 
skich, napół cala szérokich, a od cztćrech do ośniiu 
długich, częścią ze szmatów na wpóť zwinionych. 
Zewnatrz iest rdzawo-brunatna, nierówna, we srod- 
ku bladsza żółiawo-brunatna. Odfam icy iest gru- 
bo wloknisty. W poprzeczuém przecięciu postrze- 
gać się daie pod korą zewnętrzną bardzicy czćrwo- 
nawy kolor. W kralaniu na szmaty się rozpada. 
W uczeniu daie proszek grabo-włoknisty, podo- 
bny nieco do podlego gatunku kory peruańskiey. 

Zapach tey kory słaby do cynchonowev nieco 
podobny. Smak gorzkawy, cokolwiek cierpki i nic 
bynaymniey nickwaskowaty. Mocno pożuta, slinę 
nieco żółtawo favbuie, którey razem nadaie kleykosc. 

Z dorywczych doświadczeń okazało się, że 
chociaż ta kora ma w niektórych własnościach do 
pernańskiey podobieństwo , iednakże w innych bar- 


. . O . » ? 

(a) Pod nazwiskiem kory Cyuchonowey i Pernańskicy rozumieć bę- 
dziemy zawsze korę, w użyciu lekarskićim pod niewlasciwern 
nazwiskiem Chiny znaioiną. 

/ 
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dzo się od niey różni. Nie braknie iey wprawdzie 
szczególnego extraktynu , który żółtawą ma farbę i 
tak jak pierwiastek cynchonowy znj; ełnie 1 z latwo- 
scia Ww wodzie UN ZARON sie "ZP /USZCZA 1 za oziębie- 
niem po części z niey osiada: i chociaż pierwiastek 
pomienicny w pod ]. „nym działa sposobie, na winian 
antymonialuy ;tartarus emetiens) iak eynchonow y, 
jednakże z solam alkaliezoenn zup vetnie inaczey się 
zachowuie. Zawiera też kora pomieniona części 
żywiczne I bez wą! ienia klejowe, ale nie ma soli 
kwasney iaka się w korze pernańskiey znayduie. 
Dalsze doświadczenia więcey dadzą bez wątpienia 
poznac iey własnosei. 

Dekokeya z pot uncyl tey kory w 16 nucyac T 
wody conim 'aney do połowy Wygotowaua, swia- 
ty ma kolor póki iest wrząca 1 nie jest Mio 
zafarbowaną: przy Qziębieniu mętuiteie 1 stare się 
mleczną iak sfaba kory peruańskiey dekokcya. Za- 
pach ma do chiny podobny , a smak własciwy korze. 
Pynktura wyskokowa zp 6l uncyl Ley wody 1 CZLĆ- 
rech uucyy wyskoku zrobiona, ma kolor CIC- 
mny brunatno czerwony, smak iey gorzkawy ? ścią- 

gający AE wodą zmieszana naty ciast się mąci 1 
część żywiczną Osadza. 'Zimua infuzya z pół un- 
cyl tey kory takim sposobem iak dekokcya 2rOo- 
biona, (irzezroczysty , blado żółlawy, do wina po- 
dobny ma kolor, i smak s sameyże kory; za skłóce- 
niem mocno się "pieni 1 nic bynaynmicy nie czér- 
wieni tynktury lakniusowey. 


Doniesienie o nowey korze febrowey TODDALIA 
nazywarney. 


Doktor 7Zirey doniost w dzienniku farma- 
ceutycznyni fraucuzkin na r. 1818 ua miesiąc li- 


Lag 12 4487 


piec; że P. Bosch członek akademii umieiętnosci 
w Paryżu, otrzymał od P. Huberta botanika na 
wyspie Bourbon, korę z krzewiny która w Indy- 
ach na wyspach Afrykańskich, Madagaskar, de 
France 1 de Bourbon, iako WOENT CAS przec iw fe- 
brom, zamiast kory peruańskiey bywa używaną. 

Kora ta iest zwinięta uaksztalt pernańskiey, 
zewnątrz brunatna albo żółtawa 1 vdzawemi plam- 
kami osadzona. Właściwa częsc korowa zewnę- 
trznà w grubości 1eduey linii dochodzi, tkankę ma 
ziarnistą, kolor żółtawy, smak słabo gorzki, nieco 
aromatyczny. Część wnętrzna cieńsza od właściwey 
zewnętrzney kory, TH łyko stanowi, kolor 
ma czerwonawo-br unatny, smak sobie aściy V; 
gorzki, piepr zkowaty, palący z następuiącą słody- 
cza, 1 ta częSć ma bydź bardzo skuteczną. 

Kora pomieniona, tak w substancy1 iak 1 wde- 
kokeyi na febry się używa, które w kraiach cie- 
pleyszych niskie położenie maiacych bardzo panuią. 

Krzewina pomieniona, co tę korę febrową 
daie, bardzo iest, tak w Azyi iak 1 w Afryce pospo- 
litą. Rycina iey znaydnie się w dziele, van Reede, 
Hortus. Malabaricus Tom. V. Fig: 41 pod na- 
zwiskiem Raka Toddali. Linneusz ią nazwał 
Paullinia asiatica. Należy do klassy VIII rzędu 
UI. PZuknet odniosł ią do rodzaiu Chan. aelaea ; 
Sehreber do rodzaiu Crantzia, a Smith 1 Will- 
denow z rodzaiem Scopolia połączyli. Krzewina 
tà zatóm nosi dzis nazwisko Scopolia aculeata; 
my zas icy korę RAcede Toddali (cortex Toddali) 
nazywać będziemy. Buchner- Repertorium f. d. 


Pharmae. FI. B. 3. Heft. S. 266. 
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Postrzeżenie o fałszowaniu GUMMY ARABSKIEY 
przez P. MacEwicza na posiedzeniu wydziału 
Farmaceutycznego czytane dnia 2 październ. 


Gumma Arabska, iako iedna z nayużywań- 
szych produktów roślinnych, nader częstemu w han- 
dln ulega fałszowaniu: o czém mię świeże przeko- 
nało ? aczedić! Gumma, którą pod nawiskiem 
arabskiey z za granicy olrzymałem, oprócz kawał- 
ków prawdziwey gunmy, zawierała istotę, z wey- 
rzenia bavdziey do żywicy niż do gummy arabskiey 
podobną. Ta z wierzchu szarawą pokryta była błon- 
ka, we srzodku miała kolor aet w brunalno 
wpadaiacy ; odłam iey był żywiczny, sama w pół 
przezroczysta, bez smaku 1 zapachu. W wodzie 
się nie rozpuszczała, a mało w wyskoku: pozosta- 
losc otrzymana z rozczynu wodnego, w cieple na 
50 Réaum. ze dwiema częściami stałego oleiu 
utrzymywana, dała się zupełnie rozczynić; podo- 
bnież i osad za AMA pozostały, po zlaniu 
oleiu, w wyskoku się rozpuszcza. 

Oprócz tego, pomieniona istota, na ogniu 
trzask znaczny sprawuie, wzdyma się, zapach wy- 
daie do cukru przy palonego podobny; zóliawym 
pah się płomieniem i | znaczną częsc sadzy oddziela. 

Z tego wniesć można, że produkt ten szczegól- 
ną stanowi modyfikacyą roślinną żywicy, którey 
nazwisko dotychiczas nie iest oznaczone; równie 
iak niewiadomo z iakiego pochodzi drzewa. O dal- 
szych substaucyr tey charakterach, prócz wymie- 
nionych tutay, i czém się od innych żywie różni, 
poźniey będę się starał donieść. 


UD  j4 „m 


O Korze nowo wprowadzoney w użycie lekarskie 
NfALAMBO zwaney przez P. Caner. 


Bonpland, sławny wspof towarzysz wielkiey 
podróży Fłumbolta, przywiozł do Europy z Ame- 
ryki południowey korę w użycie lekarskie wpro- 
wadzoną, którą mieszkańcy prowincyt Choco, Pal- 
nio de Malambo nazywaią. Probkę iey dał Panu 
Cadet dla rozbioru chemicznego, z następuiącćm 
uwiadomieniem. „Na drodze z Kartageny w Ín- 
dyach do Santa Fe de Bogota, pewien Maria- 
zo, mieszkaniec tego miasta, kilka kawałków ko- 
ry AANO zwaney okazał, mniemaiac , że z ga- 
tunku Cy nchony pochodzi, 1 że nią korzystny bę- 
dzie można prowadzić handel. Postać zewnę- 
trzna i smak tey kory, dały mi powod do rozu- 
mienia, że nie może z gatunku Cynchony pocho- 
dzić; i w rzeczy samey przekonałem się o tém 
w kilka miesięcy, kiedy do Popaian do pasma 

gór Quindin przybywszy , wiele centnarów tey ko- 
E, w duże kupy zsyjaney postrzegłem, która do 
Kartageny w Indyach na przedaż Lyła przezna- 
czoną. Na zewnętrzney stronie tey kory widzieć się 
pope na przemianlegte lisciowe blizny, z któ- 
rych wnieść można było, iż nie z rodzaju cynchony 
doi 
„W Santa Fe de Bogota, w Popaianie Quito, 
kory also bczskutecznie w Febrach używano. 
Lekarze w Popaianie naprzód za wzmacniaiące 
i toniczne lekarstwo, mianowicie na osłabienie żo- 
łądka, uważali, luat ią w infuzvi znnney Z wi- 
nem, przed i po jedzeniu, po matey szllaneczce. 
Z lego v szystkiego wyj ada: 19 Że drzewo Malam- 
lose kraiowem test w Choco ; 2 że nie pochodz 
z rodzaim cynchony, a zatém nic lest gatunkiem 
kory peruańskicy iak niektórzy mniemali; 57 Ze 
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kora malambowa nie ma własności leczenia febry, 
lecz służy tylko na osłabiony żołądek dla przywró- 
cenia strawności.* 

Podług doniesień Pana Żea, należeć ma 
drzewo daiące korę malambo, dofamin Magnoliów, 
a naypodobniey do rodzam intera. Kora ta 
ma nawet niieć wielkie podobieństwo do tey, któ- 
ra z rośliny intera aromatica pochodzi. Rosé 
ma w prowincyi Choco 1 Antiochia w nowey Gre- 
nadzie, gdzie drzewo to rbol de agi nazywaia, 
a to z przyczyny ostrego i palącego smaku, gdyż 
słowo gi, pieprz oznacza w ięzyku kraiowym. 

W rapporcie od konsula Kartageńskicgo do 
naywyższey Junty w rokn 1810 przesłanym, na- 
sięjuiąca znayduie się wiadomosc: drzewo malam- 
bowe daie korę bardzo aromatyczną i nader gorzką, 
własność mia Sciągaiącą 1 wzmacniającą, kurcz 
usinierza 1 szczególniey na febry działa. W pro- 
wincyi Santa Marta, gdzie się to drzewo obficie 
znayduie, kory iego z naylepszym skutkiem w cho- 
robach wymienionych a nawet i w dysenteryach 
używają, 1 stąd ią przesyłają do Hawany. Sprze- 
czuosc zachodząca w doniesieniu P. Bonpłanda 
i Konsula Kartageńskiego w ludyi, może pocho- 
dzić od różnego toku choroby, albo od sposobu 
używania tey kory. 

Kora Malambo ma kolor czerwonawo po- 
pielaty; skórka iey zewnętrzna białemi osadzona 
icst marszczkami, tu i ówdzie wzniestonemi: na 
piec millimetrów iest gruba, a część w niey drzewna 
wieccy milimetra zaymuie. Zapach malambo iest 
mocny, do pewnych galunków pieprzu podobny, 
a bardziey się zbliża do alerowego. Smak iey iest mo- 
cno gorzki, ostry, Ogrzewalacy, 1 znaczne Szczvpanie 
na ięzyku sprawnie. Skórka zewnętrzna zdaie się 
bydź aromatycznieyszą od łyka. To ostatnie zaś 


a 16 = 


więcey iest gorzkie a niżeli błonka zewnętrzna. 
Z wudnością daie się tfuc na proszek, który wotwar- 
tém powietrzu w gruzly mnieysze lub większe się 
zbna. 

Z rozbioru Pana Cadet, na małey ilości tey 
kory uczynionego, wnieść można: że zawiera cx- 
traktyn farhuiqcy bez Żadncy prawie goryczy : 
znaczną ilość ma istoty żywiczney bardzo BUM 
czwartą częsć kory wynoszącą, a „prócz tego pier- 
wiastek korzennolotny, który ginie w dystyllacyi 
z wyskokiem, 1 na koniec, że tak drzewo iako 
i kora malambowa, nic wcale nie maia w swym 
składzie garbniku, ani też kwasu gallasowego: albo 
ta ilość tak iest mała, Ze iey niepodobna dostrzedz. 
"/'rommsdorff Journal der Pharmacie B. 25 St. 
l. S. 87. 1616. 


JF iadomość o korzeniach RaTANHII, RADICES 
RATANHIAE (a). 


Ilippolit Ruiz, pierwszego rzędu botanik Hi- 
szpariski odkrył w podróży do Peru r. 1779, roślinę, 
z którey tak nazwane korzenie Ratanhii w Ameryce 
południow ey bywaia zbierane, a rozprawę swoie 
o tém w Madrycie r. 1785 drukiem ogłosił. Opi- 
sal ią we florze pernańskiey w spólnie z Pawonem 
wydaney, z dołączeniem ryciny, | nazwał ią Kra- 
meria Triandra, która do klassy IV'sy. fizędu 
189. nalezy. 


W Niemczech Karol JFilldenow był pier- 
wszy, który wiadomość podał w roczniku Farma- 


(a) Co do nazwiska tego, mówi P. Scherer, konsyliarz stanu, Že się 
wymawiać powinno Ratanha, ponieważ nh w ięzyku portu- 
galskuu iak ms się wymawia, Allgem. norilische Annalen der 
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centycznym Berlińskim (b) o nowym produkcie le- 
karskim pod nazwiskiem Katanhu, gdzie krotkie 
opisanie botaniczne rośliny tey umieścił z przyłą- 
czoną ryciuą ożywioną farbami. 

W tém opisaniu znać daie, że wspomnioney 
rośliny korzenie, iako i extrakt z nich w Ameryce 
robiony, wielką zyskały zaletę w krwotokach, dy- 
senteryach i chorobach dziąseł, 1 ze ie w Europie 
wprowadzać zaczęto w użycie lekarskie (e). Korze- 
nie te, mówi daley, zupełnie są w skutkach 1 dal- 
szych własnościach podobne do korzeni Wężowni- 
ka, Poligonum Bisterta, pospoliey u nas rosliny, 
z tą tylko różnicą, że pierwsza mocniey ślinę far- 
buie i mniey ma smaku gorzkawego, oraz iż extrakt 
z Rauwhii wielkie do Catechu i Kino ma podo- 
bieństwo. Daley powiada, iż zupełnie iest przeko- 
nanym że korzenie à) extrakt Rataobti, bydź mogą 
zastąpione kraiowemi produktanu, i że nie warto, 
ażeby ie z tak odległych sprowadzano kwaiów. 
Pomimo to iednak, znany w świecie uczonym 
Elulfeland, w Zurnale swoim na r. 1811. S. 162, 
nie zaniedbał wspomnieć o tym produkcie, w sło- 
wach, że „materya medyczna pomnożoną została 
artykułem dosyć ważnym pod nazwiskiem korzeni 
lhataubn, które inż dawniey fabrykantom Portwey- 
nu byty znatoine.« Obszerne opisanie sposobu uzy- 
cia 1 skutków lekarskich pomienionych korzeni, 
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(b) Berl. Jahrb. f. d. Pharm. S. 137. 1805. 

(c) Korzenie te w Hiszpanii a szczególniey w Madrycie iż od 
rz 1782 w celu lekarskim były używane, a w Anglii wpro- 
wadzać ie zaczęto w r. 1808, gdzie Dr Rischard Reece pra- 
ktyezua we wzgledzie lekarskim o Ratanlni napisal rozprawe, 
ze wszech miar skutki iey wychwalaiąc. W Portugalii exurakt 
z korzeni Ratanhii iuż od dawnych czasów używany iest do 
zaprawiania Portweynu i nadania mu przyjemno sciągaiącego 
smaku: zdaie się nawet Że skutki tego napoiu uaywiecey od 
wspomniouey zaprawy poclio:!za. 


Pam. 4armaceut. Wil — 'E. LN. x. 9 e 


ogłosił P. Pagés (d). Z tém wszystkiém korzenie 
te tako tez 1 użyc 1e ich lekarskie, w Niemczech zn- 
Her były nieznalome, poki pewien kupiec 
z wiedzaiac Hollaudya i 1 Francyą uwagi swey na ten 
BOA roślinny nic zwrócił, i nie sprowadził 

z Ameryki poluduiowey, 1 tak samych korzeni iako 
też i extraktu razem z pismami Ruiza i Zurtado. 
Roku 1817 pisma Pana Hurtado Uumaczone z ic- 
zyka hiszpańskiego wydał P. Lebrecht (e) a wr. 
1819 ogłosił Dr. Klein (f) drukiem rozprawę ob- 
szerną 0 Ratanhii z przyłączoną ryciuą kolorami 
ożywioną. 

Z obu tych pism staralismy sie tn w krótkosci 
zebrać cokolwiek stosować się mogło do farmakologii, 
farmacyi, 1 iey przyznawanych. skutków, z przy tq- 
czonemi Receptami, pod iaką formą bywaią uży- 
wane, opuszczając liczne historye chorób przez ró- 
żnych medyków za pomocą Rataohii uleczoayc |i. 

Hippolit Ruiz, dowiedziawszy się od mieszkań- 
ców Peru, o skutkach korzeni tey rośiiny, któr yc :h 
oni na wzmocnienie dziąseł i utwierdzenie „zębów 
nżywalą, starał się z wlasnych doswiadczeń prze- 
konac o ich dzielności, t znalazł, że w krwotokach, 
na wzmocnienie dziąseł, 1 w EM innych dleit 
bach okazały się bardzo skutecznén lekarstwem. 
Zaczął -przeto z nich robic tynkturę 1 extrakt. Osta- 
tui wydobywał przez wy warzanie swieżych korzeni, 
parowanie dekokcyi 1 suszeute iey na słońcu. Pro- 
dukt otrzymany, podobny byť nieco z weyrzenia 


(d) Journal de Medicine, chirurgie et Pharmacie etc. T. XV. Fev- 
ricer 1808. Podobua2 podał wisilomosc à P. Bourdois w tiu- 
maczenia Z doniesień Ruiza. Która iest i w dziele Sammi. aus- 
erles. 4bhandl. Jur praktische Aerzte 20. 3. 

(e) Die Ratanh/wurz4 uud ihre vortretfiichen Wirkuugen gegen 
passive Blutlfiusse. Mainz, i317. 

(f) Abhaudlungen uud Versuche über die Ratanhia. Stuttgart, 1819. 
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do aloesu, kolor miał światło czerwony, zblizaia- 
cy się do tak nazwancy krwi smoczey, Sanguis 
draconis, i był zupełnie przezroczysty. W krwo- 
tokach używał extraktu Rataohii rozpuszezaiac 
go w wodzie różaney, dodaiąc do kazdey brani 
(dosis) choremu, po to lub 20 kropel preparatu 
Elixirium acidum  Halleri albo dystyllowanego 
octu. Źwyczaybą ilosć brać się maiącą SEE 
naznacza, dla dzieci od lat 12 po gran 20 lub 40, 
dorodnym zas od pot do całey dicluny. Ilosć wo- 
dy do iego rozrobienia iest oboięlną. Korzenie za- 
pasują się w dekokcyi po dwie drachmy na raz. 
Tym zas osobom które skłonność okazuia do wo- 
mitów, dawać się może extrakt w formie pigułek 
woda zarobiony. Na mieyscu iedney drachmy ex- 
traktu wziąć można z równym skutkiem dwie dra- 
chimy na proszek niłuczoney części korow cy tych 
korzeni. Jesiiby extrakt p omieniony w krwotokach 
nie sprawiał pożądauego skutku, szukac nalez 

przyczyny tego w uleprzyzwoitey eta; uży tego le- 
karstwa, Ad w nietrafnem iego zastosowaniu. Al- 
bowiem w 800 przeszło prżypadkuch; preparat 
teu cudowne okazywał skutki. 


Formy pod iakiemi Ratanhia zwykła się 
zapisywać są następiiące : 

Truneczek w Krwotokach. Robi sie, gotu- 
iąc pół uncyi korzeni Ratanbhii w dwóch (> h 
wody do pozostauta 6 uncyy pTyou; do którego 
dodadź należy dwie dE a winuego oct Phot 
uneyi cukru. W nagłych zdarzeniach ilość ta na 
raz daną by dź może, inaczey dzieli się na dwie lub 
trzy CZESCI. 

Proszek z korzeni Ratanhii. Korzenie te 
pokruszone otłnkuią się w mozdzierzu dla oddziele- 
nia częsci wuelrzuey drzewiasley, którą iako nieu- 

2 * 


M n 


20 


tm 


^ P , p s 
żyteczną odrzucić należy, kóra zas przez Iłaczenie 
na proszek się zamienia, którego trzy dracluny ró- 
wnaią się w skutkach icdney drachmie extraktu. 


Pigudki z 


"xtraktu Ratankhii. Robią się pro- 


sto przez roztieranie na proszek ieduey drachniy 
extraktu ratanbii wodą go w masse zarabiaiac. 


TRUNECZEK 2 Exrn. RATANHII. 


R. Extracti Ratanh. Pulv. 5j. 
Salis Mirabil. Glaub. £j. 


To sie razem za pomocą ciepła 
rozpuszcza (g) z dodaniem drach- 
1ny iedney octu winnego. Tru- 
neczek ten nayczęściey zwykł się 
zapisywać, 1 bardzo prędko skut- 
kuie ieżeli na początku choroby 
w krwotokach będzie użyty. 


TYNKTURA -Z RATANIIT. 


R. Extracti. Ratanhu ¥ß. 
Spirit. Vini E jv. 
Aceti distill. $vjjj. 

Wszystko się to w fiali do wy- 
trawienia przcz tydzień zostawuic. 
Służy ona szczególniey na wzino- 
SE, dziąseł, płócząc nią gębę 
po kilka razy na dzień. 


MixTURA DO PŁÓKANIA DZIĄSEŁ, 


R. Extracti Ratanh. 5 jv. 
Aquae commun. X vjjj- 
Aceti vini Šjj. 

Extrakt rozczynia się w wodzie 
za poinoca imiernegu ciepła, i do- 
daie się octu winnego. Służy do 
wzmocnienia dziąseł, utwicrdze- 
nia zębów i zgoienia ran w gębie. 


DRvuca PODOBNA MISTURA. 


R. Ertracti Ratanh. š 3. 
adceti vini $ jv. || 
Aquae simpl. $xxx)j. 
Postępuie się iak w poprzedza- 
iącym razie. 
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Proszek no 2xaow z RATANNII. 
R. Cort. exter. Rad. Ratanh. &vj. 


Oss. sep'ae. SX. 
Cremor. Tartari 
Rad. [reos fior. ca $$. 


To wszystko w proszku dobrze 
się miesza MoZua też dodadź 
upodobaną ilość cukru i wodą oil- 
wilżyć. W tey formule użyć 
można zamiast sześciu uncyy ko- 
ry zewnętrzney tych korzeni, trzy 
uncye samego extraktu; ponieważ 
ilość pomieuioncy kory, połowę 
tylko zawiera cxtraktu, a całe 
korzeme z częściami drzewneint 
ledwo część czwartą daią extraktu. 

Zimny wyskok więcey z tych 
korzeni wyciąga części skutkuia- 
cych aniżeli woda dystyllowana, 
a ocet winny maiey ieszcze od 
wady. Wspomuione tu płyny bar 
dziey na te korzenie dzialaia 1mo- 
cno ogrzane a niżeli na zimno. 


PLASTER z RATANAII. 


R. Extract. Ratanlur 
Gummi Oliban. da jv. 
— Galban. E jj. 
Empl. defens. E vj. 
'l'erebinth. E. 
Olei olivar. $ jj. 

Substancye guinmo — żywiczne, 
terpentyna i plaster razem się z o- 
Jeien nad wolnym ogniem topią, 
a nakoniec dodaie się extrakt z Ra- 
tauhii ua proszek utarty. Plaster 
ten na płótuo nasinarowany, przy- 
ł żony do ruptur lub częsci osła- 
bionych, dziwnie ma skutkować. 


(g) Pu zdaie się bvdź omvlka w oryginale Ze nie dodano płyny 
*xvódnego: a tak mixtura nie będzie dokładną. 
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MAŚĆ ŚCIĄGATĄCA Z RATANKII. 

R. Zxtracti Ratan. £j. 
Lithargyrit £y. 
Alumin depur. 
Olei coct. rosar. Libr. jf. 
Terebint. 5j). 

Cerae €. 

Proszki do tego wchodzące na- 
wzaiem się ucieraią, dodaią do 
massy roztopioney i wszystko się 
miesza póki nie ostygnie. Maść 
ta służyć ma w dolegliwościach 
Hemoroidaluych i w wielu innych 
chorobach. 


a 
U. 


Powinro (ELBCTUARIUM) NA FE- 
BRY I CHOROBY [PILEPTYCZNE. 


R. Pulv. Rad. Ratanh. €. 
Zingiber 5j. 
Syrupi cort. aurant. Ej. 
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Po dokładném wymieszaniu tych 
proszków dodaie się tyle syropu 
zwyczaynego ile potrzeba da za- 
robienia ich w masse. powidławą. 
Używa się po tyżeczce herbatney 
albo po kawałku wielkości gałki 
muszkatawey, a to w czasach wol- 
nych od paroxyzimu. 


MIxTURA DO TEGOŻ UŻYCIA. 


Rh. Rad. Ratanh. 
Tinet. Ratanh. aromat. th 3 vj. 
Aquae distill. $ vij. 
Wszystko się razem miesza i 
daie choremu co trzy godziny po 
łyżce stołowcy. 


NIIx'ĄURA NA OSŁABIONY ŻOŁĄDEK. 


R. Extract. Ratanh. 3 jA. 

Sal. Amari 35. 

Trac. Ratanh. SÊ . 

Aquae distill. Ex. 

Wszystko się razem miesza i 
daie co cztery godziny po dwie 
lub trzy łyżki stołowe. Jeśliby 
chory miał wolny żołądek, wtedy 
się nie dodaie siarczanu magne- 
zyi, a w innych zdarzeniach na 
micysce tey soli wziąć można sa- 
letranu potażu. 
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Picuxx: z RATANHII. 
R. Extr. Ratanh. 51. 
Curbonat. Sodae 5. 
Olei Carvi gult. xv. 
Wszystko się zwyczaynym sy- 
ropem w masse zarabia, rozdziela 
na Jo pigułek, itrzy razy. na dzien 


po 2 lub 5 używa. 


MIXTURA NA WODNĄ PUCHLINĘ. 


R. Extr. Ratanh. 3 jj. 
7. nctur. Scill. 3]. 
Spirit. Nitri dulc. 
— Volatilis aromat. 
Einb. IT 3j. 
Tinct. Ratanh. aromat. Ef. 
Aqua distil. Š vj]. 
Razem wszystko się miesza 1 
daie churemu po trzy łyżki, trzy 
lub cztery razy na dzień. 


PA. 


MIxTURA W CHOROBACH DRÓG 
UnYNOWYCH. 


R. Extract. Ratanh. 3j. 
Acidi Nitrici » jjj. 
Tinct. Ratanh. aromat. EÓ. 

Aqua distill. ¥ vj). 

Miesza się i daie po dwie lub 
trzy łyžki stołowe, 3 albo 4 razy 
na dzień. 

e 
Mix'rURA NA RIEGUNK? 1 
DYSENTERYE. 
R. Extr. Ratanh. $46. 
T'nct. Ratauh. aromat. 5 vj. 
Aquae Calcis Ej. 


Co cztery godziny po łyżce sto- 
łowey. 


MIXTURA NA CHORORY NERWOWE, 
HiPOCHONDRYĄ i t. d. 


R. Extr. Ratonh. 31Ó. 
Jalap. Camphorat: (h) € vj. 
Spirit. salis aromat. 5jj. Ph. 
Edinb. 
Miesza się i daie trzy razy na 
dzień po dwie lub trzy łyżki sto- 
łowe. 


(h) Ulep ten kamforowy rabi się z 10 gran kamfory, 20 kropel 
wyskoku, dwóch drachin gummy arabskiey, takicyże ilości 
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Sama substancya Pory Ratan- 
hii używać się może po pół drach- 
my na raz z iulnzyą mięty lub 
rozmarynu. Podłuy doniesień Dr. 
Heece, mai ią iu Ratanhii 
podobne mieć skutki iak kora pe- 
rnamska, a nawet pierwszych gran 
15 zastąpić moga gran 20 nayle- 
pszey kory cynchonowey. Tenże 
powiada Ze extrakt z Ratanhi 
w południowey Ameryce ze świe- 
Żych korzeni robioney, Extra- 
ctum |lłatanhiae exotrcum, da- 
wany bydź może w formie pigu- 
łek od gran 7; do 10, po dwa ra- 
zy na dzień, proszek zaś pulvis 
Ratenhiae od gran 10 do 30. 

7n nktura Ratanhiu prosta robi 
się posłag Dr. Rérce w trzech 
nucyy pokraianych korzeni idwóch 
funtów wyskoku wytrawiaiąc ie 
przez dni ośm. Słażyć ma szcze- 
gólniey na wzmocnienie dziąseł 
1 do czyszczema zębów. 


TyvNKTURA RATANHII ZŁOŻONA. 
R. Rad. Ratanh. conc. E]. 
Cort. aurantior. E jj. 
Rad. Serpent. Firg „ED. 
Croci orient. 5j. 


Spirit. Vini. Libr. jj. 
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Wytrawia sie przez dni 12 i ce- 
dzi. Tynktura ta ma dzielniey 
skutkować iak ty nk tura chiny Itux- 
hama, i dla tego w innicyszey 

zapisnie się brani. 


TYNKT. RATANHII AROMATYCZNA. 


R. Rad. Ratanh. ćonc. AIT. 
Cort. cinnam. albi £p. 
Spiritus Vini Libr.jj. 


Wytrawia się przez dni 10. 
Tynktura pomicuiona bardzo icst 
dzielućm i przyiemućm lekar- 
stwem na osłabiony Żałądek, adę- 
cie, w kurczu żołądka it. d. Uży- 
wa się po dwie łyżeczki herbatne 
z wolą, trzy lub cztery razy na 
dzień. 


MixTURA Dra. REECE, NA ZGNIŁĄ 
GORĄCZKĘ I FEBRĘ. 
R. Extr. Ratanh. 510. 
Julapi: Camph. Š vj. 
Acid. Vitriol. dilut. 5jj. 
Co cztery godziny po trzy łyżki 


stołowe. 


Pomiiamy tu botaniczne opisanie K rameryi trzy 


pręcikow ey przez P. Ruiza 1 Pavona podane. Za- 
stanowim się tylko nad charakterami samych korzeni 
tey rośliny które w użycie lekarskie zostały wpro- 
wadzone. 

Korzenie te na stopę Inb więcey dłngie, w po- 
ziomym kierunku rozchodzace sie na wszystkie stro- 
ny, 1 na liczne rozdzielone gałęzie, iak okazuie do- 
łą: zona rycma: tu 1 ówdzie rozmaicie są pochyla- 
ne, grubosci na pół cala 1 więcey dochodzą, co 


cukru, i 16 uncyy wody. Kamfora naprzód się ucicra z wy- 
skokiem i cukr ein, potém dodaie się proszek gummy arabskiey, 
a rozczyniona mieszanina oznaczoną ilością wody wrzącey się 
rozrabia v pr zykrywa w naczyniu, zostawuiac póki nie ostygnie, 
1 cedzi się na plótne. 
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raz scieniaiac sie ku końcowi: kolor mata zewnątrz 
ciemno brunatny; nieco chropawe 1 zwierzelm po- 
jękane, we wnątrz liafawego są koloru. Część 
ich korowa dosyc iest gruba. Zapachu prawie ża- 
duego nie maia, oprócz słobey zieniistey nieiako 
woni; a która sie bardziey w gotowaniu przebiia. 
Smak ich iest bardzo cierpki, mocno ściągający, 
ze słabą pełączony goryczą, w pokgbanit ślinę 
czerwono larbnią. Wnętrzna ich substancya biala- 
wa, bardzo twarda, drzewiasta i bez żadnego ju 'a- 
wie smaku. Z wodą zwyczayną gotowane, daia 
odwar piękny czerwonego koloru, który się za do- 
daniem alkali podwyższa, a od siarczanu żelaza 
czarnieie. Z infüzyi tych korzeni, iako i z deko- 
keyl oddziela się j'"2e7 dlugie dde. ciemny nie- 
rozpuszczałny w wyskoku osad. Tak odwar tych 
korzeni iako 1 extrakt w wodzie rozczyniony, za 
skłóoceniem mocno się pienią. 

Z trzech części wysuszonych korzeni, ledwo 
dwie otrzymuia się brunatnego proszku, a część 
drzewiasta, na sicie Hemann iako nieużyte- 
czna się odrzuca. 

Korzenie te, nay aerwcy w Hiszpanii przez Dra. 
Hurtado, następnie przez Anglika Dra. Róece, 
a naypoźniey w Niemczech uj powszechnione, nie 
Lvfy ieszcze pod ścisły rozbiór chemiczny wzięte ; 
bo chociaż wsponniony P. Reece ; i owiada, ze ich 
części skladaiące stanowią pierwiastek ściągający, 
korzenny, 1 garbniky chociaż P. Cadet de Gassi 
court twierdzi, że znalazł w nich gummo-żvwicę, 
garbuik 1 kwas gallasowy, i chociaż nakomec 
P. Binder nę EN z w Sztutgardzie dorywcze z nie- 
nii czynił doświadc zenia; iednakze Le p roby nie dały 
poznać z pewnoscią wszystkich CZĘSCI sMładaiący ch 
pomienionych korzeni. Z doświadczeń albowiem 
ostatniego, tyle się tylko okazało, że iufuzya ko- 
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rzevi Ratanhii z solami żelaznemi, winianem e 
tażu antymonialuym, i z rozczynem kleiu rybiego 
znacznie się mąci. 

Te i tym podobne dorywcze doświadczenia 
były powodem. P. Zogelowi radcy nadwornemu, 
do uczynienia scislevszego tych korzeni rozbioru, 
z którego się okazało: 

1) Ze nayczynnieyszym pierwiastkiem tych 
kdizdoi iest ten, który się w wodzie, wyskoku, 
1 w eterze rozpuszcza, nadając tym pły nom farbę 
brunatną. [Istota rzeczona nie daiaca się w oleiach 
stałych ani w lotnych rozpuścić, smak ma bardzo 
ściągaiący i własności wspólne garbnika, a w tém 
ma wielkie do gummy Kino i tak nazwaney Terra 
Catechu, podobieństwo. 

2) Ponieważ kwasy ztym pierwiastkiem, osad 
daia nierozpuszczalny ; przeto infnzye, dekok- 
cye, lub też tynktury tych korzeni, tracą swóy 
skutek za dodaniem kwasów. 

5) Że drogą handlu otrzymywany extrakt 
Ratanbii, daleko iest czynnieyszy, a niżeli ten, 
który się z korzeni suchych wydobywa. Pierwszy 
albowiem wyrabia się bez wątpienia z korzeni 
świeżych; a to się nawet 1 w praktvee medyczney 
potwierdziło. 


Części składające korzeni suchych Ratanhii, 
podług rozbioru P. Vogela, są: 

Pierwiastek ściągający brunatny, który zdaie się 
bydź modsfikacya garbniku. . . . 4o. 

AE CIE ao DNA. „. < 1770 „ASA 

BSrechmal, & ».. Ws zh cL ACO 
Wtokoo drzewne. . 0. QM ‘a 46. 
WVode'*newabr EL... MEL 0. 
100. 


Po spaleniu tychże korzeni, znalazł w popiele 
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wapno czyste, węglan wapna 1 magnezyl, siarczau 
wapna I iabtanionke 

Podfug rozbioru Prof. Gmelina w Tubindze, 
składać się maia te korzenie: z garbniku, materyi 
słodkiey, kleiku roślinno źwierzęcego , rozpuszczal- 
nego w wodzie wrzącey; z kleiku połączonego ra- 
zem z materyą roślinno- -Zwierzeca , rozpuszezalnego 
w wodzie zimney, i malącego przy sobie kinian, 
soluik i siarczan potażu, w Iókno drzewiaste z krze- 
mionka , weglanem , fosforanem 1siarczanem wapna 
1 z niedokwasem żelaza połączone. 

P. Vogel w dodatku do rozbioru swoiego czyni 
uwage, że ponieważ extrakt korzeni Ratanhii, wiel- 
kie ma podobieństwo do tak nazwaney gummy Kino, 
i że, iak niektórzy rozunucią , bywa niem w handlu 
zastępowaną ; przeto, porównywalące z obu pro- 
duktami uczynił doświadczenia, tak dla dol adniev- 
szego ich rozróżnienia jako 1 dla przekonania się 
o rzetelney dobroci korzeni extraktu Ratanhii z Ame- 
ryki sprowadzanego, a tc są nastęjniące : 

Oba te produkta daia się inż z weyrzenia rozró- 
zuic, bo extrakt Ratanhii w dużych przychodzi 
massach, brunatnego koloru, odłan szklisty ma- 
lacych. Kid zas w malenkich dochodzi nas ka- 
wałkach, ciemnieyszey nieco farby i lavwo się da- 
je kruszyć. 

Glytciaż ieden zmysł smaku nie iest do roz- 
poznania rzeczy wystarczającym, iednakże obok cech 
drugich ma zawsze swoie znaczenie. Stąd nie wy- 
pada opuszczać w porównaniu, tego charakteru obu 
wymienionych produktów. Kino ma smak mocno 
ściągający rcierpki, kiedy extraktu Ratanhu daleko 
iest łagodniey szy. Nalewaiac na 10 gran pro- 
szku z Kino, i na takąż ilość ntartego extra- 
ktu RSE po uneyi wody wrzącey bez dalsze- 
go gotowania, ta sie okaże różnica; Ze infuzya Rar 
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tanhii nieprzezroczysta 1 mleczną się staie na kształt 
dekokcyi z chiny, a z gummy Kino zrobiona, zujel- 
nie okaże się przezroczystą. Nie należy 1ofuzyi z Kino 
gotować, ho wtedy po ostndzenin mętnieie. Smak 
infuzyi Kino bardzicy iest ściągaiący, aniżeli z extraktu 
Ratanhii, lecz ostalniey trwa dłużey naięzyku 1mo- 
cnieysze czyni wrazenie. 

Wszakże i occian ołowiu (Saccharum Saturn) 
posłużyć może za reagens, a także 1 winian potazu 
antwmonialny (Z'artarus emeticus). Na ten koniec 
utrzeć potrzeba oba te produkta ua proszek; a na 
każda ich drachnę z osobna po dwie uncyi zimncy 
nalać wody, a po ujlynienim 24 godzin przefil- 
trować. Dodawszy do tych płynów rozczynu oc- 
cianu ołowiu, rozlewaiąc ie znaczną iloscią wody 
dystyllowancy, okaże się osad w infuzyi, z extraktu 
RBatanlii czórwonawy, a w robioney z Kino szaro 
pojielaty. Do iufuzyi Kino dopiero wsponinioncy, 
rozczyn winianu potazu abtymonialny dodany, wnet 
ją mąci i bardzo znaczny blado żóliawy daie osad. 
Co się nie dzieie z inluzyą extraktn. Ratanbi: bo 
w tey zaledwo w godzin kilka po dodani Wi- 
nianu potazu antymonialnego, 1 lo bardzo słaby, 
mało znaczący, powstaie Osad. lozpuszezalqc po 
gran 10 Kino i extraktu Ratanhir w eterze siarcza- 
nym, ta się okazuie różnica: Ze po wytrawieniu, 
eter w obu przypadkach Zóltawego nabiera koloru, 
lecz płyn eterowy czysty zlany z extraktu Batanhn, za 
dodaniem wody wapienncy lub barytyczney, czćr- 
wonym się okaznie, kiedy z Kino białym 1 zu- 
pełnie bezfarhbuym zostałe. Æ resztą, extrakt Ra- 
tanhii nad ogniem łatwo się topi, co me ma nicy- 
sca z produktem Kino; itak, ogrzewaiac w łyżeczce 
kawianoy extrakt Ratanhii 1 Kino, pierwszy mocno 
się wzdyma i topi, dragi zaś wcale nie rozpływa, 
a przechodzi tylko w ciemno-brunatny proszek. Toz 
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samo daie się postrzegać trzymaiac kawałek extra- 
ktu Ratanhu w szczypczykach nad palącą się świecą. 
Wiedy wraz obietosé swa powiększa 1 | p łonneniem 
się pali, kiedy Kino P adohnye hi nie okazuie wypad- 
ków, lecz prosto eige iak gąbka, zamienia się na 
węgiel 1 lnały zostawuie pop dół. 


Objaśnienie Figur Tab. I. 
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F. 1. Gałąz. 

F. 2. Listki wyższe 1 niższe miodnikowe. 

F. 5. Zarodek z; recikami 1 słupkiem. 

F. 4. Trzy pręaki. 

F. 5. Zarodek ze sfupkiem. 

F. 6. 6. Pestka rozcięta. 

F. 7. Samo Jądro: 

F. 8. Cały korzeń w swoiey postaci znacznie zmniey- 
szony. 

F. g. Częsć korzenia naturalney grubości. 


O szkodliuych zdrowiu OQwadach w Kwiecie 
OMIEGU lekarskiego (Arnica Montana), od- 
krytych przez PP. Le Mercier 1 Bveusrna. 


Przed kilka laty ogłosił P. Ze Mercier (a), 
że rozmallość diu we względzie lekarskim 
kwiatów Arniki, a mianowicie paleme w gardle 1 
żołądku, ckliwosć, womity z kurczem żołądka po- 
łączone, postrzeżone w wielu chorych po nżycia 
infuzyi tych kwiatów, pochodzą szezególnicy od 
iay 1 poczwarek pewnych owadów , które się wtych 
kwiatach wylęgają. 

Poczwarki tych owadów maia. kolór. czarny, 


(a) Bulletin de Pharmacie 1811. N. TII. p. 120. i Trommsdorff Journal 
d. Pharm. Bj. 22. 1, St. 5. 102. 
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kształt iaiowaty, wielkości sa wymiatu myszego; 
w suchych kwiatach lekkie à tartkie; zawierają 
w sobie istotę blado-żółtawą i kleyką, którey smak 
bardzo iest ostry. Za pomocą wyskoku wydoby- 
wał z nich P. Le Mercier istotę extraktowa , po- 
dolną do materyi woskowey, a przez eter siarcza- 
ny, gatunek olein zielonego, który na ięzyku ból i 
czerwoność sprawował. Wodzie wrzącey nadawał 
ten oley ciemno-żołtą lub Lrunatnawą farbe, i smak 
na początku słodkawy, tłusty , z nastepniacém pa- 
leniem i ostrością. Nie mógł Le jlercier poznać, 
z iakich owadów te poczwarki pochodzą; mniemał 
atoli , Ze nie są wlasciwemi tym tylko kwiatom, po- 
nieważ podobne i na inuych roslinach natrafiat, a 
te były następniące: Jmuła dysenterica, Doronicum 
pardalianches, Conyza squarrosa , Artemisia 
rupestris i wiele innych. Rozumie zatém, ze te 
poczwarki z różnych pochodzą owadów, niano- 
wicie z rodzaiu Anomazer , z dwóch gatunków 
Bruchus, iednego Mołorgus, 1 z Czarnego Gale- 
ragus, które na kwiatach Osniegu lekarskiego znay- 
dował. Dalev zapytuie P. Ze Mercier: „czy po- 
czwarki znalezione od tych pochodzą owadów , czy 
też od innych ?6 

Dla wyjaśnienia tey wątpliwości, zaiąłem się, mó- 
wi P. Buchner, sledzenicm kwiatów świeżo zebranych. 
Jakoż znalazłem mnóstwo takich, których postać ze- 
wnętrzna nieforemna, wskazywała stan ich chorowity 
i skażenie; kwiaty nadwerężone okazywały się bydz 
zawiedfemi, a środki ich miały kołor brunatny lub 
szary. Z kwiatów zatém stan chorowity okazuią- 
cych, zebrałem znaczną ilosć wspommnionych po- 
czwarck, które pokąsane żadnego na początku nie 
sprawiały na igzyku wrażenia; lecz po niejakim 
czasie cznć się dawała ostrość 1 dławienie w gar- 
dle. Kiedym z dwóch pokasanych poczwarck, 


śliny cokolwiek połknął, nastąpiło w minut kalka 
ściskanie w okolicy żołądka, co ieduak nie pocią- 
enelo za sobą złych skutków. Kilka poczwarck 
włożyłem do flaszki, i odstawilem na czas nieiakt 
na stronę. Zapomniafem o nich, 1 „dalszych nie 
czynitem postrzezen. W kilka miesięcy poźmiey, 
wpadła mmie flaszka w oko, znalazłem niektóre 
poczwarki przeistoczone w du skrzvdlate komary, 
uiezy we, przylgfe do ścian flaszki. Terazuieyszego 
lata (1817, zdało nn się nanowo postrzeżenia mole 
rozpocząć. Zebrać kazałem na wpół rozwiniętych 
ieszcze kwiatów armki; alei w tych znalazłem nie- 
małą liczbę poczwar au OW adowy 'ch, tak, że 5o 
funtów swieżych kwiatów, Mar osé mogłem trzy 
łóty zebrać poczwarek. W niektórych kwiatach 
znalazłem i gąsienice tego owadu, które się w po- 
czwarki ieszcze nie zasklepiły; lecz w krótkim cza- 
sie do tego przeszły stanu. Gąsienice wspomnione 
kolor miały luało-żółtawy, a główki ciemno-bru- 

natne: nóg w nich postrzedz nie mogłem, z resztą 
były miękkie i bardzo ruchawe. Poczwarki zas 
miały farbę czarno-brunatną, żadnego nie okazy- 
wały ruchu, dosyć były iędrne. 

Do zadeterminowania entemologicznego tych 
owadów, ujrosiłem P. Oppeła, tuteyszego pro- 
fessora. Ten naturalista kilka poczwarek Aina 
arniki do wylegnienia zachował, a po ich przeisto- 
czeniu znalazł , ze te tak szkodliwe owady do gatun- 
ku Atherix Maculatiie należą. Innvch me 
zualesć w tych kwiatach nie mogłem. Opisanie 
tych owadów przez Professora Oppe/a uczynione 
iest nastepulace : 

ATitEgRIX. Cechy rodzaiowe: rożki wystawa- 
żące, nad pyszczkiem osadzone,  troy-członko- 
ware: pierwsze dwa członki kuliste; trzeci 
spłasczony, w górnym brzegu opatrzony szcze- 


cing. Skrzydła na wpół rozwarte. — Atherix 
maculatus. Meigen. Cechy gatunkowe: Skrzy- 
detka brunatno-nakrapiane. Opisanie: grzbiet 
Swiatło-szary, trzema szerokiemi czarno bru- 
natnemi paskami z wierzchu OZNUCZONY ; tarczka 
czarno brunatna, tylna część tutowu, podług 
lMetgena, czerwono-żółtawa, trzema rzędami 
czarnych plamek oznaczona; w naszym Zaś exem- 
piarzu byla czarno-brunalna, a &azdeiego wete- 
cie na brzegu zewn trznym miało kolor blady, 
zerwono-żólły; u samców Zywsza byla farba, 
a koniec tułowu pięknie czerwono-żółty, u sam- 
ców kręgielkowaty , a spiczasty u samic. Skrzy- 
delta ich białe, trzema brunatnemi nieregular- 
nemi przepaskami w poprzek, i wielą drobnemi 
plamkami oznaczone; pałeczkowale podporki, 
przy skrzydłach brunatne. Nogi rdzawo żółtego 
koloru. Samice w ogólności szaro popiełate, a 
pręgi ich na grzbiecie nieco węższe. JMlugość 
samców wynosi À , a samic 6 liniy. Poczwarkt 
są podłużne, tatowate , z przodu stępione i o- 
krągławe; ztyłu spiczaste ,\ Cz arnobrunatue , na 
4 Kniie dlugie. — Czerw czyli gąsienica kolor ma 
biało odios z wierzchu w czerwono wpada- 
zący, na Ó liniy długa; z przodu węśźsza. 
Główka brunatna. Niektórzy enltomologowie li- 
czą ten owad do rodzaiu Rhagio; Schrank zas 
odnasza go do T RUPANEI. 
Chociaż w naglém suszeniu kwiatów arnika 
na siońcu lub w NSM tak gąsienice lak 1 
poczwarki tego owadu po większey częsci z lego- 
wisk swoich wyj: adaig ; iednakże to nie iest 
środkiem naypewnieyszym ich oczyszczenia 1 zu- 
pełnego pozbawienia tych szkodliwych zdrowiu 
ludzkiemu owadów: gdyż zawsze pOzOslawac zwy- 
kły ieszcze zamiorzone gąsicnice. 
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Tey zapobiegatąc . nieprzyzwoitosci zaleca P. 
Le Mercier: »azehy. same tylko swieże rozwinione 
k wiaty brac do użycia lekarskiego , W któr ych por 
mienione owady nie mialy 1eSzcze dosyć czasu lny 
swoich złożyć; lecz ia w mnóstwie kwiatów nie- 
rozwinionych , nie tylko gasienice, ale 1 poczwarki 
inż En nhi: a zatem sposobu tego zalecać nie 
niogę. Oszędńą prędzeybym się zgodził na to, 
ażeby takie brać tylko kwiaty, WM są bliskić 
przekwitnienia, gdyż w tyu ich stanie poczwarki 
w muszki się przeistoczyl y | i opuściły swoie mieszka- 
nie, i że w tym stanie skażone kwiaty daleko ła- 
twiey data się rozróżnić. Ziem wszystkićm, i i ten 
Bo dilema r2 eT a się bydź ieszcze dostatecznym 
do otrzymania zupełnie czystych 1 zawsze ieduo- 
staynie dzi afaiacych. kwiatów arniki, ieżch ich pier- 
wiastki czynne zawarte są tylko w listkach korony, 
nie zaś w ogólnym kielicha; a w tedyby naylepiey 
było büdeiilaó same tylko listki korony od kieli- 
chów, odrzucaiac część ich zielna, i to sie w wielu 
aptekach i iuz robi. Lecz oczyszczanie takowe kwia- 
tów aruiki odbywacby się powinno koniecznie pod 
bezpośrednim farmaccutów dozorem, inaczey mo- 
żua bydź narażonym na a ECA zaymuiących 
się zbieraniem roślin, którzy dodawacby mogli 
kwiaty zofte i 1 z mnych do teyze klassy należących 
roślin. Ze zas to nie iest uroionvm tylko domystem, 
ale nawet rzeczą istotną, która mi się samemu 
przytrafifa, następuiące dowodzi zdarzenie. Ko- 
bieta, która ciągle do moiey apteki swieże dostar- 
czała rośliny (byfo to w main), pytafa mię, czy- 
bym nie potrzebował kwiatów arniki? które oua 
do inney iuż nosiła apteki. Ale ponieważ wie- 
działem , że ta roślina w naszych stronach ku kon- 
COWI czerwca 1 ba początku lipca kwitnie: odpo- 
wiedziałem iey, Że ieszcze dosyć będzie na to cza- 


su; ma co,mi rzekła, ze arnika iuż kwitnaé 
zaczyna. Móc no mię to zastanowiło , 1 kazałern 
próbkę tych kwiatów przy nieść. Daley Imię leszcze 
| zapytywała, czyhbym samych tylko żółtych wy- 
branych potrzebował, alem się na to nie zgodził. 
We dwa dni przyniosła mi pelną króbkę piękwie 
żółtych kwi Iatów, które by ty z obcey wzięte rosli- 
ny.  Kazałem więc iey przynieść całą roslinę, aże- 
bym ią mogl botanicznie zadeterminować. Tę o- 
wzymawszy, postrzegleu, że iest Scorzonera hu- 
PULS: Gg 

Chociaż nie rozumiem, ażeby ktokolwiek z far- 
maceutów tak mało miał wiadomosci botanic znych, 
izby wziąć mógł wspombioney rosliny kwi laty za 
arnike; iednakże mam za obowiązek na podobne 
zdarzenie innych zwrócić uwagę: bo, chociaż ró- 
znica, zwłaszcza w kwiatach swieżych, między 
obiema roślinami , dosyc iest w oczy biiącą: ie- 
dnakże bydź może, iż z kielichów powyrywane 
kwiaty skorzonery, msuszone i zmieszane z kwia- 
tami arniki, daleko się trudniey dadzą rozpoznac, 
a niżeli całe 1 w „stanie świeży ni. O tey zamianie 
w żadney farmakologii nie znay daie wzmianki. Miał. 
bym za rzecz piepodobną do prawdy, gdyby mi 
się samemu to nie przytrafifo. £dermaier w swém 
dziele: Uabellarische ubersicht der Kennzeichen, 
etc. , wymienia tylko rosliny , Inula dysenterica, 
"no salicina i Hy pochaeri zs maculata, których 
kwiaty za arnikę bywala dawane, albo też przy- 
mieszywane do nich (b): lecz bez wątpienia daleko 
więcey znayduie się roslin z klassy zrosłogłówko- 
wey, których kwiaty po wysnszeniu do arniki do- 
dane, nie łatwo się dadzą rozpoznac. 


(b) Ma się to rozumieć oedycyach poprzedzaiących , bo w czwartey, 
fałszowanie to, inż iest wymienione. (T.) 


Farmaceuci, którym zręczność posluguie do- 
stawania świeżych kwiatów Armki, powinniby mieć 
za obowiązek, w całku ie kazać do apteki przyno- 
SIC, a wybieranie samych listków korony z kieli- 
chów, pod swoim odbywac dozorem, ażeby tym 
krae pewnymi lydz mogli, że się w nich po- 
czwarki owadów nie znayduia. 

Ci zaś, którzy przymuszeni są, iuz suche spro- 
wadzac kwiaty , nie powmmby od materyalistów 
zapisywać, lecz starać się dostawać od samych far- 
macculów z takich okolic, gdzie Arnika obficie 
rośnie , ażeby o rzeteluey czystości 1 dobroci wspo- 
mnionego produktu zupełnie bydź mogli przeko- 
nanymi. Buchner, Repertorium für y Phar- 


macie III. b. 5. Heft. S. 295. 1817. 


O GŁÓWNICY ŻYTNIEY (a) (Secale cornutum) świe- 
žo wprowadzoney w użycie lekarskie. 


Trawy niektóre i rosliny trawiaste pewney pod- 
łegaią chor obie , którą fizyologowie roslin nazwi- 
skiem C/avus oznaczają. W tey chorobie powiek- 
szaia się 1 przediuzaia niektóre ziarna nasienne tak, 
Ze znacznie wystają z kłosów , w których się wy- 
radzać zwykły. Kolor ich iest zewnątrz fioletowy, 
we środku biały; kształt maią walcowaty : nayczę- 
scicy bywaia łękowato schylone, z obu końców scie- 
Suione cokolwiek, tak na wypukłey iako i na wklę- 
słey stronie, i są rówkiem opatrzone: dłu- 
gość ich od 6—$, a grubość od 2—-5 liniy docho- 
dzi. Simak tych wyrodnych ziaren na początku iest 
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(a) Produkt ten u Maura macznikiem czyli mącznicą, a u Włodka 
mączuicą i sporyszem nazywany, nie zdało się nm tak miauo- 


wać, ponieważ pod ieduém i drugićim uazwiskiein mammy iuż 
kilka rośiia znaiomych. 
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nieznaczny, poźnicy zas ostry 1 cokolwiek nieprzy- 
jenny. W przec ięciu lub przełamaniu, pod mi- 
kroskopem nważane, okazują się bydź złożóne z dro- 
bnych potyskuiacych się ziaren, iak krochmal. Ze- 
wnętrzna kolorowana pokrywaiąca bfonka, zdaie sie 
mieć pod szkłem powiekszaigcém kolor B có 
i iakby drobnemi białawego koloru punktami ua- 
pruszona. Posiane Byńaytńniey nie wschodzą, ani 
się roscic pod żadnym względem nie daią. 

Między wszystkiemi gatunkami zboża, naywie- 
cev podlega tey chorobie żyto; a lubo się głównica 
pa ięczmienin, pszenicy i na Owsie czasem wabi: 
ieduakze na kłosach żytnichh wyrastająca, naywięk- 
szą ściąg nęła bistoryków naturalnyc h i medyków 
uwagę, I bardzo wiele o niey w różnych czasach 
pisano. Ziarna przez tę chorobę przekształcone 1 
zupełnie odmienne co do natury swoiey, znaiome 
są pod nazwiskiem Secale cornutum, Mutterkorn, 
Blé ergote , a w polskim ięzyku nazywamy ie głó- 
nicą , dla różnicy od Ley chorohy zbożowey , kto- 
ra znaloma iest pod nazwiskiem głownia, gdyż 
w tey ostatniey mieysce ziaren Czarny zayniule pro- 
szek. 

W Stanach zjednoczonych Ameryki, głównica 
nie zbyt dawno znaioma 1 używaną bydź poczęła 
w medycynie, a a Doktor Bigelow w Bostonie oso- 
bua nie dawno 0 niey Ranisati rozyrawę, która w pi- 
smie peryodyczném (Neu England Jour nal of Me- 
dicine and Surgery Vol. F. N. 2 Boston) umie- 
szczoną została. 

Przyczyny powstania tego potwornego ziarna 
czyli głów nicy, nie są ieszcze dobrze znaiome. Æ po- 
swzezen ekonomicznych, rolników wiemy, że niskie 
położenie peuntow 1 ziemia wilgotna, bardziey po- 
wstanin tey choroby sprzylają a uizeli poletki na 
wy uioslych i 1 suchych imieyscach; częściey 1 W zna- 


cznieyszey obfitosci znayduiesię z brzegu, iak we środ- 
ku poletków, oraz, że nanowinach czylinowo wyro- 
bionych polach, częściey bywa natrafrana, tak na tych, 
które się oddawna uprawiaig. Doświadczenia na- 
wet okazuią, że się te ziarna obficicy wyradzaią 
w latach dźdzystych, a niżeli w suchych 1 bardzo 
gorących. 


Fontana, uprawiając w ogrodzie swoim żyto 
1 pszenicę, na iednćm 1 drugićm zbożu przytwier- 
dzał ziarna w głównicę zamienione. Wypadkiem 
tych doswiadczeń było, że kłosy zbóż pomienio- 
nych zarażone zostały temi wyroslanmi. Z tego wnieść- 
by można, że ta choroba roslin iest zaraźliwa. 


O naturze pomienioney głównicy, zdania na- 
turalistów są ieszcze podzielone. Większa część utrzy- 
niue, Że sa ziarna przeistoczone tylko przez chorobę, 
inni zas dowodzą, iż tak nazwane Secale cornutum 
własciwie iest roslina pasorzytna. Nie dawuemi cza- 
sy, P. de Condodlle umieścił zdanie swoie w Annales 
du Museum Hist. nat. de Paris, ze głównica i 
niektóre inue zbóż choroby, są właściwie gatun- 
kiem grzybów do rodzaiu Sclesotium należącym, 
a żytnie te wy rosle, Scerotium clavus uianuie. Po- 
wiada on, że początek swóy biorą w zarodkachi zia- 
ren zbożowych 1 mieysce ich zasiępuią. Botaniczne 
Opisanie 1ego iest następujące: Sc/erolium Corni- 
Jorme, Cylindraceum , Sulco longitudinali , inter- 
dum notatum, intus album, extus purpuro-ni- 
grum. Habitat ovarii loco intra glumas graminum 
el praesertim secalis parasiticum. 


Nie iest im mieysce wchodzić w rozbiór przy- 
czyn, które były powodem P. de Candolle do ta- 
kowego twierdzenia; wyznać tylko musimy, żeśmy 
się icszcze dotąd o tém nie mogli przekonać, i że 
bardzicy skłonieni jestesmy na stronę tych, którzy 
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utrzymuią , że głównica żytnia iest stanem choro- 
wityim ziaren, uległych przekształceniu. 

O wyływie i działanm głównicy na zdrowie 
ludzkie, liczne inż poczyniono doświadczenia , a mia- 
nowicie na źwierzęlach; lecz wypadki tak się różne 
okazywały , że nie można było z nich pewnego uczy- 
nić wniosku. Podług zapewnienia Bzgełowa, ma 
glównica mieć wielkie skutki lekarskie, ale w pe- 
7" nych tylko zdarzeniach i chorobach pła zenslacy. 

U niektórych osób iuż w ilosci gran 20 użyta, 
znaczną sprawuie ckliwosc, a od drachmy ieduey, 
częstokroć womit następnie. Po mniey brana spra- 
wuie ból głowy , 1 czasowe symptomata febrowe. 

Nay waznieysze jostrzeżenie, które we wzgle- 
dzie lekarskim uczyniono, iest, Ze w pewnych oko- 
licznościach szczególniey na macice działa. Postrzegt 
to naypierwey Dr. Stearns w Neujork, 0 czem 
wr. 1807 podał wiadomość. Dr. Prescott w Mas- 
sachusetts, więcey ieszcze z iym produktem czy- 
nil doświadczeń, które w r. 1815 ogłosił. 

Po wielolctniém doswiadczeniu, okazało się 
bydź rzeczą prawie nayjpewnicy dowiedzioną, że głó- 
wnica w porodach, nieporównane sprawuie skutki; 
ponieważ siły w bolach podnasza i przyśpiesza po- 
rodzenie. 

Lekarstwo to iednakże, dawane w okoliczno- 
ściach mniey iego użyciu sprzviaiqcych 1 nie w sweim 
czasie , bardzo szkodliwe i przeciwue spra wuie sku- 
tki; ponieważ niewczesny przyspiesza poród 1 płód 
na mebezpieczeństwo utraty życia naraża. 

Z powodu własności dzielnie pobudzatącey 

omienionego produktu na macicę, poczęli go nie- 
którzy lekarze i w innych tego trzewa chorobach 
używać. W tak nazwancy imenorrhoei , uzy wauo 
głównicy zywney Z rozmaitym skntkieni. Naywię- 
cey doświadczeń w tey mierze czynił P. Jtondak 
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którv na te chorobe cierpiace kobiety tym leczył 
produktem. lednev przywrócił zdrowie, która iuż 
od lat zech miała zadawnioną chor dm. Dawać 
iey nawet musiał w ilosci bardzo wies bo szesc 
uncyy za dwoma razami wybrała, dwie uncyi na- 
przód, a cztery poźuiey , i to w dekokcyt. Uncyą 
iednę gotował we 56 uncyach wody, do pozosta- 
nia 16 uncyy płynn i przez dzień kazał wyfjiać. 
W drugim przypadku tenże P. Rondak podobną 
uleczył jte. daiac iey po cztćry drachmy głó- 
wnicy na raz. W czasie brania tego lekarstwa na- 
stępował ból głowy, znacznie pomnożone ciej.ło 
po catém ciele, ból w okolicach podbrzusia (hypo- 
gastrium), a MA i żołądek cierpiał. 

Woda wrząca zdaie się wszystkie pierwiastki 
czynne z głównicy wyciągać; iakoż dekokt daleko 
prędzey skutkuie, a niżeli sama substancya użyta 
w proszku. 

Zwyczayna ilosć brać się maiąca dla kobiet ro- 
dzących, iest od gran 10 do pół drachmy w de- 
kokcyi. Brań ta, może się w zdarzoney potrzebie 
czasem powtórzyć. Niektórzy medycy  daia Icy 
po drachnne na raz; lecz w takiey ilości nastepo- 
wac zwykły womity, przed porodzeniem albo też 
poźniey. 

To, cośmy tn w krótkosci wymienili, uczyni- 
lismy M zwrócenia wiekszey , na tak interesuiacy 
przedmiot, medyków nwagir. Teraz pokrótce na- 
pomknąć nam wypada o tém, co dotąd ze wzglę- 
du iey składu chemicznego PON zoo er zostalo. 

Juz wielu TOR OTOR zaymowało się w roz- 
maitych czasach rozbiorem chemicznym tego pro- 
duktu, do których należą, PP. Model, JANA 
Schrader i Bonvoisin; lecz te rozbiory, 1 tak są 
niedokładne i tyle zawierają spr ZECZNOŚCI, że nie 

warto nawet zastanawiać sie nad niemi. 


Przvstepuiemy zatóm do poźnicyszych P. Vau- 
quelina Y Pettenkofera rozbiorów. 

Z doswiadczeń pierwszego, okazało sie: że 
pierwiastek farbuiący głównicy żytniey przez wy- 
skok daie się wyciągnąć, i formuie tynkturę cie- 
mno-czerwona wpadaiaca w kolor fioletowy. Wo- 
dzie wrzącey nadaie farbę fioletowo-czerwona, lecz 
ta nie tak iest ciemna iak tynkiury wyskokowcy. 
Słaby rozczyn węglann potazu, daie z głównicą 
ply nc iemny czerwono- winnego kolor u, który zaogrza- 
nien) ICSZCZE sie MENS m stałe. Kwas octowy 
nic na ten pierwiastek farbuiacy mie działa, 1 wcale 
go nie rozpuszcza. Kwas siarczany blado-czerwo- 
nego nabiera koloru. Podobnież się zachowuie 
i z kwasem wodosolnym, lubo ten cokolwick cic- 
mnieyszą nadaie mu farbe; kwas winny różowego 
nabiera tylko koloru, saletrowy zupełnie pierwia- 
stek farbuiący niszczy RU żółty przechodzi. 

Z tego się okazuic, że woda i wyskok nayle- 
pszemi są roztwornikann, mmenstruum, farbniku 
głównicy. 

Substancya ta, łatwo się od świecy zapala ibia- 
tym gore płomieniem; kilig kropel płynu oleyne- 
go 1 dym gęsty czarny wydaie, z nastiępniącym za- 
pachem chleba przypalonego. P. Pettenkojer | 0- 
wtarza'ac to doswiadczenie widział, że się nic je 
łym ale sinawym qłomykien pali. 

Z dalszego rozbioru chemicznego Pana Zau- 
quelin ókazato się, że głównica żytnia zawiera w so- 
bie: 1? pierwiastek farbuiący blado zóliawy, roz- 
puszczalny w wyskoku, małący zapach do rybiego 
olein podobny; 2. sze zególna oleyna substancyą ; 
5. farbnik fioletowy nierozpuszczalny w wyskoku, 
1 niogący się użyc do farbowania wełny i 1 iedwa- 
biu; 4^, kwas bez wątpienia fosforyczny; 5^. istotę 
Ms. VM -rosliuna, która większą część tey sub- 
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stancyi składa, „większą ma skłonność do fermen. 
tacyi zgniley, 1 wydaje w dystylacyi wiele gę- 
stego oleiu 1 amnioniaku. Buchner, Repertori- 
um. MI. B. Left. 1. S. 48 65. 

Z rozbioru P. Pettenkofera z którego wy- 
padki dosyć są do rozkładu P. Fauquelina podo- 
bne, okazało się: że części składaiące głównicy są 
także źwierzęco ros.inna substaneva ita naywiększą 
część iey składa; że zawiera istotę oleyna, sole fos- 
ryczne, farbnik, 1 iak Się zdaie, cokolwiek kwasu 
ociowego. Nie ma zas kroghmalu ani też cukru. 


Buchner 111. B. Heft. 1. S. 65. 74. 


O falszowaniu korzeni SARSAPARYLLI, RADICES 
SARSAPARILLAE, 


Korzenie Sarsaparylli, od czasu odkrycia 
Ameryki w użycie lekarskie wprowadzone, dla nie- 
matey ich ceny bardzo bywaią idit te tak da- 
lece, że w Niemczech zupełnie kredyt swóy straci- 
ły, a na ich imieyscn korzenie Z'urzycy piaskowey 
(Carex arenaria) brać poczęto. Linneusz roślinę 
daiącą ten produkt w systemacie swoim Smilax 
Sursaparilła nazwał , w tćm przekonaniu, że z niey 
naydziclnieysze pochodzą korzenie; lecz z poźniey- 
szych doniesień P. Złumboldta (a) okazało się, 12 
ta roślina znayduie sie tylko w północncy Ameryce, 
że znicy korzenie navmniey są nżywane i podley- 
szy stauowią gatunek. Prawdziwa zaś Sarsapa- 
ry llc , naydzielnieysza w swych skutkach, l ktorey 
Hiszpani i Anglicy pierwszeństwo daia, rosuie nad 
brzegami rzeki Orinoko, a tę Humboldt adkr ywszy 
1 dawszy iey dokładne opisanie, nazwał Smilax 


(a) Berl. Jahrb. der Pharmacie. S. 86. 1806. 
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Syphilitica. 'Tém bardziey przeto zwracać należy 
uwagę, na wybór jomientonyc 'h korzeni, im wię- 
cey przekonywamy się z doswiadczenia, że wielą 
ohcemi rzeczami bywaią zastępowane; zw Es 
Ze iuż Zlernandes za swoich czasów ROSŁA 

się ze czterech gatunków rodzaiu Smilax, w Mis. 
ku zbieraià. Stąd poszło, ze P. Binon aptekarz 
okrętowy w Tulonie, zalecać począł, ażeby kraio- 
wa tegoż rodzaiu T: Smilax aspera w użycie 
Jckarskie zaprowadzić ib). 

W nowszych czasach donoszą PP. ZfTrey i 
Planche, w Zurnale farmaceutycznym francnzkim 
(1X. 18), że się nowy fałszywy gatunek zjawił Sar- 
saparylli pod nazwiskiem szarey, która, lubo ma 
wielkie do brazyliy skicy podobieństwo; lecz smak 
icy na początku iest słodkawy, kleyki z nastiępuiącą 
goryczą. Większe korzenie ukazuią nadto w swcy 
tkance wiele plamek purpurowego koloru 1 nie maia 
białego ośrodka, który icst zawsze cechą Sarsapa- 
rylli prawdziwey. 

Korzenie te pochodzą z rośliny Aralia nudi- 
caulis, które iuż i P. Grindel (c) postrzegał, i na 
lekcyach publicznych w Dorpacie przed 8mią laty 
o nich wspominał. 

Korzenie te w Ameryce używają się iak i 
z wielu innych gatunków tego rodzaiu, Mianowicie 
w chorobach dróg ur ynowych 1 1 na wzbudzenie po- 
tów; lecz w ogólności uwazaiac, pod żadnym wzgle- 
dus prawdziwcy Sarsa parylli zastąpić nie mogą. 

W Indyach lekarze używac maia na mieyscu 
Sarsaparylli, korzeni wiciowych z rośliny Periploca 
indica, a to, iak twierdzą, z naylepszym skut- 


kiem (d). 


(b) Saltzb. Med. Chir. Zeitung. N. 35. S. 108. (1815). 
(c) Medicinisch Pharinacentische Blactter Heft. 4. S. 19. 1819. 
(d) Beri. Jahrb. d. Pharm. 5. 80. 1817, 


Pr 'zytoczyć wtém mieyscu winienem 1 własne 
postrzeżenie, że przed kilkonastą laty i tu sprowa- 
dzać zaczęli materyalisci gatunek Sarsaparylli, na 
pierwszy rznt oka dosyć ; podobny do prawdziwey, 
lecz w tem od niey różney: że się składa 
z wici nieco węzełkowatych, czyli na kolanka po- 
dziclonych: kolor ma ciemnieyszy, i nic rysów 
podłużnych nie okaznie. We środku kolor ich iest 
blado cielisty a smak wyraźnie sciąguiący. De- 
kokcya tych korzeni ciemnieysza ma farbe, z siar- 
czanem żelaza czarnicie i zupełnic i inaczey się zacho- 
wuie iak sarsaparylla prawdziwa. 

Sprowadzana bywa w dwoiakiey postaci, to- 
jest: w długich i całych bez porządku ułożonych 
wiciach, w kształcie pęczków 1ak Sarsaparylla longa, 
w trzec h mieyscach. paskami Pona owemi 1 szpaga- 
tem zgrabnie przew lazana. 

Z iakiey zas rosliny kot te pochodzą, 
dáysdz leszcze dotąd nie mogłem. Spodziewam się 
w czasie przyszłym dokładnieyszą o nich podać wia- 
domosc. Donoszę zas o tém dla tego, azebv się 
każdy miał na oswoZznosci w nabywaniu takiego 
produktu, zwłaszcza, że 1 prawdziwey sarsaparylli 
wiele mamy odmian niezdatnych do użycia lekar- 


skiego. J. W. 


Porost scienny , LICHEN PARIETINUS, PARMELIA 
PARIETINA , w uzycie lekarskie wprowadzony. 


Od bardzo dawnego iuż czasu, starano sie 
czynną i kosztowną korę pernańską z dalekich stron 
sprowadzaną ; krarowym 1akimkolwiek zastąpic pro- 
duktem, któryby podobne do niey miał skutki; lecz 
się nikomu dotąd nie udało zamiaru lego dopi 14C, 
póki P. Sander lekarz w Nordhauzen, z przy pad- 
ku, iak sam wyznaie, nie odkrył porostu na ścia: 


nach, dachach i drzewach obficie rosnącego, któ- 
ry, tak zapewnia, na miey sce kory per uanskicy , z nay- 
lepszym skutkiem używany bydź może. 

Już wroku 1804 zwróciť P. Sander sze zegól- 
nieyszą uwagę w cxkursyach swoich botanicznych, 
na porost [ad nazwiskiem , Lichen parietinus, Lo- 
baria parielina , lub Eos melia parietina.  Począł 
więc doswiadezac skuików iego nasobie 1 na wiclu 
ip a ztego się prze LT. ze micysce kory pe- 
ruańskiey zastąpić może. Wyj racował więc dzict- 
ko w tym przedmiocie, i podałie wr. 180g do Dy- 
rektorium wydziału lekarskiego w Wiedniu, które 
uwieńczone zostało nagrodą sta czerwonych zt. 
Dzieło 10 „ogłosi drnkiem w roku 1815 z przyłą- 
czona ryciną a). W pierwszym rozdziale mówi o 

nazwiskach tak systematycznych iako 1 pospolitych, 
do iakiey klassy, rzędu i rodzaiu podług różnych 
autorów należy 2 wy mienicniem 1cg0 rozmaitych od- 
mian. W drugim podaie swóy skr chemiczny, 
z którego wyprowadza takież same pierwiastki skła- 
daiące, 1akie są w korze peruanskiey, a razem 
mówił o preparatach farmaceutycznych. W trzecim 
ojisuie sposób użycia lekarski 1 skutki wynuenia, 
z wyrażenieni ilosci brać się maiącey , podiaką for- 
nią, Z jakiemi ostrożnościami i w jakich dolegliwo- 
ściach był używany z dodaniem istos NUN 
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Porost scienny składa się z listków rożyczko- 
wato-rozest lanych , które są dachówkowate 1 kędzie- 


(a) Die Wandflechte ein Arzneymittel welches die Peruvianische Rinde 
nicht nur entbehrlich macht, sondern sie auch an gleichartigen 
Hciikraften übertrilft. Als solches entdeckt , erprobt, untersucht, 
beschrieben, und dem K. K. Directorinn der Feii een 
Facultet zu Wien im Jahre 1809. zur Concurrenz überreicht, von 


Georg. Carl. Heinrich Sander. 1815. Sondershausen. Ato. 


rzawe, na rozmaite podzielone szmatki, a przytćm 
falowato-faldowaue, część zewnętrzna dokorv przy- 
legła, brzegi ma wycięte, okrągławo karbowane. 
Kolor iego zewnętrzny zielonawo lnb pomarańczo- 
wo żółty; do złocistega zbliżony , starsze exemyla- 
rze hialawe, we środku liście gęsto skupione kę- 
dzierzawe, do góry wzniesione, nieco chropowate, 
promienisto rozchodzace się, ze spodu białawe, 
zółty m pomarszezonym brzegiem otoczone. Korzon Je 
są grzyl. kowate bialawe, krótkie, mięsiste, a koniec 
milą ścięty, nieco rozszerzony, Ki unatnawego ko- 
loru, i ścisle do kory drzew przylegają. 

Parczyki bardzo liczne, przysadziste, albo kró- 
tko ogonkowate, a z tych większe są we srodku 
skupione, z resztą bez porządku osadzone, kształt 
maią okrąg ławy, odwilzone płaskie, w stanie su- 
chym nieco wklęsłe, tegoż co 1 liscie koloru albo 
bardzicy zafarbowane. 

Porost ten bardzo wiele ma odmian, a przez 
starość , w ogólności siwego nabiera koloru. 

Koss w caley Eadie na drzewach, parka- 
nach, scianach dr ewnianych i 1 kamieniach. 

Naye zeseiey rosć zwykł na drzewach, w któ- 
rych iuż soki krążyć przestają, a mianowicie na 
tych co zawierają kwas galasowy lub garbnik. Nay- 
bardziey lubi stronę północną. 

Porost ten zbierać można w każdey porze ro- 
ku. Oskrobuie się zwolna za pomoca żelazka tęko- 
watego, z kor drzewa, gdzie się znavduie. Nay- 
czyścieyszy ma się brać z dachów i cegieł. Oddzie- 
lata się części korzeni, kory obce, W atki drzewa 
lub ziemia przy nim będąca, t suszy się na słońcu 
alho w cieple nieprzechodzącóm 452 Réaum. ,tnaczey 
traci właściwy sobie zapach podobny do kory pe- 
ruanskiey , od którego naywięcey skutek 1ego zale- 
ży. Potém się kruszy 1 przez grube sito przcsie- 
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wa. Tym sposobem oddzielaią się części ziemne 
l iako nicużyteczne odrzucają. Oczyszczony inż po- 
rost wrzuca się do wody, utrzymuie przez pięc lub 
dziesięć minnt izbiera się za pomocą łyżki przedzin- 
rawioney, woda się wyciska, a potćm powtórnie 
wysuszyć należy. W takim stanie zdatny inż icst 
do użycia iakoto: do robienia dekokcyi, extraktu 1 
tynktury, a razem i na proszek, który miałko bydź 
powinien ntłuczony. Zaleca P. Sander porost scien- 
ny sczególnicy na febry jesienne 1 uporczywe kwar- 
tany, w których przechodzić ma nawet skutki ko- 
ry pernańskiey. 

Preparata Z niego tak się przygotownią, iak 
z kory pernańskiey , iw podobneyże ilości zapisy- 
wać się może. lnfuzya wodna iako 1 dekokcya, 
z małą ilością wody robic się powinny, a 10 nie 
przedłużając czasu w robocie. Proszek powinien 
bydź bardzo miafko utfuczony, a kolor iego mie 
inny, iak swiatło-zielonawy. 

Podług rozbioru chemicznego P. Sandera, po- 
rost scienny na tysiącu częściach zawiera: 0,130 isto- 
ty żywiczney; 0,144 klaystru, oba z farbnikiem 
połączone; 0,020 extraktynu mydlastego (Sezfen- 
stoff); 0,040 kwasu galasowego; 0,029 solniku 
potażu; 0,030 włókna drzewiastego ; kwasu win- 
nego 1 siarczanu wapna ledwo ślad się okazał. Prze- 

wyżkę wynoszącą règo policzył na wilgoć przy- 
ciągniętą i na wodę krystaliczną. 

P. Monkiewicz (a) w Dorpacie zaiął się w r. 
1807 pod przewodnictwem P. Prof. Giese rozbio- 
rem chemiczno- -medycznym porostu sciennego dla 
sprawdzenia uczynionego iuz przez P. Sandera, 1 
twierdzi w rozprawie swoley, że ten porost ze 


(b) Dr. Alex. Nicol. Scherer Allgem, Nordische Annalen d, Chemie 
1. B. 3. ileft. S. 458. 1810. 


wzgledu czesci skfadałących Ww porów nanie z chiną 
żółtą isSC nie może, ponieważ się okazało: 1mo, 
że zgoła w składzie swoim, ani kwasn ga- 
lasowego, am garbniku, ani też kleiu mie zawie- 
ra. 2do, że oddzielaiący się osad z porostu scien- 
nego bynaymniey nie ma. podobieństwa z tym, iaki 
się zwykł oddzielać z dehokcyi kory pe: uańskiey, i 1 
Że nakoniec nie zawiera w sobie żywicy, azatém ta 
ostalnia nie może bydZ uważana za pierwiastek nie- 
odmieniony tego porostu. 

Głównieysze części składające podług P. Mon- 
kiewicza są: 1. Phytochlorainon (c), czyli piers 
wiastek u Einhofa woskiem roślinnym nazywany. 
2. Gatunek Osnazomu. 5. Istota do gummy po- 
dobna. 4. Substancya szczególna krochmalowa, ia- 
ka się z mcha zwykla otrzymywać i atwo w gum- 
me przechodząca. 5. Mała ilosć mepoznanego Sy asu 
roślinnego , oe z alkali. Prócz tego zdaie 
mu Się, ze ten porost scienny zawieba i leszcze nicia- 
kąs szc zególuą krystallizuiaca się istotę. Z tego się 
okazuie, że ieden tylko pierwiastek gummowy 
WSJ: óluy iest obu pomienionym produktom, a od 
którego skutek chiny naymniey ma zależeć. 

Podług rozbioru P. Schradera składa się po- 
rost ścienny : 1m0, z materyi tłustey żółtawey w e- 
terze i wyskoku rozpusezalney , która od alkali 
czerwonego nabiera koloru, a oczysczona z wodą 

wapienną, karminowy daie osad, który także otr zy- 
mac sie może z rozczynu wyskokowego w stanie 
krystallicznym. 2.2 miękkiey zicloney żywicy. 5. Z cu- 
kru. 4. Z exiraltyun gorzkiego, którego smak do 
goryczy chinowey się zbliża. 5. Z materyi kleto- 
wey czyli klaysiru maiącego podatność sprężystą, 
daiacego się przez tynkinrę galasu, sole ołowiane 


(c) Pierwiastek teu nazwali Pelletier i Caventou, Chlorofile. 
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1 cynowe, osadzać. 6. Z gummy, która w stanie 
suchym czaruo- -brunatny ma kolor, krucha stanowi 
masse, a ta nie przyciąga wilgoct, w cienkich ka- 
walkach iest przeswie uiąca. 7. Z bialka, które na 
domyst tylko przyymnie. A nadto zawiera oprócz 
siarczanu 1 solników, iakie się w roślinach znaydo- 
wać zwykły, " "Mit wolny, sol ammoniakalną, 
i sol kwaśną roślinuą , która na błękitne roślinne 
kolory i na wodę wapienną działa. 


Wiadomość historyczna o dawnem użyciu le- 
karskićm SAŁATY , i o soku z niey mlecznym 
nanowo do lekarstw wprowadzonym, w To- 
warzystwie medyczném czytana d. 12. paźdz. 
1819. przez J. WWOLFGANGA. 


W dlugim szeregu lekarstw z odległych stron 
dawniey 1 teraz sprowadzanych, „daywięcey znay- 
duiemy t takich, których znatomosc ustaloną i upo- 
wszechnioną została wtedy, kiedy tam kwitnęło 
oswiecenie.  Kraie wschodnie, które historya ko- 
lebka cywilizacyi mianuie, naywiecey ich przed 
tem dostarczały , a niektóre znich 1 dotąd ieszcze 
stamtąd sie sprowadzaia. W miarę postępu oS wie- 
cenia w innych kraiach, znnieyszała się potrzeba 
tych dostarczeń i ciągle się zninieysza. Natura 
wszędzie prace i trudy hovuie z lichwa wvnagra- 
dza, i owe skazanie rodu ludzkiego, ażeby w po- 
cie czoła chleb swóy pożywał , zdaie się ułagadzać. 
O to rzecz tylko idzie, aby człowiek w sledzeniu 
sadoth odamu | TZyczyn 1 skuków nie ustawal. Za- 
niedbawie tego, bywa po większey częsci przyczyną, 

ze ber em Leb daleko wyszukiwamy takich 
płodow jrzyrodzenia lub sztuki, które w oblin $c] 
1 w lepszym nawet gatuuku pod ręką, iz tak rzekę, 
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znaydować się zwykły. Prawdę takową liczne 
stw ierdzaią przykłady, z których ieden zamierzam 
tu opisac z Wy fozeniem krótkiey historyi lekarskic- 
go użycia rośliny , wszystkim dobrze znaiomey , Lo- 
iest Sałaty. 

Sałata zwyczayna, czyliiak ią Syreniusz , z cze- 
skiego ięzyka Łocygą ogrodną nazywa, którey li- 
czne natrafiamy odmiany we wszystkich prawie 
ogrodach (a), należy do nay pospolitszych roslin 
warzywnych; chociaż własciwa iey oyczyzna dotąd 
niewiadoma. Roslina ta w naszych czasach bar- 
dziey do potraw, mianowicie w stanie surowym 
zaprawiona, a niżeli za lekarsiwo icst używaną, 
zwłaszcza póki młoda, lub gdy przez sztuczną u- 
prawę w główki anniey wiecey zwilaC się pocznie, 
a LO piti wyrośnieniem w głąbie. 

W tym stanie smak ma bez przypraw lałowy, 
a sok w niey i*szcze wodnisty krąży. W miarę zas 
wzrostu, kiedy iuż w łodygę wznosić się pocznie, 
wodnistość swą traci, a w naczyniach pęcher zyko- 
watych, pod błonką korową ułożonych, śnieżysto 
bi: aty sok wyrabiac zaczyna, który cala roślina 
tak się przepefuia , IZ wszystkie iey gałązki kwia- 
towe, i sanie kielichy, płyn gęsty, biały, do 
mjeka podobny , nie tylko za dotknieniem, ale 1 
sime przez się sączą. Od kiórey własności spra- 
wiedliwe u Łacinników Lactuca nazwaną została; 
a poding innych 1 stąd, że mia mieć własność przy- 
sparzania mleka niewiastom karmiącym (b). 

Ze 1uż śsLarożytny m sałata ogrodowa by la zna- 


(a) Casp. Bauhin inż dawno ie w dziele swém IINA Theatri Bo- 
tanici p. 122. zebrał. Podobne wyszczepgoluienie znayduie się 
iw pismach Histoire de l'dcademie Royale de sciences Annee 
1791. p. 1721. p. 198. 

(b) Lactuca (i fouz) quo'l copia lactis exsuperat dicta cst, quodque 


foeminas nutrientes lacce impleat. Jo. Rai. hist. Par. T x. 
229. (1080). 


loma, 1 że ią do lekarstw czynnych liczyli, zadnoy 
nie podpada watp liwości. Owszem daleko więcey 
upatwywali w niey skutków, a niżeli poźnieyszych 
wieków lekarze. 

Do podań mniey pewnych 0 użyciu i skutkach 
lekarskich sałaty należy izd ilagoreyczykowi ie mnie- 
muali, że sałata wyrobienie nasienia i płodność zmniey- 
SZA. stąd 1 là Grecy dawnieysi Euvsztog i AGUTLĘ puzys 
wali, iż lakoby mężczyzn niedołężnymi, a niewia- 
sty niejłodnemi czyniła. Stąd Callimachus opi- 
suie Adonisa iako w sałacie, przez Wcnere po- 
grzebionego, a £bulus komik sałatę pokarmem 
zmarłych nazywa. Mniemanie to u Rzymian tak 
było upowszec hmone, iż za czasów AUGUsTA wzdry- 
gano się 1adac sałaty ; ; lecz przykład samego cesa- 
rza przesąd ten znisczył 10). Również a panu- 
iąca przez czas nieiaki opinia, Ze sałata wzrok bar- 
dzo osłabia. Praxagoras używać miał soku sa- 
latnego w dysenteryach krwawy rch (d). Hippokrates 
NN cia własność ochładzaiącą przypisuie , lubo 
w zbytku użyta ma dawać podług niego początek 
chorobie cholera zwaney, ponieważ zanadto zo- 
łądek osłabia (e). 

Roslina ta u T'eofrasta „pod nazwiskiem orða- 
zivy (f) albo dowaś wspominana, w owych iuz cza- 
sach na liczne wyradzała się odmiany, z których 
jedna z szerokiemi lisciami tak rosła wy soko, iz ley 
do osłónienia ogrodów od weyscia, na mieyscu 
wrót używano (g). 

Cels 1 Dioskorydes własność usypialaca sała- 
cie z pewnością przypisują, dla tego ią pierwszy 


(c) Geoffroy Matière Medicale. T. 7. p. 157. A. 1757. 

(d) Plin. L. XX. c. 7. 

(e) Hippocrat L. 7. Epid. 

(f) K. Sprengel, WE der Botanik B. 1. S. 82. (1817.) 

(g) Theophrasti de sutlraticibus Libri IV. Theodoro Gaza interprete. 
— Argentor. p. Heur. Sybold. c, 4. 


obok maku kładzie (h), a drugi świadczy, że sok 
Z jadowitey salaty , klóra cota Gordas -Uhn do 
meconium zwykł się dodaw aC, przytém wiele 
skutków sałaty ogrodowey wymienia, którego sło- 
wa w przypisku mZzcy przytaczam (1). tego 'się 
okazuie, że w naydawnieyszych czasach postrzega- 
no, iz sok mleczny z salaty, podobną do opium 
ma wlasnosc, która się nawet .|wzez smak i zapach 
potwierdza, Daley powiada Dioskory des, że po 
żuiwie żylnićm wyciąga się sok z nicy bardzo sku- 
teczny w puchlinie wodney (k). Galen ma starość 
bezsenpe pedzae nocy, tém się ied y nie ratował , 
na noc jadał sałatę (1). Toż czynić zwykli i Rzy- 
mianie, którzy uayczesciey wieczerzę na laktuce 
kończyli. Lecz od czasów „Domicyana ten odmie- 
niono porządek, iz ią na jier wszą polrawe dawac 
poczęto,; lal mówi o tćm Marualis l. Xill. Ep. D 
Claudere quae coenas Lactuca solebat avorum 
Dic mili cur nostras mchoet illa dapes? 


1 w drugićm miecyscu L. Al. Ep. 55. 


Prima ubi dabitur ventri lactuca. movendo 


Uulis... 


W imném mieyscu powiada Galen, że sok 


(h) Somno vero aptur est papaver, lactuca maximeque aestiva, cu- 
ius cauliculus iam lacte repletus est. 
Celsus L. il. XXXI. p. 100. (ed. Leon. Targae). 

(i) Lactucae Sativae, quibus natura refrigeratwix i inest, stoinacho gratae 


habeutur. Sonnun cunciliaut, alid emolliunt, 


lac exocaut: 
verum decoctae inagis alunt. Stoinachicis illotàs esse prodest. 


Epotum Semen, assiduas libidinum imaginationes iu somno 
coinpescit, et veneri refragatur. Ipse vero frequentior es in ciho, 
cJaritati oculorumn offciuut: inflaimimationibus et ignibus sacris 
onitułantur. Muria condiuniur. Cam in caiied exierint, 


vim quandam nanciscuutur succo, aut lacti Silvesiris ladite 
similem. 


(k) Hist. 7. 7. Spreng. Gesch d. Bot. B. r. S. 82. (1817). 
(1) 1t: que lactuca vespere commansa, unicwn mihi insomniac erat 


ułszipaguaxov. Galen de Aliment. Jfecult. L. II. c. 40. de 
Lactuc« 


Pam. Farmaceut. JF il. TILI N. 1. 4. 
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z sałaty w ilości dwóch uncyy dany podobnym dzia- 
ła sposobem 1ak otrzymany Z maku albo Cykuty 
i może człowieka od razu umorzyć, chociaż liscie 
w nierównie wWiększey ilosci, 1ak do otrzymania 
dwóch uncyy soku potzebne, nic zgoła nie szko- 
dzą. Z tego się wyraznie okaznie, że Galen dwa 
różne uważał soki, jeden za nacinantem wypływa- 
iący, a drugi przez wyciskanie rosliny otzymy- 
wany. Jakoż w rzeczy samey między obudwoma 
wielka zachodzi różnica. 

Pliniusz pisze, iż wszystkie gatunki sałaty sok 
biały zawierają, a ten ma podobne do opium wta- 
sności; że się przez nacinanie łodyg otrzymule 1 
w nowych zachowuie słoiach (ły. Daley wyraźnie 
mówi, że sok i z ogrodowey zbiera się sałaty, ale 
ten nie tyle iest skuteczny, ile z dziko rosnącey, 
lubo sen zawsze sprawić iest zdolnym (m); zwła- 
scza ieśli się weżmie z łodyg buynieyszych, nay- 
mocnieysza posiadających gorycz (n). Między wielą 
gatunkami sałaty , ieden wymienia czarny, aten, dla 
znaczney w nim ilości soku mlecznego , sen ludziom 
sprawuiącego, makową laktnką, neconis , nazywa (o). 
Prócz tego wiele iey i często w różnych używano 
chorobach, w zamułamiu żołądka, obswakcy! wzew 
brzuchowych i w bipochondryi; z ostatniey miał 
„Antoni Musa Cesarza Augusta, za pomocą sałaty 
uleczyć (p) za co mn przez wdzięczność posąg przy 
świątyni £skulłapa wystawiono (q). 


(Ł) Succus omnibus candidus , viribus quoque papaveri similis a con- 
ditur in fictili novo. Hist. mundi. L. NX. c. 7. 

(m) Quidam et esativis colligunt succum minus cfhcacem. Peculiares 
earum vires partin iain dictae sunt, somuuun faciendi. 1. c. 

(n) 1. c. 

(o) Est etiarnnum alia distinctio atrae, quae meconis vocatur, a copia 
lactis saporiferi, quamquam ojnuis soinuuin parere creduutur 
L..Xl Nes. 

(p) Pin. L. XIX. c. 8. 

(u) K. Sprengel pragm. Gesch. d. Arzneikuude. T. r. S. 22. 
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Również 1 Columella (r) wyraźnie pisze, iż 
salate ludziom do zdrowia przychodzącym dawano, 
którym snu leszcze nie dostawało: 

Jamque salutari. properat lactuca sopore 
Tristia quae relevat longi fastidia morbi. 

Te starożytnych podania, o lekarskich skut- 
kach sałaty, powtarzane były przez pisarzów po- 
źnieyszych, z których liczby Nonnus (s) wieku dzie- 
siątego, a Symeon Seth (1) 1edenastego, pierwsze 
irzyinalà mieysce. 

Nonnus dowodzi, że sałata gotowana mniey 
nierównie skutkuie a miżeli surowa, ponieważ 
w plerwszym razie zawiele przyymuie wilgoci 
i stąd osłabia żołądek. A Symeon Seth polegaiąc 
na panulącćm wówczas mniemaniu, że sałata 
krew znacznie pomnaża, nie radzi używać iey 
w krwotokach; ponieważ podług niego ma bydź 
chłodzącą 1 odwilżającą w trzecim stopniu (n). 

4 tego, cosiny powiedzieli, iasno się okazuie, 
że sok 1 sama ogrodowa sałata od naydawnieyszych 
czasów w celu lekarskim była używana; a chociaż 
poźniey wyszła poniekąd z użycia, wszelako nie 
zaginęły leszcze slady podania i historyczney pe- 
W NOŚCI. 

Leonard Fuchs ze Szwabii rodem, Botanik 
XVI. wieku, dosyć obszerne dał obok rycin opisa- 
nie skutków i własności tak głowiastey iako i dzi: 
kiey sałaty; a które po większey części z Dyosko- 
ryda, Galena 1 Pliniusza powybierał. 

T'abernaemontan postrzegał, że sałata póki iest 


(r) Lucius Junius Moderatus Columella współczesny Seneki i Ty- 
beryuszu. 


(s) L. de re cibaria. Geoffr. mat. Medic. T. VII. 2. part. 
(t) Fuchs lust. stirp. p. 198 (1552) 


(u) Fuchs. hist. stirp. p. 193 (1553) J. T. Tabern. Krzuterb. T.2, 
S. 807 (1721). 
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młoda smak ma słodki, a w doyrzewaniu gorzkim 
napełnia się sokiem iw). 

Matthiolus powiada, że namaszczenie czoła 
i skroni sokiem sałaty ogrodowcy, w gorączkach, 
nie tylko sen przywraca, ale też Kaki glowy 
uSinierza: że w czasie kwitnienia Numi nabiera 
goryczy, a mianowicie sok icy mleczny, który się 
z gałązek kwi: atowych wydohywa (X). 

JM. Lobel uwzymywat, ze zbytek sałaty czę- 
ści płciowe osłabia, o czém się na pewnym Angli- 
ku miał przekonać fd. 

Tu niech mi wolno będzie kraiowych z XVI 
1 XVII wieku przytoczyć autorów, wlasnemt ich 
słowy, a mianowicie Sienuika (z) i unb wj (2). 
Pierwszy powiada, iż nie zuaydnie nuędzy zioły ła- 
dnego któreby mogło sen stracony przywrócić 
złowiekowi, iako laktuka iedzona często na 
moc; podobnez skutki 1 nasionom sałaty przy- 
znale. 

Syreniusz pisze w rozdziale lil gdzie salate 
Tocyga ogrodową nazywa, iż po wieczerzy iedzona 
a ile warzoma spania przywodzi. Daley rzecze, 
Ze starzy wieczerze swe używaniem surowey SA- 
łaty AUN dia wdzięcznieyszego spania no- 
cnego. Sen w gorqcztach przywodzi, nogi ob- 
M UM focygq dlugo parzonq w wodzie na 
noc, zostawniąc ie bez obcierania. A Ayoskoryda 
przytacza, że ogrodne łocygi, gdy w głąb wyra- 
SLaLq, SĄ A skutkami łocydze płonney. 


Syinon Paulli Duńczyk, botamk wieku XVII 


(w) J. T. ZTabernuemontan: neii und Vollkommen Krauterbuch 
m Ba: fed. as 2788]. 

(x) Matt/iol. Coiumeut, in PE condl. per, C. Dauh. p. 398. 1548). 

(y) Murray Appar. Med. Vol. t. p. 103. 

(z,;Herbarz polski, cap. de kale (1568. fol.) 

(2) Zicinik Syanona Syreuiusza s. 1136. i192 (1613 fol.) 


sałaty z navlepszym skutkiem używał w hipochon- 
drvi i zewnątrz ią radził do skroni przykładać, za- 
leca! oraz mieszkającym nad brzegami morza bal- 
tyckiego, oby sałatę, icżeli niesurowa, to choc go- 
towaną iadali, coby ich od wielu ochroniło cho- 
rób, bolesny kurcz żołądka sprawniących (a). 
W innén mieyscu używać radzi soku z sałaty mle- 
szaiąc z oleiem różanym (b). 

Józef Lanzoni sałatę w hipochondryt z tru- 
dnym oddechem i wicikieni słabościami pola zo- 
ney, z niemałym uzywal skutkiem (c). 

W pamiętnikach paryzkich Mem. de Paris 
A. 1705 hist. p. 53. także się znayduie wiado- 
ność, iz swierzb powszechny ua skórze z bezscn- 
nością połączony, iedną sałaią bez przypraw wy- 
leczony został (d). 

Dale (c) w Farmakologii, pisząc o skutkach 
sałaty, między lunemi powiada, refrigerat, con- 
ciliat somnum extrinsecus, sedat dolorem capt- 
tis etc. 

Sebastyan Vaillant przecięty mieiako prze- 
cznciem 0 skutkach sałaty, przez częste iey używa- 
nie, od ciężkicy uleczył się febry (f). 

Boerhawe salate we wrzodach płucnych, 
w kamieniach nerkow ych 11ako anti scorbuticum 
zalecał (g) 

Niespracowany Geoffroy (h) przyznaie także 
sałacie oprócz  wicln innych skutków, własnosc 


(a) Geoffroy mat. med. T. VIT. 2. part. p. 155. 

(b) JO. Ku. hist, Plant. 1686. T. l. p. 220. 

(c) Geoffroy. Mat. Med. J. c. p. 154. 

(d) Reuss. Repert. Comment. T. M. p. 156. (1816). 

(e) Pharmacologia p. 145. (1696). 

(f) Murray Zpparrat. Med. Y. p. 100 (1776. Vol. I.) 

(g) Olus moliissimum, amarum, lactescens. frigiduin , aperiens, de- 


tersivum ad ulcus pulmonum, Nephriticum, antiscorbuticiun, 
frigidiuscuhimn, et in calculo proprium est. Boerh. lib. de M. M. 


(h) Matiċre Medicale. T. VAL 2. part. p. 153. (1757). 
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usypiaiącą, i w materyi medyczney pisze: iż ta ro- 
slina w medycynie wielorakiego iest użytku; że 
chłodzi, odwilża i w ogólności chorym lekarski 
daie posiłek; a nadewszystko sInzy na cholerę cier- 
piącym; drganie muskułów iako doswiadczone 
anodynum usmierza 1 sen przywraca. Lecz mó- 
wiąc o własnościach ostatnich stosownie do wyo- 
brażeń wieku swoiego, nie przypisnie ich pierwia- 
stkom narkotycznym, które za szkodliwe uważa,” 
ale od iey wodnistego i salelrowego soku wypro- 
wadza. 

A. Haller w nieporównanćm swem dziele 
list. Stirp. T. 1. p. 7. 8. trzy gatunki sałaty 
Optsniąc, zdania przywodzi Du Złamela, Lowthor- 
pa, Fłoyera 1 Andry , Y powiada, że mleko maia 
gorzkie, ciepłe, które się po ususzeniu płomieniem 
zapala, iz wiele maia olein; że dzika: sałata dobre 
daie opium, podohne do makowego, a sok z po- 
spohtey sałaty w konwulsyach wielkiém bywa le- 
karstwem (1). 

Fogel w materyi medyczney sałatę do pro- 
duktów lekarskich policzył i powiada, że dla słod- 
kiego i mlecznego soku ochładza, usmierza gorą- 
czkę 1 w wielu innych służy chorobach (k): 

Karol diston w If. T. materyi medyczney 
powiada; iż opium niczćm się tak łatwo fałszować 
nie daie, iak sokiem laktuki dzikiey, ponieważ ta 
wszędzie rosnie, a medycyna nic na tém nie traci; 
zwłaszcza, że i zwyczayna ogrodowa sałata wła- 
sność ma uśmierzania bolów i sen sprawuie (l). 

Głeditsch brać radzi do emulsyi, na mieysce 


(i) Etiam lactucae vulgaris succus periculosas in foemina convul- 
siones civit. Andry, Alimens du careme. 

(k) R A. Fogel hist. Materiae Medicae p.106. (1764). 

Q) C. Alston lectures on the muteria medica. Yel. II. p. 153. 
(1770. Loud.) 


nasion laktuki dzikiey, nasiona sałaty ogrodo- 
wey (m). 

Linneusz w materyi medycznoy nie zaniedbał 
sałaty ogrodowey między czynne policzyć lekar- 
siwa, o którey powiada; Qnal. aquosa, oleracea, 
lactescens. Vis, refrigerans, diluens, humectans, 
lactifera , paregorica, antivenerea; lubo dzikiey 
bez porównania więcey przypisnie skutków, które 
wyliezaiac powiada, Qnal. amara , tetra, Vis ano- 
dyna, hypnotica, autispasmodiea, repellens, bal- 
scinica, tonica (n). 

Lewis powiada, żę sałata ogrodowa ma mieć 
podług wielu pisarzy własności odurzające, a prze- 
to 1 sen Sj:rawule (0). 

Murray wyszczególniając skutki sałaty ogro- 
dowey, przytacza 1.0 drugim tego rodzain gatunku 
Lactuca vir OSA , wyłątek z dzieła (Essays of Edinb. 
T. 5. p. 124) ze z tego ostatniego, podobua do opi- 
um makowcgo otrzymuie się istota p). 

Quincy (q) w angielskiey Far makopei wyraźnie 
własności usy piaiące sałaty opisuie, 1 że tak wewnątrz 
iako i zewnętrznie zastosowana, boleści usmierza. 

Ilalnemann również (r) nie uymuie sałacie 
ogrodowey skutków sen spraw niących, lecz, tę czyni 
słuszną uwagę; że w pospolitéin użyciu, dzielność 
iey nie może byilź znaczna, ponieważ w gotowaniu 
ciepło użyte własność iey przeistacza, a w zapra- 
wianiu surowey, Ocet. Ale co się tycze iey soku 
mlecznego, kie dy kwitnąć poczyna, ten działać 
może iak Lactuca virosa. 


(m) Pi a^ in die Wissenschaft der rohen u. einf. Arzneimittel. 
Maoa 059- (1729): 

" Caroli à Line Materia Medica p. : ed. quarta. (1782). 

(o) Neues englisches Dispensatori vu B. 1278. 455. (1295) 

(p T. A. Murray appar. Med. Vol. ]. p. Jui. (1770). 

(u. Pharimaconoca oflicinalis. S. 283. A 81). 

() Apotheker Lexikon T.». S. 96. (1793). 


Preparata z sałaty poźnieyszych wieków, były 
oprócz rośliny, woda z niey dystyllowana, ulep 1 
'nasiona ; ostatnie wchodzą do składa nasiou czté- 
rech chłodzacych mnicyszych , Semina quatuor 
frigida minora, ovaz sok zagęszczany succus in- 
spissatus 1 same glabie w cukrze smażone caules 
conditi. Schröder (s) 1 syrup. robic zaleca z sokn. 
Lecz te wszystkie preparata 1 w ogólności użycie 
sałaty w celu lekarskim, były zupełnie w zapomnie- 
nie poszly. 

Od roku 1792 nowa zdaie się poczynać epoka 
wprowadzenia w użycie lekarskie nie tak sałaty iako 
raczey soku z uiey mlecznego , do czego się naypier- 
wszy Jan Redmann Coxe Medycyny Dok tor 1 czło- 
nek różnych Towarzystw uczonych w Filadelfii, nay- 
bardziey przyczynił. Mąż ten uczony w rosprawie 
swoiey roku 1797. 24 listopada na posiedzeniu To- 
warzystwa w Filadelfii czytaney (t) okazał i prze- 
konyw aiącemi doswiadczeniami dowiodł, że nie 
tylko sałata dzika lub iadowita, ale 1 GRAN a Za- 
wiera istotę w sobie; ieżeli nie dzielnieyszą od opium 
wschodniego, to przenaymniey wniczém iemu nié u- 
step miaa, a w niektór ych cierpieniach ludzkich zba- 
wiennicy dzafaiac: ą od tamtego. Uskutecznił' on rzecz 
którey nikt przed uim deitotica nie doprowadzit ; bo 
chociaż wielu natev znaydowało się drodze, iaką id 
nalezalo, iednak wszyscy dla niedostatku wytrwa- 

losci, częstokroć na samym progu odkrycia ustawali. 

Sluszną  P. Coxe czyni uwagę, ze chociaż da- 
wno wiadomo było, iż sałata narkoty czne posiada 
własności, iednakże osobney z niey nie. otrzymy- 
wano substancyi1, któraby do opium zupelnie by ła 


(s) Sam. Dale Pharmacologia p. 143. (1696). 
(t) Transact'ons of the IM mericah Philosophical society. Fol. IF. 
p. 369. (Philadelphia 1709« pod artykulem On opium. 
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podobną. Te tylko podania nas doszły; że od 
użycia głąbiów przer osłey sałaty, ludzie wielkicy 
inal ospałości i i odurzenia. 

luz w roku 1792, tako się wyżcy namieniło, 
zwracać począł uwagę swoie na salatę ogrodową, 
do czego smak mocno gorzki 1 zapach szczególny 
opiowy naywięcey go pobudzity. Zaczął więc sle- 
dzenia swoie od soku mleczne go, który za nacięciem 
Todvgi sałatrowey wypływa, 1 tego sam na sobie 
kilkakrotnie doświadczając , naymoc niey się przeko- 
naf, że wtakim działa sposobie, iak opium z maku. 

Tén zachęcony postrzeżeniem, zatął się lite- 
ratarą do tego przedmiotu służącą, 1 znalazł, ze John 
Jones w dziele roku 1701 wydanćm pod tytułem: 
Odkrycie tciemnic względem opium , mówiąc o 
wyborze tego produktu dodaie, „iż ten był sokiem 
»* sałaty Nn di Mes fafszow any, a chociaż takowe 
» Opium cy miało kolor i zapach innicy przy- 
» kry; iednakże ponieważ 1 Lactuca silvestris w ta- 
„ SNOŚCI opium posiada, nie wiele na skuikach tra- 
, Cibo. Również wiele doczytał się i roswiecił zmaterył 
medyczney Alstona 1 z Herbarza Brytannii Iiula, 
który na str. 450 piszae o sałacie dzikiey Lactuca 
silvestris maior opii odore, przytacza że ,,1aroslina 
„Ze wszech miar zastuguie, aby w medycynie npo wsze- 
„chnioną została. A chociaż ia uważano za iado- 
, Wita; iednakże bardzo dobre 1 nieszkodliwe zawiera 
» W sobie opinm. Do ważnievszych z nicy prepara- 
„tów należy syróp, który się przez gotowanie swie- 
e" zych lisci 1 MR otrzymuie , 1 daleko dzielniey- 
„Szy iest w siiki h od syropu Diacodium zwa- 
„nego. * Jak się autor miał przekonać z własnych 
| ea tadczeń. , 

Taką wsparty powagą P: Coxe, dalszych prób 
z naywiększą a scisłością czynić na idaliadi 1 Zwie- 
rzętach nie omieszhal, i zaiął się rozbiorem chemi- 
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cznym opium sałatowego, porównywaiac ie z opium 
wschodniénm owzymanóm z maku, a z tych doswiad- 
czeń przekonanym zost; af; że się opium salatowe by- 
joy nh od wschodniego nie różniło , lecz owszem 
z wielu względów lepszém bydź się okazało od 
ki PME 
Z doświadczeń na ludziach w szpitalu czynio- 
nych przez Dr. Samuela Cooper na żądanie P. Coxe 
okazało się, że od 5o kropel Laudanu sałatnego 
(otrzymanego ze 20 gran suchego soku i iedney un- 
cyi w ody) nastepuiace zaszły w pulsie chorego od- 
miany. 


-e e 0 mE a a Eon OOO RR 
w Minut.j 2. | PIOTTA. 00. | 55. 40.1 45. | 95. ! 60. 70- 8o. 
Pulsacyi. 196. (G0./05.99. o8. g9.[100. rot TA lorhios, es 102.102. 


Twarz chorego znacznie się zarumieniła 1 cie- 
plo skory zostało powiększone, z resztą miał się bar- 
dzo dobrze przy tém lekarstwie, puls był znacznie 
podniesiony, mocny 1 częsty. 

O sobie mówi P. Coxe, że po wzięci 30 kro- 
pel wspomoionego laudanum z maku, orzeźwio- 
nym został, iak gdyby parę szklanek mW wypił 
albo też użył wschodniego opium z maku. 

Opium to, było dok w rozmaitych choro- 
bach a nnanowicie w Kardyalgii, w keumatyzmach, 
których paroxyzmy naybardziey w nocy napastur: 
W làegunkach i bolach piersi z peryodycznym ka- 
szlem połączonych, a to z naypożądanszym sku- 
tkiem. 

Z tego się okaznie, iak mówi P. Coxe, zc mz nic 
ma wątpliwości o podobieństwie obu tych opnun 

gatunków, co i doświadczenia PP. ZZ hytt i Alston 
zupeluie potwierdziły. 

Sok mleczny sałaty znayduie SIĘ W łody dze 1 
w lisciach, lubo nie wszędzie zarówno podzielony 
i to we własciwych tylko podłużnych naczynach 
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części drzewiastey głąbiów. Osrodkowa czyli wnę- 
trzna miazgowalta sulsstancya; smak ma łagodny 
wcale przyjemny 1 napełniona iest sokiem innego 
rodzam, który prawie całkiem iest przezroczysty, 
nieco lleyki i naymnievszego nie ma podobienstwa 

do soku mleczuego. Czas zbierania lego. naylepszy, 
iest, kiedy sałata przekwitac zaczyna. W eześnicy 
Moi zbierany nie ma właściwych sobie sku- 
tków lekarskich, a poźniey za mało się iego otrzy- 
muic. Sok ten podobnym zbiera sie sposobem iak 
z glowck makowych na opium zwyczayne, z tą tl- 
» różnicą , że się gfalie nie wdłuż, ale wpoprzek 
nacinalą. Ranienie to nie czyni Się głęboko, a kro- 
ple spływaiące natychmiast do naczynia składać 
można, albo zostawić na dody dze póki nie zeschna, 
a W Ly m ostatnim razie pozniey sie oskr obuia 1 1 Za- 
chowuia do użycia. 


Sok przez prasowanie rośliny świeżey otrzy- 
many, po zagęszczeniu , mało ma podobieństwa do 
opium wschodniego; bo pierwiastki działatące są 
tylko w mlecznym soku zawarte, Konczy P. Coxe 
ważną swą rosprawe zachecaniem włascicielów zie- 
mi do uprawiania sałaly ogrodow cy na opium I przez 
dosyć ścisły rachunck wyciągnięty z doświadczenia, 
okazuie zy sk dwa razy większy iak zuprawy maku, 
zwłaszcza, że opium salatowe więcey zawiera pier- 
wiastków extraktowych, a niżeli wsclioduie. 


Iakozkolwiek ważne to było odkrycie P. Coxe, 
iednakże prędko w zapomnienie poszło, 1 przez lat 
blizko 20 wzmianki o nićm w pismach pubheznych 
nie czyniono 1 zaniedbano stosowania do uzycia le- 
karskicgo. 


n Kastner w Niemczech navp icr Wszy znać 
daie w swćm piśmie poryodycznóm dla sztuk 1 ) prze- 
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mysu poswięconém | in) o wynalazku P. Coxe w Fi- 
ledelfii uczyn onym, Że sok n: leczny sałaty ogro- 
dowev prawdziwe zawiera opium, kóre w skutkach 
Jekarskich, ze wschodu sprówadzane przewyższa. Da- 
jey przydanie, 1% nie dawno wieść się rozeszła, że 
w Fensylwanii nanowo czynić | oczęlo doswiadcze- 
nia Z OP nni salatowe cm, W których się skutki 1 ieg0 
miały potwierdzić. VW net zatćm stosowac zac dd 
Ww Anglii Opium salatowe do lekarstw, w czceni sie 
p. TM twrigt naprzód odznaczył. Po: doniesienie 
p. Zad i w Roczoiku farmacentyczny m berlin- 
skim umieścił w treści nastęj: uiQcey. P. Duncan 

w dziele zawieraiqcém. postrzeżenia nad vózuicami 
Met Aomatow trzech głównieyszych gatunków su- 
chot płucnych 1 sposoby ich POM z fraucuz- 
kiego ięzyka na niemiecki wytumaczonóm, wy- 
denti r. 1817 w Lipsku, powiada; że sok mleczny 
sałaty ogrodowey zagęszczony , w takich zdarzeniach 
nay dzielniey skntkuie, w iakich Opium wschodnie 
bez pogorszenia choroby, nie może bydź dawane (w). 
Or gdaus m przezannego sposobie otrzymywania opium 
z salaty , które Lactucarium nazw al, iuż pokrótce 
na ieduóm z poprzedzających WOSREUZEWA Towarzy- 
stwu naszemu doniosłem. 

Doswiadezenia które sam w roku leraźniev- 
szym nad zbieraniem soku z sałaty egrodowey czy- 
xem i wypadki 1akie otrzy malém z rozbiorn clié- 
nicznego, w porównaniu salatowcgo opium z ma- 
kowćm, a które mam jeszcze uzupełnić, będą w czasie 
| ożmieyszym osobnego pisma przedmiotem, | Wspo- 
nniEC tu tylko nimsze , że sok nlec zuy salaty, |o wy- 
dobyciu z rośliny, w gestawa Scina sie masse, 1 Wraz 

za zetknieniem się z powietrzem atmosferyczném bru- 


(u) Deutscher. Gewerbsfreund B. 3. S. 155-156. (1817). 
(w) Berl. Jahrbuch d. Pharmacie 1819. 20 Jalug. S. 157-196. 


e m 61 -7 


natnego nabiera koloru. Smak ma bardzo gorzki 
1 zapach do opium zupelnie podobny; nayw ieksza 
część składaiąca sok pomiemony sałaty, scinaiaca 
się za zelknieniem z powiewzeni atiosferyczucin, 
wielkie ma podobieństwo. do gumniy sprezystey, 
miękkość ma wosku 1 guiuść się daie w wodzie go- 
racey, po oziębieniu tężeie, wymyta w wodzie ko- 
lor ma białawy , który z czasem w branalnawy 
przec hodai, prawie żadnego nie ma smaku ani za- 
pachu, nie rozpuszęza-się w wyskoku, podobnież się 
i w eterach zachowuie. Cała noc goryczy i za- 
pachu zawarta iest w częsciach rozpuszczalnych 
w wodzie, soku mlecznego safaLy. 


II. 
FARMACYAiCHEMIIA FARMACEUTYCZNA. 


O preparatach ZŁOTA Świeżo wprowadzonych 
w użycie lekarskie. 


Wszystkie preparata ze złota używane dawniey 
w celu lekarskim, prawie całkiem zaniedbane zo- 
stały , 1 zupełnie poszły w zapomnienie. lednakże 
gdy się znayduią lekarze usiłuiący niektóre z da- 
wnieyszych produktów lub Preparatów nanowo 
w użycie wprowadzić; przeto 1 preparata złota nie 
n: gły pozostać w niepamięci. PP. Duportad i 
Pelletier donoszą ; że lekarz w ‘Montpelier na 
szczęśliwe wpadł zastosowanie, różnych prepara- 
tów złota. w chorobach sylilitycznych 1 systematu 
limfatycznego: 'udziclaią zatóćm przepisy czterech 
preparatów z tego metallu w celu lekarskim uży- 


le) 
wanych; a te są: 1. Złoto' bardzo drobne podzie- 
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lone czyli proszkowe; , 2. Niedokwas Złota przez 
potaz osadzony ; 9. iia leds Zlota przez cynę 
otrzymany, 1 4. potroyny solnik Złota 1 sody. 

Ponieważ wiadomo, że inż i uiemicecy leka- 
rze nowe preparata z tego metalln do użycia le- 
karskiego stosowac poczynaią; przeto sposób ich 
"obłasja jo krotce tu się przytacza. 

1) Złoto drobno podzielone czyli zamienio- 
ne ma bardzo delikatny proszek. Dwoiakim to 
otrzy nine sie sposobem : raz biorąc amalgame Zlota 
robioną ziedney częsci tego metallu 1 z siedniiu częsci 
żywego srebra, z którey albo się żywe srebro przez 
szkło palące ulotna, albo przez czystv kwas sale- 
towy rozpuszcza i oddziela; lub też precypituiac 
solucya solnika Złota, Zz rozczyn starczanu ze- 
laza, obniywałąc 1 FatsząĆ stad otrzymany osad. 

2) Niedokwas Złota spr ecvpitowany prze 
potaż. Naten preparat rozpuszcza się złoto w mie- 
szaninie, złożoney z iedney częsci kwasu saletro- 
wego i ze cztérech części wodosoluego, rozczyn prze- 
zroczysty na miernym paruie się ogniu. aż do su- 
chosci: sol otrzymana w dystyllowaney roztwarza 
się wodzie, mocno ogrzewa 1 dodaie do niey łu- 
gu kaustycznego 7, potażu, póty, póki osad po- 
wstaie, z tą iednak ostrożnoscią, ażeby nie dodadź 
wiele {ugu alkalicznego. Zółty stąd powstający 
osad, na filtrum się zbiera i obmywa małą tylko 
Ta wody (bo się zawsze cząstka preparatu w niey 
rozpuszeza) i suszy się w cieniu w bardzo umiar- 
kowanem cieple. A poniew aż po sprecy pitowanin, 
częśc znaczua użytego Złota w składzie od kombi- 
nacyi potróyney Ww rozczynie pozostale ; dia tc go 
potrzeba z tey solucyi Złoto ieszcze przez ATM cy- 
nową osadzie. 

9) Niedokwas Złota przez cynę osadzony. 
Preparat ten owzymuie się mieszając solnik Ałota 


z solnikiem cyny, który znatomy iest pod nazwi- 
skiem Purpury Kassyusza. PP. Pelletier 1 Dupor- 
fal 1 drugi przytaczaią niedokwas Zlota, który się 
otrzymuie , osadzając solnik Złota przez cynę w sta- 
nie metalliczny m. Lecz osad pomieniony , 1ak wiado- 
mo, wcale inuey iest natury od Purpury Kassyu- 
sza. 

4) Potróyny solnik złota z solnikiem sody. 
Ponieważ solnik złota wilgoć Z powietrza przycią- 
ga i bardzosię prędko rozpływa, tak, iż go niepo- 
dobna prawie przez czas dfugi utrzymywac; przeto 
aby go zdatniey szym do użycia lekarskiego ię, 
w zw iazek się wprowadza z solnikiem sody, a w tym 
stanie mniey iest gryzacy, i nie tak łatwo wilgoć 
przyciąga. Chcąc ten preparat otrzymac, wy yparowac 
należy solucyą Złota do suchości, sol odważyć i 
rozpuścić w wodzie dystyllowaney , a do tego roz- 
czym, tyle dodadz czystey wy suszoney soli kuchen- 
ney, ję suchego solniku złota użyto. Tak przygo- 
towana solucya wolnym paruie się ogniem, z tą 
tylko ostr ożnością, żeby massa ku koncowi roboty 
ciągle była mieszana. Wysuszony produkt wraz 
uciera się w szklannym możdzierzu 1 składa do 
szkła mogącego się szczelme zatknąc. Wszystkie te 
preparata ze złota robione, podług z zapewnień PP. 
Duportał 1 Pelletier z nayw 1iekszym by ły uży wa- 
ne skutkiem. 

W zapisywaniu takowych preparatów wystrze- 
gac się należy łączyć ie z produktami istot roslin- 
nych lub Źwierzęcych, ponieważ od ciał organi- 
cznych łatwo się odkwaszaia. Buchner. Repert. 


f. d. Pharm. Erganz. Band. Heft. 3. S. 429. 1817, 


Nowy Preparat ŻYWEGO SREBRA. 


Ten nowo wprowadzony w użycie lekarskie 
preparat, z nastęj uiących składa się rzeczy. 
R. Hydrargyri Puri. gr. decem. 
Sperm. ceti gr. Wigiala. 
Syrupi Altliaeae unc. unam. 
Aquae distill. unc. duas. 
Viiell. ovor. Nro. 1. 

Żywe srebro uciera się ze spermacetą, w mier- 
nie ogrzanym mozdzierzu serjentynowym, tak, 
zeby się massa tylko rozmiękczyła. W pół godziny 
kończy się rozcieranie, a po dodaniu żółtka od iaia, 
wszystko razem 1cszcze ucierać należy, póki dosko- 
nale nie nastąpi połączenie: na koniec dodaie się Sy- 
róp, woda, 1 mocno się uciera. W tym preparacie 
bynaymniey nie oddziela się mctal, a iesliby i ['0- 
wstał osad, tedy żywe srebro zawsze w związku 
znaydować się bedzie ze Spermaceta | dosyć iest le- 
karstwo to skłócićc. Ilosć ta przepisana wystarczyć 
może na dni sześc lub osm. Dzieciom od iednego 
roku do dwóch marącym, date się w przyzwoitych 
okolicznościach wskazaney potrzeby, po iedncy 
łyżeczce kawianey. Preparat ten niesprawnie sali= 
wacyl l służy szczególniey w chorobach s:fility- 
cznych. Zamiast żółtka od iaia, które bywa przy- 
czyną prędkiego zepsucia Lego preparatu, może 
się wziąc gesto zarobiony kleik gummy arabskiev. 
Ilufjeland, Journ. d. Prat. Ieilkunde Februar. 
5. 07. 1814. 


La4rris MIRACULOSUS. 


Doktor Schinz w -Brachsal podał do wiado- 
mości posuzezeuie swoie względem preparatu pod 


nazwiskiem, Lapis miracułosus  (Heil-stein) po 
niemiecku zwanego, w piśmie, Sammlung Seltener 
und „duserlesener chirurgischer Beobachtungen 
und Erfahrungen voi J. B. v. Sibold. 1. B. S. 100. 
Preparat ten ma bydz u pospólstwa nad Renem, 
powszechnóm lekarstwem w białey nabrzmnałosci 
kolana (mmor albus articulor.) który się tam w se- 
krecie zachownie. Shładać się ma z fanta iednego 
ałunu, pof*fuuta siarczanu miedzi, dwóch łótów 
gryszpanu 1 iednego fóta soli ammoutackiey. 
Wszystkie te rzeczy tluką się na proszek, 
wnaszalą do tygla umieszczonego między rozpalo- 
nemi węglami, i ntrzynmią póty, póki topnieG nie 
zaczną 1 nie zamienią się wimassę rzadkawą, która po 
zdiecin, doskonałóm wymieszaniu, 1 ostudzeniu, we 
24 godzin znowu tłucze się na proszek. Jedua un- 
cya lego preparatu roztwarza się w dwóch fuutach 
wody, a tą się części dolegaiace okładaią (a). 


Sposób robienia as octowego ze zuyczaynego 
octu przez V. F. r. CRavrza podany. 


Otrzymanie mocnego kwasu octowego zależy 
na tém, ażeby upodobaną ilość kredy surowym 
zoboięlnić octem, solucyą jrzefilwować, a wyparo- 
wawszy ią do połowy, póty dodawać rozpuszczonego 
w wodzie siarczanu sody, do póki osad p o wstaie. 

Precypitat ztad utworzony w płóciennym wy- 
ciska Się woreczku i wodą spłókiwa: a rozczyn 


(a) Sazburg. Medic. Chirurg. Zeit. N. 4. S. 58. 1316. Podobny. 
preparat pod uazwiskien lapis mirabilis zuayduie się dwoiakim 
sposobem opisany, w dziele, Corpus Pharmaceutico chimico 
medicum p. 643. 


Dam. Farmaceut. Wil T. l, N. 1. 5 


occianu sody maiacy ieszcze gips przy sobie, paruie 
się aż do pnnktu krystallizacyi, ostudza, i zosta- 
wuie, póki foremne nie powstaną kryształy. W pty- 
nie niedaiącym się iuż więcey krystallizować, pozo- 
staią części cukrowe i kleykowate; takowy ieszcze 
się do suchości paruie, sól otrzymana w żelazney 
roztapia się patelni nad ogniem, 1i póty w tym 
utrzymuje się stanie, póki massa prawie czarnego 
nie nabierze koloru, który od wyół-spalonego 
kleiu i dalszych exiraktowych pierwiastków pocho- 
dzi; a te, w tak przypalonym stanie, iuż się w wo- 
dzie uie rozpuszczają. Przez roztworzenie czarney 
tey massy w wodzie 1 następną filtracyą, wszystkie 
wegliste cząstki daią się oddzielić, a z {ugu czysty 
otrzyma się occian sody. Chociaż sól tymsposobem 
przygotowana, nie będzie zupełnie białą, zdaie się 
jednak, że do robienia dosyć mocnego kwasu octo- 
wego posłużyć może; zwłaszcza, iesli się do ley 
rozłożenia, dostateczna ilosć kwasu siarczanego 
użyle. 

Kwas ten octowy pospolicie przy końcu dy- 
styllacy: cokolwiek bywa przypalony, lecz może 
bydź oczyszczony rektyfikuiąc go ze świeżo wypa- 
lonemi węglami, a tym sposobem zupełnie się po- 
zbawia zapachu przypalonego. Sposób ten wpra- 
wdzie dawno iuż iest wiadomy, lecz go lu dla tego 
przytaczam, że niektórzy chemicy w tym celu nie- 
dokwasu manganezu dodawać zalecają: co, lubo 
zgodne iest z teoryą Lavoazyego, I zastosować się 
może chociażby kwas nie był przypalony; iednakże 
mnie się nie udawało kwas octowy przypalony 
i mocno zafarbowany przez dodanie manganezu 
oczyścić, ani nawct przez kilkakrotne z nun wytra- 
wienie i rektyfikacyą, kiedy podobną ilość tegoż 
samego kwasu, z proszkiem węglowym w masse 
zarabiaiąc, za pierwszą rektyfikacyą, zupełnie oczy- 


scic potrafiłem. Grindel, Russisches Jahrb. d. 
Pharm. B. 4. S. 77. 1806. 


Sposób naykorzystnieyszy robienia KASU mo- 
DOSOLNECO, podany przez 4. F. GĽHLENA. 


Rozkładaiąc sól kuchenną przez kwas siar- 
czany rozlany wodą, tak, aby w dystyllacyi kwas 
wodosolny kroplami przechodził, ouzymuie się 
wprawdzie kwas pomieuiony, wolny od siarcza- 
nego; ale zawsze iest przy nim żelazo, muiey lub 
więccy bywa zafarbowany, i sobie własciwy ma 
zapach. Są to okoliczności, dla których, do ści- 
stych robót chemicznych , kwas taki, niełatwo bydź 
może użyty. Przeciwnie, ieżeli się kwas wodo- 
solny otrzymuie, przez powolne dolewanie mocne- 
go kwasu siarczanego, a gaz kwasu wodosolnego 
przez wodę wsięka, wtedy się często przydarza, że 
robota do końca nie może hydź doprowadzona, 
pouieważ przyimnik lub retorta w czasie operacyi 
pęka, z przyczyny, że mocny kwas siarczany na 
powierzchni formuie skorupę, a dolewaiaca się co- 
raz nowa ilość, nie może się do dua przecisnąć, 
gdzie sól zupełnie suchą zostanie. Tym więc spo- 
sobem w robocie zawsze ponosi się strata. 

Naylepicy otrzymuie się kwas wodosolny, 
w uaywiekszey ilosci i nayczyscieyszy , sposobem 
następiuącym: 

Sól kuchenna sypie się w upodobaney ilosci 
do retorty, za pomocą długiego papierowego ley- 
ka, aby się nic w iey szyi nie osadzafo. Potćm 
nalewa się odpowiadaiaca ilość kwasu siarczanego, 
którą nayprzyzwoitszą znalazłem w proporcyi po- 
dług Buholtza podaney (na 10 częśc: soli kuchen- 
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ney 8 części kwasu). Lecz wprzód ten kwas 1edna 
trzecią częscią wody rozlać należy; a po oziębie- 
nin, za pomoca długiego leyka do retorty się wle- 
wa 1 wsięka do soli. W tym razie, mianowicie 
w niższey temperaturze zimowey , ne się mało 
wydobywa pary. Apparat wczesnie przygotować 
należy. Składa się on z próznego przyjmmika czy 
recypiensu z tubulatura, do którego szyła retorty 
się wkłada, a do rurki w górze hodie dwie sto- 
suią się flasze apparatu olja, wielkości podlug 
użytych materyafów , i do połowy nalane wodą 
dystyllowaną. Sawy sporenia zalejiala sie kitem 
z mąki pszenney, z białkiem i żółtkiem iaia w ge- 
ste zarabiając ciasto. Kit ten dest. w yborny, mo- 
cno się trzyma, zwłascza, namasciwszy nim kosmyki 
lnu rozpostartego 1 tlemi mocno obwiaiac spoleuia : 
w imnych zas mieyscach dosyć iest nun oblepic, 
mocno przycisnąć, I wygładzić palcem wodą zmo- 
czonym. Dunia następującego, kiedy iaż kit stę- 
żeie, dystyllacya wolnym rozpoczyna się ogniem. 

Na początku przechodzic zaczyna gaz kwasu 
wodosolnego pod postacią meglty niknąc ey, co do- 
SyC długo trwać zwykło; AA poźniey, chociaż- 
by i ogień był naiężony, mniey widziec się daie; 
wtedy ogrzewa się recyjiens a kwas pod postac là 
kropel spływa. W tym peryodzie, ogien ciągle 
i w równym stopnin natężenia utrzymywac należy, 
póki tyn przechodzić nie przestanie 1 recypiens 
M: nie pocznie. W takowym razie bardziey 
iescze ogien nalężać potrzeba, póki cała massa zu- 
pełnie w retorcie się nie rozpłynie: a w tym ra- 
zie nanowo kwas silnie 1 dosyc długo przecho- 
dzić będzie. Retorta powinna bydź w otwartym 
ogniu umiesczona 1 wsparta we środku na czarzę 
glinianey z małą ilością piasku, w piecu // estrumba. 
Kwas z tey dystyllacyi, tak w recy piensie iak 1 we 


flaszach otrzymnie się bardzo mocny i dymiący; we 
flaszach będzie nayczyścieyszy 1 zupełnie hezfarbny. 
Gehlen, Repertorium f. d. Pharmacie. B.1. St. 1. 
iS. 122. 16145. 


Poprawiony sposób robienia KWASU FOSFORY- 
CZNEGO , do Lekarskiego użycia, 


P. Doebereyner, czyniąc doswiadczenia nad 
rozkładem kości przez kwas siarczany, dla otrzy” 
mania kwasu forforycznego, znalazł, że do zu- 
pełnego ich rozłożenia adio więcey użyć potrze- 
ha mocnego kwasu siarczanego a niżeli dotąd przez 
chemików było podawano, toiest: na 50 częsca 
w ypalonych kości , niemniey wziąć trzeba iak 46—47, 
części kwasu siarczanego. 

W takiey proporcyi nie powstaie kwasny fosfo- 
ran wapna, który w robocie wielką zawsze czyni 
mitręgę 1 ią przedłuża; lecz sam gips tylko się od- 
dziela 1 prawie czysty kwas fosforyczny , który to 
ostatni, oswobodzić się może od małey cząstki przy- 
mieszanego gipsu, przez dodanie słabego wyskoku. 
Z 50 częsci czystych kości, otrzymał P. Doeberey- 
ner, iym postepuiac sposobem, 20—24 części 
szklistego kwasn fosforyczuego ] który wilgoć z po- 
wietrza przyciągając, zupełnie się vozply waf (a). 

Sposób takowy P. Frommsdor/f(b) sprawdził i 
w rzeczy samey przekonał się o iego dobroci, bo 
w min: naprzód, większa się ilosc kwasu fosfo- 
rycznego otrzymuie, ponieważ nie powstaie kwaśny 
fosforan wapna; 2do, wyskok chociaż słaby, gips 
po większey części z niego oddziela. Dla atrzy- 


(a) Trommsdorff, Journ. der Pharmacie, 25. B. a. St. S. 250. 
(b) Neues Journ. der Pharm, 1. B. 1. St. S. 51. £817. 


mania zupełnie czystego kwasu fosforycznego zo- 
boiętniac go należy węglaneni ,ammoniakalny m. 

W yskok do oddzielenia gipsu użyty, bynay- 
mniey się nie traci 1 na powrot moze bydź otrzy- 
many. Dystyllacya odbywać się może w czystym 
alembiku miedziany m, gdyż kwas fosforyczny le- 
dwo cokolwiek na ten działa metal, a ieśliby kwas 
miedzią był skażony , oczyścić go można przez gaz 
wodorodny siarczysty. Naylepiey zas dla oddzie- 
lenia gipsu brać mocny wyskok zamiast wódki zwy- 
czayney. 

Lubo się z poprzedzających doswiadczeń oka- 
zało, że przez użycie większey ilosci kwasu siar- 
czanego, calą massę wypalonych kosci zupełnie 
rozłożyć można, 1 dosyć C czysty otrzymuie się kwas 
fosforyczny za dodaniem wyskoku; iednakże kwas 
ten miat cokolwiek gipsu, który trzeba było przez 
węglan ammoniiakalny osadzić, a po przesączeniu 
i oddzieleniu samego inż czystego kwasu , płyn 
wyparować i przez mocne prażenie pozbawić uży- 
tego na to ammoniaku. 

Swieżo czynione c oswiadczenia przez PP. Zo- 

ela 1 Kramera, pod okiem samegoż P. Tromms- 
dorífa (c) przekonały go, że bior ąc mocnieyszego 
wyskoku, kwas fosfory czny prawie calkiem pozba- 
wia się gipsu, 1 że tym sposobem zupełnie czysty 
1 zdatny do użycia lekarskiego zrobiony bydź 
może. 

Szesnaście uncyy kosci zwierzęcych, do biało- 
sci wypalonych 1 nmieszczonych W naczynin ka- 
mienuéi, nalewa się piętnastą uncyami mocnego 
kwasu siarczanego , czterema funtann wody, w rzad- 
kawą zarabiając masse, dla rozrzadzenia ktorey ie- 


(c) Trommsdorff , Neues Journ. d. Pharm. 2. D. St. 1. S. 59%. 1818. 
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scze się pod koniec dwa funty wody dodaie, 1 ZO- 
stawnie się przez dui sześć do wytrawienia w miey- 
seu ciep Iém , często mieszając. Po upłynieniu tego 
czasu , nalewa się dwiema funtami wyskoku (802 
Richt.) 1 ciagle się mnesza przez pói godziny, a 
zlawszy do gęstego worka płóciennego , wyciska się 
1 obmywa i leszcze, pięcią funtami w yskoku, powtór- 
nie płyn przez wycisnienie oddzielaiąc. 

Płyny stąd otrzymane zlewaia się do rctorty 
1 dystyllnią, dla oddzielenia wyskoku od kwasu 
fosforycznego. Strata w tćm działaniu ledwo kil- 
ka uncyy wynosi. Pozostałosć w retorcie, ammo- 
niakiem zobojetnmiona, nic się nic mąci, ani nawet 
za dodaniem szczawianu potażowego, co zupełną 
czystość iego oznacza. Kwas tym sposobem otrzy- 
many, wyparowany Ww misie porcellanowey, ma 
kolor ciemno brunatny, który zdaie się od części 
węglistych kosci pochodzić, icżeli te nie są dobrze 
wypalone. Dla oczyszczenia takowego kwasu, aze- 
by znpełnie był biały, umieścić należy tygiel hes- 
syyski do pieca wietrznego, węglami obłożyć, i 
częściami wnaszacć do mego kwas fosforyczny , któ- 
ry się do czerwoności rozpływa, zupełnie białego 
nabiera koloru 1 przezroczystości. Po wylaniu tey 
pierwszey porcyi, nową ilosc do tygla wnosic na- 
lezy. Cała ta robota prędko sie dod odbywa 1 l 
z uzytey ilosci materyału otrzynmie się pięć uncyy 
1 dwie drachmy czystego kwasu fosforycznego w sta- 
me szklistym. Po. ostudzeniu tygla 1 odwazeniu 
iego, okazało się , że nie więcey iak pół uncyt kwasu 
wsiąknąt. Z ilosci otr zymanego kwasu fosforyczne- 
go, oczywiscie sie okazuic, że ten sposób ze ' wszy- 
stkich dotąd podawanych naylepszy iest i nay- 
prostszy. 
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Korzystny sposób robienia KwaASU BURSZTY- 
NOWEGO. 


Korzyś SC w robienin tego kwasu, nietylko za- 
lezy na tem, ażeby większą otrzymać iego ilość, ale 
też aby nie utracić w dy styliac yi, lego o dalida 
toiest: oleiu lotnego, i żywicy, mos. na cukier 
bursztynowy uzyta Pibydz może. 


P. W eisched p vodat w roczniku far maceutycznym 
berlńskim bardzo dobre opisanie apparatu z ryciną 
w przecięciu, który iak się zdaie , nic wiecey uie 
zostawuie do ż życzenia. Skiada się on z walcow alego 
naczynia Fig. 10. Tab. IL A. A. A. w malącego 18 cali 
bk cilo a 5 cale średnicy, do którego się bur- 
sztyn nasypuic. Dno iego B, iest przedziurawione 
1 leykowate, sciema sie ku dolowi C. €. C. Koniec 
lego leyka opatrzony 1est rurka E. E. E. 1 wpuszeza 
się do podstawioncy kolby, wodą do polowy na- 
laney, do którey po częsci oley i roztopiona żywi- 
ca spływa, kwas osadza się częścią w szklanuym 
kaai K, (który na wyższym końcu miedzianego 

walca iest nO ETE częścią zas W samey szyi pod- 
stawioncy kolby. M.M. M.M. wyraża drugie wal- 
cowate naczynie z blachy żelazney czyli z surowcu 
odlane, z brzegiem széroko zewnątrz odgiętymm IN. N. 
dla -TARRE hełmu szklannego od mocnego dzia- 
łania ognia. Między blaszanym a miedzianym wal- 
cem, mieysca. w koło zostawić należy na1 lub pát- 
tora cala, które się piaskiem wypełnia, ażeby ogień 
nie Ne zbyt mocno na bursztyn działać, a wsze- 
dzie równo dochodziło ciepło. F. F. F. F. okazuia 
zwyczayny piec wietrzny na 8 cali od rosztn wy” 
soki, a 12 cali szérokosci maiacy , przez którego 
roszt G. G. i popielmk J. J. czesc leykowata mie- 
dzianego walca przechodzi. Otwor takowy łatwo 


moze się zamknąć, kiedy piec pomieniony do im- 
nego cela ma bydź wzięty. 

Za pomocą tego apparatu otrzymuie się z kaz- 
dego funta Birs AnA (po 16 uneyy hezac) blizko 

4 drag kwasu, trzy uncye olem, dziesięć 1 pół 
uncyi żywicy bursztynowey. K was sublimuie się 
częscią w hełmie, częscią około ścian szyi kolby 
podstawioncy, di którego żywica 1 cząstka oleiu 
spływaią (a). 

Lecz ponieważ ten sposób otrzymania kwasu 
bursztynowego , wówczas może bydź tylko korzy- 
stuym, kiedy się go bardzo wiele używa; przeto 
drugi tutay opiszę iaki podany został przez P. Barth 
w Osnabrück , a zaw arty w dziele: Zermbstads, 
Museum des Neusten und IV issenswurdigsten etc. 
D. 4. S. 255. Osm funtów grubo ultucz. KANTA 
sziynu, prażysię z osmią uncyami kwasu siarczane- 
go od 6? przez godzinę na umiarkow anym ognin, 
wnaszasie do retorty mogac ey pomieścić (do 3 50 fun- 
tów) à zastosowawszy recyj: ieus z tubulatura, micr- 
ny z początku podkłada sie ogień, coraz go nate- 
zZalqac, az do prędkiego roziopienia caley massy 
bursztynowey ; zmnieyszenie bowiem ognia w tym 
razie znaczną sprawuie stralę kwasu bursztynowe- 
go. Po ukonczeniu roboty wszystko się ochładza, 
rozbiera się apparat i oddziela oley od płynu kwa- 
śnego, który posłużyć może do rozpuszezenia su- 
blimowanego kwasu, pozostałego w szyi retorty , i 
odstawnie się do krystallizacyi na stronę. 

ŹZwyczaynemi robiąc sposobami, otrzymuie się 


(a) Chcąc robić lakier bursztynowy. ogrzać należy w kąpieli wo- 
dney 2 funty oleyku terpentynowcgo, do którego wnasza się 
uncyarni funt 1 na proszek utłuczoney Żywicy bursztynowey 
i kłóci za k: iżdym razem póty, póki się zupełnie Żywica nie 


rozpuéci, na koniec dodaie sią dwa łuuty ogrzanego pokostm 
lnianego. 


naywiecey łot ieden kwasn ze 16 uncyy bursztynu, 
kiedy teraz podłng opisanego, uncyą ledne 1 więcey 
otrzymac niozna. K was ten naymnieyszego sladu 
kwasu siarczanego w sobie nie okazuic, a z alkali 
daie sole, iak kwas bursztynowy nayezystszy. 

P. Buchner powiada, że sposobu tego sam 
w maley ilosci doświadczał, i takim go w rzeczy 
znalazł, iak został tu opisany ; gdyż ze56 uncyy 
grubo uttuczonego bursztynu, wyprażonego w na- 
czynin gliņianém ze trzema uncyami kwasu siarcza- 
nego men równą ilością wody (ciągle mieszając 

'atykiem kozi: nad żarem) otr zy maf przez dy- 
styllacyą z kąpieli jiaskowey, oprócz wielkiey ilo- 
sei oleia, dwie uncye krystallizowanego kwasu bur- 
sztynowego. 

Kwas ten wprawdzie nie byt wolny zupeł- 
nie od cząstek oleynych; ale do użycia lekarskiego 
zdatny, bo wątpliwą 1 iest leszcze rzeczą, czy ma bydź 
kwas bursztynowy zupełnie pozbawionym olem lo- 
tnego , 1 czy nie okażesię w praktyce lekarskiey, że 
kwas pomieniony zupełnie biały 1 bez zapachu, da- 
leko mbicyszy sprawnie skutek, iak zóltawy 1 mo- 
cna wonię oleyku malący. 

liecypiens z tubulaturą , albo w nicdostatku 
tego, zasadzona w spoieniu między szyią retorty a 
recypiensem rurka przewodząca do wody, konie- 
cznie 1est potrzebna, ponieważ wielka ilość wydo- 
bywasie podkwasu siarczanego, a chociaż tym przez 
P. Barta podanym sposobem dystylliuac kwas, sa- 
ma żywica bursztynowa w strate idzie, iednakze 
ze wszech miar zasłngnie on na zaletę. 

Buchner, Repertorium fur d. Pharmacie I. b. 
Heft 2. S. 295. 


Uwagi nad robieniem płynu z ROGU IELENIEGO 
(spiritus cornu cervi) z płynnego BURSZTYNIA- 
NU AMMONIIAKALNEGO (liquor cornu cervi 
succinatus); Podane przez J. SKOCZNIOWSKIEGO 
aptekarza w Łindawie (a). 


Sposób robienia obu tych preparatów we 
wszystkich prawie farmakopeiach iednostayuy na- 
trafiamy. Brać się ma na Zíquor cornu cervi płyn 
oczyszczony, otrzymany z dystyllacyt rogu 1clenie- 
go; a na bursztynian ammomiakalny liquor corni 
cervi succinatus zoboięlnia sie płyn poprzedzający 
kwasem bursztynowym. Lecz że pierwszy rzadko 
w aptekach by! wa robiony a drogą haudlu sprowa- 
dzany nigdy nie 1est iednoslayny, przeto 1 prepa- 
rata różney bydź jagen dobroci. 

Nowa farmakopeia austryacka (b) która się od 
wszystkich iunych w tém naybardziey odznacza, 
że przy kazdym preparacie płynnym, g odzie iest po- 
trzeba, pewną iego ciężkość ib afa ustanawia, 
co 1 z płynnym w eglaném anmoniiakalnym przy- 
palonym nczyniła, naznaczaiac ciężkość iego ga- 
tunkową na 1,080 a co zaniedbano zostało w nowey 
farmakopel pruskiey (c). 

Nayprosciey i 1 nay pewniey byfol vy, iak się. zdale, 
pożądaną zaprowadzić iednostavność , przez rozpu- 
szczanie pewney wagi rogu ieleniego sal cornu cervi 
w oznaczoney ilosci wody dystyllowaney, zwłaszcza, 
że farmakopeia /3r emeńska, Piepenbring w far- 
makopei niemieckiey i 1 Van Mons w xiędze lekar- 
skiey, i iuz dali tego przykład; ztą tylko różnicą, że 
pierwsza na trzy częsci suchey soli z rogu ieleniego 


(a) Buchner. Repert. f. d. Pharmacie D. III. Ileft. 2. S. 252. 
(b) Pharmacopoea Austriaca. 2822. 
(c) Pharmacopoea Dorussica 2823. 
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szesnaście części wody, a drugi na część iednę teyże 
soli, trzy części wody brać radzą. Dziwić się po- 
uzeha, Ze nowsze farmakopeie za tym nie poszly 
przykładem. Moze tego dla: tey me uczyuily PTZJĘ 
czyny, że płyn rogu ieleniego zazwyczay więcey mieć 
zwykł w sobie przypalonego olein, a niżeli sol ic- 
go sucha; lecziabym nie rozamiał żeby w tem ró- 
żnica co do ilości wspomnionego oleiu tak bydź 
mogła znaczną, ażeby z tego powodn uiepewne- 
mu przej sow, nad pewnym 1 icdnostaynvm da- 
wać pierwszeństwo , podług którego zawsze równy 
1 iednostayny otrzymnie się preparat. 

Rzecz ta zdaie mi się bydź dosyć ważną, azc- 
by na nię zwrócić nanowo farmaceutów uwagę. 

Stosunek soli rogu ielentego do wody, taki far- 
makopea bremenska przej isnie, zdaie się bydz bliž- 
szym do płynu ztegoż rogu przez dystyllacyą otrzy- 
manego, a niżeli pod: any przez Piepenbri inga. Be- 
by zas pierwszy przepis w całych wyrazić liczbach, 

radziłby m częsć iednę soli rogu ieleniego w sze- 
sciu częściach wody rozpuszezac. 

Płyn rogu icleniego tym sposobem otrzymany, 
zoboiętniony kwasem bursztynowym, drugi dawać 
może preparat bardzo dobry i 1 zawsze iednostayny, 
przeciw któremu nic, iak się zdaie, nie ma do za- 
rzucenia. 


O Sposobie robienia Balsamu siarczanego, Oleum 
Lini Şulphuratum, podanym przez P. J.C. C. 
SCHRADERA. 


Podług nowszych przepisów, ma się ten pre- 
parat przez wytrawianie siarki w oleiu lnianym ro- 
bic, za pomocą miernego ciepła, póki ta się w nim 
nie rozpusci. Lecz tym sposobem, wcale się do 


zamierzonego celu nie trafia. Bo chociaż siarka 
w rzeczy sąmey rozpuszcza się w oleiu, kiedy to- 
pnieć w nim zacznie, tednakże, po od eni na- 
nowo się oddziela, icżeli nie zupelnie to przynay- 
mnuiey w części, 2 kiedy powolnie będzie stygło : 
wtedy następuie oddział, w długich spiczastych 
kryształach. 

Również piękne otrzynmią się kryształy takim 
postepuiac sposobem zoleykiem terpentynowym. Po- 
dług doświadczeń Potta, ma oley anyżowy w podo- 
Lust razie Day wieccy rozpuszezac siarki: jesli sie 
do tych doswiadczeń weźmie siarczyku wodorodne- 
go antymonn, Sulphur Auratum antimonii, wte- 
dy rozpuszcza się tylko siarka iego, ktora za osty- 
gnienienm w żółte układa się kryształy, a niedo- 
kwas pozostale. Czerwonych rubinowego koloru 
kryształów, iak niektórzy chemicy twierdzą, P. Schra- 
der z rozpuszczoney siarki w oleiu nie otrzymał, 
lecz zawsze tylko Slarczysto żółtego koloru. 

Trzeba zatéin, chcąc balsam siarczysty podług 
dawnicyszego otrzymać sposobu, zawsze zrobic 
wprzód tak nazwauy corpus pro balsamo sulphu- 
ris, mocno ogrzewaiąc siarkę z oleiem Inianym, 
dopóki zwyczaynego, czarno brunatnego nie na- 
bierze koloru, a takową potém w znacznieyszey 
oleiu ilości rozpuse TIE 

Dla ostrożności umieszcza się garnek do ka- 
pieli piaskowey 1 z wierzchu przykryw a. Ze wtym 
razie rozkład następnie, z tego się okazuie naywy- 
raźniey, iż się gaz zawsze wydobywa (bez wątpie- 
ma siarczysto węglisto wodorodny) a może też 
1 siarka cokolwiek się niedok wasza. 

Bert. Jahrb. d. Phar macie a M i auf d. 
J. 1606, S. 272. e". 


-— 578 — 


Emplastrum de tartaro emetico, plaster ź winianem 
potazu antymonialnym. 


Nie dawno wprowadzać zaczęto w użycie lc- 
karkie plaster którego nay ważnieyszą częścią. skła- 
dającą iest winian potazu antymonialny. Ze 24$ 
sposób iego robienia nie est ieszcze wc wszystkich 
—Ó podany, przeto postanowilismy go 

w pismie ninieyszém umiescic iak następuie. 


R. Emplastri resinae plui Ph. Boruss. (a) unciam unam. 
Resinae pin unc. semis. 
‘Terebint. Venet. drachmas tres. 
Liquaefact. adm. Tart. stib. unc. semis. 


Plaster ten od wielu zalecany, a mianowicie 
przez P. RR. Nieman w Merseburgu, służyć ma 
w kongestyach, mianowicie u dzieci przykładaiąc 
go między topatkami, w zapaleniu krtani, reuma- 
wyzmach, bolach piersi 1 t. d. Huffelands Jour- 
nal d. Pract. Heilk. Su 2. S. 115. 1818 Sa/zb. 
Chir. Zeit. Med. N. 77. S. 411. 1819. 


Nowy sposób robienia Maści AMerkuryafney, 
UNGFENTUM HYDRARGYRI przez Jana Hic- 
GENBOTTOM. 


P. Higgenbottorn ucieraiac żywe srebro w moz- 
dzierzu kamicnnym ze szmalcem wieprzowym, po- 
strzegł w półtorey godziny ukończoną robotę , ktora 
zazwyczay bardzo dłngo trwac zwykła, tém zdzi- 
wiony uie mógł na początku poiac, iakim się to 


(a) Plaster ten , iak wiadomo, robi się dodaiąc do dwóch części pla- 
stru tak nazwanego diachilon simplex, część iednę żywicy 
sosnowey. 


stało sposobem , aż nakoniec przypomniał sobie, że 
w użytym na to możdzierzu , cokolwiek dawniey- 
szey znaydowało się maści, 1 że znią naprzód żywe 
srebro ucierał. 

Co go na my rsl naprowadziľo, ze dodatek da- 
wnieyszey masci naywiecey się przyczynił do tak 
prędkiego utarcia, czyli iak nazywalą umorzenia ży- 
wego srebra; 1 iakoż poźnieysze doswiadczenia zu- 
pełnie go o lev prawdzie przekonały. 

Poźniey P. Higgenbottom nowy ten swóy sposób 
przygotowania rzeczoncy maści wydoskonalił przez 
to , iż na szesc uncyy żywego srebra bierze dwie uncye 
dawnieyszey tey maści: zlą pr zyzwoicie w mozdzie- 
rzu metal ten uciera; atak iuz wedwie lub we trzy 
minuty metal ten niknąć poczyna, po ciągłem mic- 
szaniu przez pięć lub sześć minut E E powstaie 
połączenie, i wówczas resztę dodaie szmalcu. Tym 
prostym sposobem można w przeciągu 10 lub 12 
minut funt masci doskonale utrzeć, kiedy zwyczay- 
nym postępuląc sposobem , Vb Te godzin czasu 
na to potrzeba. 

Lubo ten sposób, 1ak mówi P. Buchner, nie iest 
zupełnie nowy, ponieważ w wielu aptekach nie- 
mieckich tak się postępować zwykło; iednakże, gdy 
nie widzi go bydź b bardzo upewszechnionym, uwa- 
żał za rzecz pożyteczną umieścić w pismie niniey- 
szém. Repertorium f. d. Pharmaci. II. B. 1. Heft. 
S. 95. 

W ynalazek takowy nowym bynaymniey nazwać 
się nie może; ponieważ P. Beaume bardzo dawno 
tym sposobem robić uczy maść z żywego srebra. 

Poding doświadczeń P. Planche, niezmiernie 
ma przyśpieszać utarcie żywego srebra i połączenie 
iego zinuemi tfustosciami, oley z żółtek od iay wy- 
ciskany ; zwłaszcza kiedy ten nie iest świeżo robio- 
ny. Dwanaście kropel takowego oleiu, który przed 
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rokiem był robiony,wystarczały mu do utarcia dwóch 
uncyy żywego srebra w kilku minutach. 

[nni nawet radzą dodawać siarki, ażeby. przez 
to, ularcie żywego srebra metallicznego przyspieszyc. 
kaz te wszystkie sposoby bynaymniey celowi swo- 
lemu nie odp owiadaią , poniewa masc szara mer- 
kuryalna nie zawiera w składzie swoim | niedokwa- 
su żywego srebra, ale sam metal bardzo drobno 
podzielony, iak liczne i ścisłe przedsiębrane doswiad- 
czenia P. Fogeła w Paryżu przekony walą; który 
znalazł, że tylko w szarey masci znay duie sie cokol- 
wiek PALMA 

Sprawicóliwą zatóm czyni uwagę P. Zudrau[f 
w pisemku ZZuszuge a. d. UB iefwechsel. d. Gesell. 
Corresp. Pharm. S. 56. 85. (1873). 1 P. Binder 
tamże, że wszystkie dotąd wyszukiwane sposoby do 
predkiego utarcia żywego srebra na nic się nie przy- 
dały, owszem daiq Lylko powód do rozmaitego 
nadużycia. Podfug Diego, iak i P. Binder SW ioo: 

naylepiey l nayjprościcy roli się masć ta, biorac 
po równey części żywego srebra i foiu kozlowego, 
a resztę ułustości wieprzowey. Źunową porą iy 
dniem wprzód wnieść irzcba do pokoj, żeby się 
cokolwiek rozmiękczył i dawał z Louie rozcierać 
iak w leciec. £óy ten wniesiony do patelbi lub kotła 
żelaznego, ciągle ucierac należy, dodaiąc cokolwiek 
olcyku rozmarynowego, a żywe srebro bardzo sie 
predko podzieli; gdy to nastąpi, wnasza się „Częścia- 
mi tlustosc wieprzowa. Tym sposobem można funt 
żywego srebra w przeciągu iedney godziny utrzeć, 
a tak cztery funty maści Ww półtorcy godziny zrobic. 

Masc tym sposobem ['"^ygotowana, ma kolor 
blekituo szarawy; pozór iednostay uv, 1, niedaie po- 
strzegac w rozcieraniu na paj: 1erze lub dłoni kulek 
żywego srebra: ogrzewanie kotfa w ciągu roboty 
wcale iest nie potrzebne. lfuczek ma bydź tylko 
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do tego osobny z drzewa u spodu bardzo płasko 
wytoczony 1 obszerny : ; kocieł żeby nie był ani za- 
nadto płytki, ani też kulisty u spodu. 


Nowy i naykrótszy sposób robienia PLASTRU 
DLEYW ASOW'EGO (Emplastrum album coctum) 
przez P. UROxMSDORFFA podany. 


Wiadomo, że bleywas niczém iest inném, iak 
kombiuacya kwasu węglowego zniedokwasem oto- 
win, a sól ta Se hut ałowioć iedynie się tylko 
w fabrykach wyrabia. 

Lecz wielka szkoda, że wszystek prawie bley- 
was w handel oddawany, prawie nigdy nie bywa 
czysty , ale zawsze skażony lub fafszowany rozmaite- 
mi rzeczami, takoto: utartym alabastrem , kredą, 
albo marmurem na miałki proszek zamienionym. 
A ponieważ plaster z takim bleywasem truduo się 
daie robić, 1 nigdy nie bywa dobry ; innych więc 
postanowiłem szukać środków i i sposobów, dla za- 
pobieżenia tey niepr zyzw OILOSCI. 

Chociaż, prawtłę mówiąc, bez plastr u bley- 
wasowego wybornie obey sdźby się można, zastępu- 
lac go plastrem z gley ty czyli tak nazwanym epl 
y» simpl; lecz ponieważ plaster bleywaso wy 
we wszystkich farmakopeach lest przylęty , a prócz 
tego przyzwy czmeni do niego Medycy 1 Chirurgo- 
wie częsio zapisuia, 1 nawet u pospólstwa eim 
jest ulubiony ; dla tego robić się 1 utrzymywać w A- 
ptekach MUSI. 

Myslałem nad tém, iakiby znalesć można spo- 
sób robienia dobrego i białego plasiru olowiane- 
go bez użycia na ibi saniegoż "bleywasn; rozmaite 
czyniłem doświadczenia, 1 udało mi się nakoniec 
szczęśliwie trafić do zamierzonego celu. 

Pam. Farmaceut. JV il. T.L N. 1. A 
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Możnaby nato użyć czystego węglann olowiu, 
przez precypitacyą cukra olowianego, saccharum 
salurni, za pomocą czystego polażu; lecz sposób 
takowy za nadtoby drogo przy chodzi”: bo chociaż 
się ocean potażu w tyin razie za prodakt uboczny 
otrzymuie, 1 może bydz po oczyszezeniu przez gaz 
wodor odny siarczy sty nzytym 5 1ednakze wielka ilosć 
Occianu olowin, w stosunku do robiącego się i bar- 
dzo często używanego plastra hleywagojiceo, nie 
odpowiadałaby 1ego w ypotrzebowaniu. 

Niedokwas ołowiu w troiakim stosunku wcho- 
dząc w związek z kwasem octowym , trzy różne for- 
muie związki: imo, daie sól WAW czyli znatomy 
cukier olowiany, SECA um satur; 2. Lobo- 
iętniony ocean ofowin otrzymujący się przez uasy- 
cenie , czyli raczey zoboiętnienie octu dystyllowane- 
go czystym niedokwasem ołowiu, a ten w miękkie 
krystalizuie się blaszki; 5. Kombinacya zas stanowi 
sól nier ozpuszczalną w wodzie ze zbytkiem zasady, 
&oiest: mało maiącą w składzie swoim kwasu octo- 
wego a wiele niedokwasu ołowiu. Ta to własnie o- 
statnia sól zdawała mi się bydź nayprzyzwolszą 1 
naykorzy stnieyszą do zastąpienia zwyezayncgo anay- 
ézesciey fałszowanego bleywasu do robienia z niego 
plastra. A ponieważ dopiero cukier ołowiany w bar- 
dzo miskiey. znayduie się cenie w handlu; przeto i 
sol poniieniona ze zbytkiem zasady dosyć tanie 1 
korzystnie robioną bydź może. 7'rommsdorff Farm. 
d. Pharmacie. B. 25. St. 1. S. 32: 1610. 


Nayprostszy sposób robienia OŁOWIU ze Libor! n 
zasady. 


Na osm funtów (licząc fint po 16 uncvy) dy- 
styllowaney wody, w koue miedzianym unieszczo- 


ney nad wolnym oguiem, bierze się dwa funty cu- 
kru olowianego saccharum saturni i rozpuszcza 
w pomienioncy wodzie, ciągle mieszaiac. Po zu- 
pełnćm roziworzenin, dodaią się áry funty miałko 
utfuezoney Gleyty. Wszystko się utrzynmie w eia- 
elem mieszaniu nad ogniem, patykiem drewnianym. 
Massa w tym razie swiatlego nabiera koloru i state 
się nakonice sniezysto białą, która się w miarę gę- 
Stnienia w gruzły rozmaitey wielkosci zbiia. Do te- 
go doprowadziwszy stopnia, rozcierasię za pomocą 
Uuczka drewnianego póty, póki się w masse gesta 
nie zamieni. Wybrana potém z kotła, rozpościera 
się na papier wodny lub bibułę i suszy, w lecie 
bez ciepla sztucznego w cieniu, a zimą w izbie do- 
brze ogrzaney , póki zupełnie się nie pozbawi wilgo- 
ci. Z użytych niateryałów otrzymuie się 55 funta 
massy soluey, mocno zbitey i bardzo ciężkiey, zu- 
pelnie białego koloru, która się ua proszek tłucze 
i do użycia zachownie. 

Podlug rachunku P. Tronunsdor/fa, użycie 
soli pomienioney na mieysce bleywasu, mało co 
drożey przychodzi; lecz z drugiey strony tę wielką 
przyuost korzyść, że w czasie nadzwyczay krótkim, 
bardzo piękny, suiezvsto bialy otrzymuie się plaster. 
Brac tylko należy w inney, iak w użyci samego 
błeywasu , proporeyi oley, ato, podług przepisu na- 
step urącgo: 


Sposób robienia plastru z occianu ołowiu. 


Naprzód bierze się 5 funt. (po 16 uncyy) ezy- 
stey oliwy, ogrzewa w kotle unedzianym 1 dodaie 
cziery fnnty utłuczonego na drobny proszek occia- 
nu ołowiu ze zbytkiem zasady: z resztą, gotuie się 
i postępuie sposobem zwyczaynym. W przeciągu 
pół godziny cała się rozpusei massa, 1 gęstość mieć 
będzie przyzwoitą. Nic należy wszakże rozpalać po- 

| LZ 


mienioney massy plastrowey , lecz tylko od czasu 
do czasu potrochę dodawać wody. 

Nakoniec tę ieszcze mam dodadź uwagę, że 
chociażby się w occianie ołowiu ze zbytkiem zasa- 
dy, 1 cząstka gleyty nierozpuszczoncy zostawała, 
ta wpływu szkodliwego na biafosc plastru mieć 
nie będzie. 


Nowy preparat pod nazwiskiem MYDŁA AMMO- 
NIAKALNEGO (Sapo amimoniacalis) przez Pana 
GuDRETA zalecany. 


Chociaż mamy iuż gatunek mydła ammonia- 
kalnego, tak nazwane Zinimenturn volatile; iednak- 
że niedawnemi czasy podał P. Goudret czynnicyszy 
1eszcze tego- rodzaiu preparat: dla lego, że |'ostrze- 
gal, iż chorzy częstokroć wzbraniaią się od użycia 
zastosowania do ciała żywego, ognia, tam nawet, 
gdzie ten srodek koniecznie bywa potrzebny. us 
pewnia on, że mydło ammoniakalne przez niego 
podane micysce ognia zastąpić może, i Ze w potrze- 
bie zaiatrzenia do czerwoności , dla wytrawienia lub 
istotnego wypalenia, bardzo iest pozytec zue. Stałe 
mydło aminoniakalne robi się tojiąc drachine 
iedue stałego oleiu z Kakao, z dodaniem 6 albo 8 
drachm ammoniaku kaustycznego spiritus salis 
ammoniaci Ccausticus. 

Oley z Kakao zwolna się roztapia nad ogniem 
i dodaie ammoniak kaustyczuy , ciągle mieszaląc, 
poki się wszystko w stale nie zamieui mydło. Na 
mieyscu oleiu z Kakao, użyć można i loi. kozto- 
wego po równey biorąc części z ammoniakiem 
kaustycznym. Lóy się rozpuszcza w slo lub 
flaszce z ohszer uym otworem wstawiaiąc ią do ką- 
pieli wodney; nie nalezy iednak do zbytku roz- 
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grzewać, ammoniak częściami się dodaie, kłócąe 
1 mieszając za każdym razem naczynie aż do ozie- 
bienia. Tym sposobem bardzo białe otrzymuie się 
mydło, daiace sie z latwoscia smarować. Osta- 
tni ten sposób, biorąc na mieyscu oleiu Kakao, toi 
kozłowego , daleko gęstsze daie mydło. 

Lekarstwo to, palace czyli s rawutace zajątrze- 
nie, służyć może, podług potrzeby do wzniecenia 
czerwoności lub do wytrawiania mieysc, gdzie na 
bydź zastosowane. Pierwszy chcąc otrzymac sku- 
tek, prosto się tylko naciera; a w sposobie pilastru 
poran ane 1 do skóry przyłożone, w minut 12 
Czerwonosc sprawule; utrzyniywane przez godzin 
dwie wygryza i trawi ciało, jak samo żelazo roz- 
palone. Przez okfadanie tém mydłem, zapobiegał 
P. Goudret, rozwiianiu się chorób rozmaitych, ia- 
koto: gwaltownemu ZW N A koklnszom, choro- 
bie krup zwaney, 1 przekonał się, Ze w rzeczy sa- 
mey tak dzielnie skutkmie, iak plaster z much hi- 
CZE ańskich, a nie sprawnie tych nieprzytemności, 
które temu ostatniemu towarzyszą. Nie należy tyl- 
ko pomienionego preparatu w zuaczney robic ilo- 
ści, żeby przez dlugość czasu nie wietrzał. Grindeż 
Medicinisch Pharmaceutische Blatter. 1. Heft. 
S. 27. 1819. 


O Tafcie JVezykatoryyney służącęy zamiast 
Plastru z much Jiiszpańskich robionego, 


przez M. Szurca. 


Pierwszym wynalazcą tego gatunku tafty lub 
ceraty, O którey tu mamy mówić, był P. Botet ue 
tekarz Paryzki. Dla utrzymania ley na skorze uz 
wał papieru lgnącego, który się bydź date naj ro- 
wadzonym rozczynem kleiu rybicgo. Lecz wyna- 
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lazku swego nikomu nie obiawił: kiedy P. Drouoż 
farmaceuta w Nancy nic nie wzmiankuiac o odkry- 
ciu P. Zoiet, ogłosił w trzecim tomie dziennika 
medycznego wr zkiego (a) nastepulacy sposób ta- 
fly w ezykatoryyney. "Naimaád przygotowuie dwie 
po osobno tynkinry. Pierwsza z tych pod N. 1. 
robi, nalawszy pół uncyi pokraianey kory wilczego 
łyka dwiema uncyami eteru octowego, wystawia 
przez dui osm do wytrawienia na zimno; druga 
pod N. 2 przysposabia nalewaiąc półtorcy uncyi 
much Hiszpańskich Ww proszku, dwiema uncyami 
cteru octowego, 1 lak pierwszą przez dni osm na 
zimnie wytrawkt. 

Płyny stad otrzymane, zlewaia sie do iednego 
naczy nia razem, a pozostałość nalewa a stę powtórnie 
eterem octiowym. Po kulkadniowćm Wylrawieni, 
płyn się zcedza, miesza z powyższemi tynkturami, 
1 w tak połączonym płynie rozpuszczają się dwie 
drachiny kolofoni. Po czóm się tafta gnminowa- 
na lub cerata, wielkości łokcia kwadratowego na 
ramach rozpina 1 naprowadza za pomocą pędzla 
malarskiego tynktur % | powyższym sposobem przygo- 
towaną 1 Jibi ré się do użycia. 

Do opatrywania zaś codzi deunego wezvkatoryi, 
uczy P. Drouot przygotowywać papier następnią- 
cym sposohem. 

Z iedną uncyą tynktury pod N. 1 miesza dwie 
drachmy pod N. 2, 1 do tego dodaie cztery uncye 
kolofonii. Po rozpuszczeniu się iey, maprow adza tym 
FM papier kleiowy, tak, jak się wyżey o talcie 
powiedziało. 

Tafta wezykatoryyna na szczególnieyszą w pra- 
ktyce zasługuje uwagę, dla tego, iż w każdym 


(a) Nouveau. Journal de Medicine chirurgie et Pharmacie T. IIT. 
. Deceinbre 1818. pag. 302. 
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wzęlędzie micysce plastra z much hiszpańskich za- 
stąjic 1 zawsze lah plaster augielski w jicgotowiu 
bydź może. 

Jeduę ma tylko niedogodność, iż wyżey opi- 
sanyni Sposobem robiona, leko dE bydź musi 
od zwyczayncgo plastra wezykatory!, ponieważ do 
robienia tey tafty drogi mz z siebie eter octowy 
wchodzi. Ażeby zapobiedz tey niej rzyzwoitose l, 
podaię daleko tańszy sposob robienia pome nioney 
tafty; używając, nie samego, lecz wyskokiemi rozla- 
nego eteru lub robionego sposobem Dra Amic (b), 
Lolesl: 20 części octu Iornego ze dwiema częściami 
wyskoku na 80? aż do snchości dystyllniąc. W tak 
otrzymanym płynie, Wytrawia sie iak wyżey kora 
wil zego jette 1 Aita hiszpańskie utluczone na 
proszek, a lo w ilosci jrzepisaney. Jeszcze za- 
miast dwoch drachm kolofonń można FAKO tyleż 
gummy Zuforbii. Z resztą naprowadza się cerata 
sposobem wyżey opisanym. 


Łatwy sposób robienia solanu potażowego (chlo- 
ras potassae v. IHyperhalois potassae), z przy- 
fączoną ryciną apparatu do tego, przez M. 
SZULCA. 


Sposoby robienia preparatu, dawnicy pod na- 
zwiskienm przesolann potazu (nmurias superoxyg oenattus 
potassac) zuatoniego, podawane, t tak sa rozue 1 tvle 
wymagaią złożonych apparatów; że aie każdemu 
z równą łatwością przychodzi go; samemu sobie 
zrobic. 

Mnie udawał się sposob, za pomocą opisane- 


(b) Buchner. Repert. f. d. Pharmacie IV. B. 3. Heft. S. 400. 1848. 
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go tu apparatu, nastepuiacy : naprzód rozpuszcza 
się funt 1 węglann potażowego w 5 fuutach wody 
dystyllowaney, jrzesącza się przez libule i zosta- 
wia icszcze W spokoynosci przez dm kilka, po- 
wiórnie sie cedzi i zlewa do wąskiego a wysokiego 
soia, któregoby obiętosc dwa razy tyle wynosiła 
ile się w nim znaydhnie pty nu. Powtóre, bierze sie 
soli kuchenney nad ogniem wysuszoney funtów 5, 
czarnego niedokwasu manganezu czyli braunsztey- 
nu (oxydi magnesii) uncyy 16 1 razem ziuieszawszy, 
sy[: le się do Metoriy; w apparacie złożonym, iak 
wyraża Tab. II. Fig. 6. Spoienia retorty z tu- 
busem środkuiącyni, i | z Klaszką, naydokładniey 
okitować należy, 1 pęcherzem odwilżonym obwią- 
ZU. azeby uchodząca z retorty chloryna, nigdzie 
wolnego nie miała wyyścia, prócz dr 'ogi sobie prze- 
znaczoney. Po osnszeniu spoicn micszaia Się 2 2 fun- 
ty kwasu siarczanego z 1. funtem wody i nalewaia 
przez tubulaturę, na mieszaninę w retorcie będącą; 
otwór się wraz zalyka 1 mocno obwiązuie pę- 
cherzem. Wnet chloryna zaczyna obficie przecho- 
dzić 1 nasyca rozczyn potażu. Poki chloryna 
przechodzi, ognia poddawać nie wypada, azehy nagle 
wydobycie się gazu, apparatu nie rozsadzito. Kia 
dy uz bable gazu uchodzić przestaną, w ten czas 
ogrzewa się retorta; równy lekki poddając ogien 
temperatura pron bydź ciągle równa i niczbyt 
wielka. Ukończenie roboty poznaie SIĘ po żółtym 
i skrzejłym niedokwasie Siarki, która się w szyi 
retortv zbiera. Płyn we flaszce otrzymany odsta- 
wia się do krystallizacyi na zimno w micyscu spo- 
koyném. Rosciek od kryształów oddzielony, po- 
wtornie się zagęszcza na wolném paruiac cieple 
i w mieyscu zunném odstawia, póki się cokol- 
wiek  krystalliznie. Cała 1a robota póty się po- 
wtarza póki powstawac będą kryształy. Wszy- 


stkie ztąd otrzymane kryształy razem sie w małey 
ilości wody wrząccy rozpnszczaia , 1 nanowo do 
krystallizacyi odstawuią. Pora zimowa naydogo- 
dnieyszą iest do robienia tego preparatu, ponieważ 
nay bardziey sivzyla. kr ystallizacyi tey soli pod po- 
stacią blaszek foremnych. 


Opisanie Apparatu na Tab. Il. Fig. 6. 


A. Piec żelazny. 

B. Donica z piaskiem. 

C. Retorta z tubulatura. 

D. Rura szklanna srodkniąca (Tubus intermedius). 
W niedostatku tabnsów pękatych użyc mo- 
żna odpalonych szyiek z retort nienżytych. 

E. Słóy podłużny wąski, którego obiętości po- 
lowe tylko płyu polażowy Zaynowac po- 
winien. 

F. Rurka szklanna zanurzona w rozcieku o pół 

cala tylko ode dna odległa. 

G. Rurka włoskowa (7'udus WAR służąca 
do wypuszczania zbyt nagromadzoney chlo- 
ryny; ta nie powinna głębiey przechodzić 
nad korek lub denko drewniane. 

H. Pokrywka drewniana dobrze przypadająca do 
otworu słoia przez którą rurka F. i G 
przechodzi, a które to rurki dobrze powin- 
ny się okitować. 


Sposób robienia Fosron4NU ŻELAZA w stanie 
płynnym przez Prof. Jucu podany. 


Niedawnemi czasy wprowadzać zaczęto w uży- 
cie lekarskie fosforau żelaza pod rozmaita forma. 
Każda prawie apteka imny jod tém nazwiskiem 
dostarczała preparat, ponieważ stalego przepisu do 
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iego robienia dotąd niebyło, 1 w żadney farmako- 
per nie 1esl Opisany. 

Móy sposób robienia tego lekarstwa iest na- 
stępuiący : półtoróy uneyi świeżo robionego siarcza- 
nu żelaza, rozjuszeza się w 1eduym luncie wody 
dystyllowaney, a głyn na którym wraz błouka 
W 'ęglann pp Mies rozkłada się przez dosta- 
teczüa ilosć, zupełnie zoboiętnionego węglanu po- 
tażu. Otrzymany stąd osad brudno zielonaw y do- 
brze sie obmywa, tak, ażeby ani sladu siarczanu nie 
okazywał, który w otwarlém powietrzu, susząc go 
W 17? ROONEY czćrwonaw: 'go nabiera koloru. Wę- 
glan ten Żelaza, wraz po wymyciu, poki 1eszeze 
jest. wilgotny , wnasza się do szllanney obszćrncy 
czary i dodaie się do niego tyle fosforycznego kwa- 
su, ile potrzeba do iego zupełuego rozpuszczebia. 
lesliby zas płyn po ogrzaniu jeszcze cokolwiek oka- 
zy wał woluego kwas, wówczas dla zoboiętnienia, 
dodadź należy węglann żelaza. 

Plyntakowv nad wolnym ogrzewa się ogniem, 
w takim razie metnicé poczyna, a kiedy się da po- 
suzedz w dalszćm ogrzewaniu, ze inż nie osadza 
metu , wtedy zlewa się na papier wodny i przesą- 
cza. -Na filuze pozostaie czarny nierozpuszczalny 
w wodzie proszek , który zdaie się bydź odmiennym 
gatunkiem wst peja żełaza. Piyn żółty przesączo- 
ny, daley się ieszcze parme; obfoczki w nim sza- 
ro żoltawe powst:a , ale te przy zagęszczaniu roz- 
cieku, na powrot niknąć zwykły; oddziela się iyl- 
ko mała cząstka bialego osadu, który Jest na do- 
iknienic twardy 1 szorstki nakształt piasku. Płyn 
znowu się do gęstości syropu parnie 1 zamienia 
w imassę rogowatą ; a osad biały, który na początku 
był powstał (bez wap nenia drugi gatunck fosforanu 
żelaza) nanowo się rozpuszcza. 

Takim sposobem zupełnie oczyszczony fosfo- 
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ran żelaza, rozczynia się w pięcm częściach wody 
dy styllowaney. Preparat ten w stanie płynnym, iak 
się już po wielu robi aptekach, ma: ciężkość ga- 
tunkową == 1,000 — 1, bl Kolor tego zaledw o zna- 
czny, do wit: nego się zbliża. ficii c" Mepert. f. d. 
Pharm. Ai. B. 2. Heft. Ss 2/9. 


Postrzeżenie względem olęyku lotnego Z GAŁEK 
MUSZKATOIYCH przez J. GETA. 


Dłagićm doświadczeniem nauczony, że się ole- 


ie lotne, rzadko kiedy prawdziwe z handlu otrzy- 
ninią, postanowiłem ie raz nazawsze u siebie dy- 
styllować. Z kolei redy, wypadło mi nastawić do 
dystyllacyi gałki mnszkatowe, dla otrzymania znich 
oleyku lotnego. Dwa funty więc uituczonych ga- 
Yek muszkatowych nolatem 16 funtami wody, w alem- 
biku i małym ogniem dystyllować poczalem. W oda 
na poc zątku przechodząca |iaławego koloru, bar- 
dzo mocny 1 przyiemny miała zaj ach gatek muszka- 
towych; ; a razem unosiła z sobą oley lotny. w sta- 
nie płynnym, który się po ostudzeniu natychmiast 
w nisse dosyć zsiadłą ścinał i plywał po wodzie. 
Utrzymyw ałem dystyllacya równym stoj. niem: Ognia, 
poki ruż oley z wodą p rzechodzić nic przestał. Po 
przerwania tey Operacyi, postrzegłem w butlu; 
w którym się woda dystyllow ana znaydow afa zna- 
czną ilosc olei lotnego, inż w stanie skrzejłym, 
uncyą iednę i pito. ut. pięć ważącego. Zdarzenie 
to, że olcy lotny z gałek muszhatowyeh w skrze- 
pla zamienił się masse, wprawilo mnie w podey- 
rzenie, czyli przez jos A cile ciej: ło nie przeszedł 
razem i Oley stały. Zeby się 0 tém przekonać, do- 
swiadezalem go z wyskokiem na 72° Licht. nalewa- 
iąc na dziesięc gran tego oleyku dwie drachmy wy-' 
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skoku; płyn takowy mocno kłócąc i 1 ogrzewaląc do 

zagotowania doprowadziłem, ale się bardzo mała 
hdi oleyku rozp 'uściła. Podobnież się zachowy- 
wał 1 z eterem siarczony m, z tego wniesc można; Zo 
oley ten, nie wszystek z lolnego się składał; ale że 
większą część stałego miał przy sobie, aza poduic- 
sieniem ognia do przyimniku (Recipiensu) wespół 
z oltuym przeszedł. Nakoniec chciałem przez dystyl- 
lacyą powtórną, z małey retortki od olei skrze- 
piego płynny odziclió; ale mi się 1 to mie udało. 
Przepedzony TAM der przyimnika oley , równie 
jak pier wszy krzepnąć począł i w niczem się od 
tamtego nie różnił. Płyn wodny po pierwszey dy- 
styllacyr w alembiku pozostały, mocno ogrzany 1 
przecedzony , zawierał cokolwiek oleiu stałego , któ- 
ry się na powierzchni rozcicku unosił. Z leo za- 
tém, co mnie się dało postrzedz, wniesc można; że 
oley w pierwszcy dystyllacyt otr zymany, ŚW się 
w naley części z olciu lotnego 3a „więcey nieró- 
wnic ze stałego, daiącego się w wyższey tempera- 
turze pr żejłędzić Co nawet i mała ilośc massy po- 
zostałcy w w alembikn zdaie się potwierdzać. Zosta- 
lac ieszcze w niepewnosci, czy kvzepuienie oleyku 
loinego z gałki muszkatowey, do istotnych czy przy- 
padkowych lego należy własności; postanowiłem 
doswiadczenie qiowtórayé. Lecz wtym razie, wzią - 
Tem tylko trzy uncye gałek mnszkatowych, 1 te wo- 
dą, z pierwszych otrzymaną nalałem. W dystyllo- 
waniu przechodził oley płynny, unoszacy sie nad 
wodą, którego ilosć na wage, poł drachmy wy- 
nosiła, 1 wszystkie miał własności czystych oleiów 
lotnych. w tymże samym bowieni wyskoku 1 cte- 
rze, z łatwością się rozpuszcz zał, a zapach miał pier- 
Wszemnu podobny. W szyi zas retorty 1 przyunuika, 
cokolwiek się osadziło olevku skrzejłego , który 
zupełne do pierwszego. miał EE irówne 
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tamtemu własności. Z tego wsz ystkiego się oka- 
znie , żegałki muszkatowe SERPE maią loy, daia- 
cy się w dystyllacyi ulotnic. Z tych ieden tyłko praw- 
dziwie icst eteryczny, kiedy drugi do stałych ole- 
iow się zbliża, 1 nay wieksza czesc stanowi caley s skrzc- 
płey massy , tudzież zlolnym w ścisły wchodzi zwią- 
zek. Powtórzona dystyllacya zdaie się to mnie- 
manie wspierać, 1 dowodzi, że w dystyllacyi zanad- 
to był mocny ogień użyty, 1 ze ten j] część nawet 
stałego  olciu p przyimnika uniosł. Stąd się fa- 
two daie tłumaczyć, tak mała ilosć otrzymanego 
oleyku lotnego w dystyllacyi powtórzoney: bo rce- 
torta nie, iada przyiąc tak wysokicy temperatury, 
iak alembik metalliczuy , i 1 dlatego oley, stały w szyi 
retorty 1 przymmika, osadzać się musiał. 

Nic przestając na tych doświadczeniach, chcia- 
lem się ieszcze dowiedziec, czyli tak nazwany kwiat 
muszkatowy , podobnym iak gałka zachowuie się spo- 
sobem. Lecz przedystyllowane trzy uncye tego 
kwiatu, ze cztérema funtami wody, dały tylko g oran 
80 ET. lotnego, w kolorze nicco bladszym: iak 
Z ; gałek muszkatowych, zresztą wszystkie miaf własno- 
sc oleiów lotnych : E się 1 w wyskoku i 1 w eterze 
z łatwością rozpuszczał. Stałego zas oleiu ani sla- 
du otrzymać nie było można. 


Postrzeżenia nad Krystallizacyą oleiu lotnego 
BanUNU (Ledum palustre) przez K. WAGNERA. 


Roślina kraiowa, dobrze znaioma pod nazwi- 
skiem Bagna pospolitego czyli Bahunu, Ledum 
palustre L. oprócz użytków w gospodarstwie w ró- 
zuych chorobach bydła, do wygubienia szkodliwych 
owadów, garbowania skór 1 t. d. służąca (a), 1 
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(a) J. A. Murray Arzency-Vorrath, B, 2. S. 130. 
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w niedycynie mianowicie we Szwecyi z pomyślnym 
skutkiem używaną bywa. Swiadczą o tém Linneusz, 
Haartman, JF ahlbom Scopoli , Jacquin, Biorn- 
lund, Odchelius, Rosenstein, Dalberg, Hagstróm, 
Clusius Y mni, którzy ia FAM lekarstw bardzo 
czynnych liczą. Własności i ley narkotyczne | uży- 
tek w sztuce lekarskiey , nie dawno. przez /oigle- 
la (b) opisane, na szezególnicyszą zasługuią uwagę. 
Świeżo nawet mamy podaną wiadomosé przez D. 
Grindela (c), że zannast bardzo. czynney roślmy 
Rhodendron Chrysanthum, z dobrym skutkiem uży- 
wany byl Babun, a mianowicie w chorobach ar- 
wytycznych. Tu się stosować może P. de Cardolle 
uwaga, żezewnętrzue podobieństwo roslin, ma coś 
wspólnego z ich skutkami. Co powiedziecby mo- 
zna 1 o naszym Baliunic. 

lakoz w samcy rzeczy wnosić wypada, że w tey 
roślinie pierwiastek narkolyczny szczególney bydz 
musi natury; zapach iey bowiem niezmiernie na 
nerwy hota lubo Dr. Rauchfus (d ) w rozbiorze 
chemicznym , zadney o nim nie czyni wzmianki. Na 
żądanie ieduego z Lekarzy tuteyszych, chcąc ego do- 
swiadezac skutków tey rosliny, zebralem iey zna- 
czua ilosć w roku 1811, a korzystając z tey oko- 
licznośsci , zrobiłem z Bili w czasie kwitnienia 
ecos extrakt, 1 przedystyllowałem na oley lo- 
tny, którego z 10 [b m ususzoney rosliny, dwie 
uncye, trzy drac hmy i pół otrzymałem (ej. 

Piyn na początku roboty zwolna przec hodzący, 
miał zapach nie zbyt mocny; lecz za podniesieniem 
temperatury, woda biaława przechodzić zaczęła 


(b) F. Foistel. Arzneimittellchre 2. B. Abth. 2. S. 554 (1817) 

(c) Medicimsch pharim. Blaeuev. 4. helt. S. 17. 1819. 

(d) J'rommsdorff Journal. d. Ph. 5. B. 1. Si. S. 180. 

(e) Rauch/us z 12 uucyy teyże rośliny trzy drachiny otrzymał oleyku 
lotnego, 
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2 mocnieyszą coraz wonią sancyże rośliny. Zapach 
pomieuiony narkoty yczny , obevmuiacy głowę, w od- 
dalenia do rozanego się zbliżał. Smak wody był 
szezypiący, POPAN 1 korzenny; zebrany nastę- 
puiące okazał w lasnosci : 

Lżeyszy od wody; kolor ma światło cynamo- 
nowy, do oleyku eozdzikowego podobny (f. Za- 
pach i iego, tak się 1uZ pow AR AR zbliża się do ró- 
żanego , Stój ym atmosfera nar elniona, ból głowy 
sprawuje; smak mia ostry, szezypiący, gorzkawy; 
w eterach łatwo się rozpuszcza, podobnież się 1 
z wyskokiem z zachowime, któremu różaney udziela 
woni; z oleiaui statemi 1 lotnemi łatwo się faczy ; 
z wodą i dalszemi ciałami zachowułte się iak wszy- 
stkie oleie lotne. 

Dekokt z dystyllacyi pozostały, przecedzony, 
miał kolor brunatno-czerwonawy , zapac d mierównie 
słabszy od infuzyi, s smak gorzki sciagaiacy. Extrakt 
po wyparowaniu odwaru otrzymany, miał kolor 
hrunatuo-czerwony, ciemny, do extraktu czerwo- 
ney kory per uanskiey podobny ; smak gorzkawy, 
mocno sciagaiacy ; zapach narkotyczny zblizatacy 
się do makowego; z potazem i wapnem kaustycznć in, 
nawet I po ups nieniu długiego czasu nie traci za- 
pachu. Na działanie oguia wystawiony, własciwy 
sobie wydaie zapach, nakoniec się przypala i lekki 
zostawuie węgiel. W wodzie łatwo się rozpuszcza 
l płyn daie mętny ciemno-czerwonego koloru, roz- 
czyn takowy zsiarezanem żelaza czarnieie i obfity 
czarnawy dalie osad, z siarczanem miedzi bruna- 
inéy nabiera farby, z z sulinq (mercurius sublimatus 
corrosivus) żaduey na pozór niezdaie się podlegac 
odmianie; od przyweglanu potazu cieninieyszym sie 


(f) P. Rauchfus otrzymał go w kolorze białym, 
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stae, W zimnym wyskoku mało, a we wrzącym 
blisko połowy się rozpuszcza. Część po wyciśnie- 
niu dekokcyi pozostała, zawiera w sobie ieszcze 
żywicę, która się przez wyskok daie wyciągnąć. 

Oleiek lotny z dystyliacy! otrzy many, W na- 
czyniu dobrze zalkniętóm , zoslawiony w spokoy- 
ności, po trzech leciech ciemnieyszego nabrał ko- 
lorn 1 zaczął osadzać tak na dnie, iako i około ścian 
flaszki, istotę krystaliczną, która się poźnicy w igły 
układać poczęła. Własności tey substaucyi są na- 
siępuiące: oddzielona od j-ynnego oleyku bahu- 
nowego i wysuszona, zdaw ała się niec podobieństwo 
do er benzoesowego. Kolor był iey białawy, 
zapach podobny do samey rośliny ; smak nieco 
gorzki,- kamforowy; za mocnénm ogrzaniém wraz 
się rozpływa, lecz się nie pali płomieniem ; po ostu- 
dzeniu krzepnie. W wyższey temperaturze na po- 
czątku mocny 1 narkotyczny wydaie zapach, po- 
czyna się sublimować i nakoniec rozkłada się, cząstkę 
zostawu:ąc węgla. 

Kryształy pomienione lzeysze są od wody, a 
za ogrzaniem cokolwick w niey się rozpuszczają ; 
z resztą zas w stanie płynnym unoszą się pod po- 
stacią kropel, które po oziębieniu krzepna. Na 
tynkturę lakmusu, substancya ta bynaymnicy nie 
działa; łatwo się w kwasie siar czanym wodą roz- 
langm. za pomocą ciepfa rozpuszcza, kiedy zimny 

Żadney z nią nie sprawnie odmiany; w mocnym kwa- 
sie siarezanyni, na ziuino nawet wraz się rozpły- 
wa, na ksziaft olein i w związek z um wchodzi; 
a plvu ztąd przezroczysty zimną di wodą, i 
ławego nabiera koloru. Słaby kwas sale trowy nic 
na uie nie działa, i w nim tylko za pomocą cic- 
pla się rozpuszcza, a płyn żółtawego nabiera ko- 
loru, z którego za dodaniem wody nie się nie od- 
dziela. Kwas w odosolny podobnież istotę pomie- 


nioną rozczynia, a ulatniaiąc się czuć daie zapach 
oleyku bahunowego, również się zachowuici z kwa- 
sen octowynt. 

W ogrzanym rozczynie potażu czystego zupeł- 
nie się rozpuszcza, płyn naci sie stvgnac, a za do- 
daniem wody, biały powstaie osad pfatkowy ; także 
sie zachowuie 1 z ammoniakiem kanstycznyni. VV e- 
terach kryształki te na zimno zupełnie się rozpu- 
sczalą, Z solucyi ley, przez wodę oddzielone bydź 
mogą. Nie solwuia się zaś w wyskoki zimuym, ale 
tylko za pomoca ciepła ; za dodaniem wody płyn 
mlecznego nabiera koloru 1 zapachu różanego. 
W samym oleyku bahunowym mocno ogrzane, Ťa- 
two się rozpuszczają 1 krystalliznią po mieiakim 
czasie.  Dodaiac cokolwiek wyskoku do ołeyku 
bahunowego, ten krystalizacyą lego nadzwyczay 
przyspiesza, a powstające ziąd kryształki w miarę 
długości czasu, rozmaitego bywaią kształtu. 

Te są moie tymczasowe postrzezenta nad oley- 
kiem lotnym bahunu 1 substancyą w nim się Osa- 
dzaiącą pod postacią foremnych kryształków , kto- 
rych dokładniey sze wysledzenie w lasnosci "4, 1 poró- 
wnanie z kwasem benzoesowym i kamforą, poźniey- 
szemu zostawuie czasowi; kiedy nn okoliczność do- 
zwoli dokonać scisleyszego caley rosliny rozbioru. 


O krystallizacyi OLEIU MIĘTY PIEPRZOWEY, 
Postrzeżenie P. MACuNAUERA. 


Zaymniąc się dystyllacya oleiów loinych z roz- 
maitych roślin, różne mi sie dały postrzegać wy- 
padki, tak co do ilosci oleiów z nich otr zymanev, 
iako też co do odmian koloru. Lecz o tych za- 
milczam, ponieważ nic szczególnego w sobie nie 
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zawierały. Zwrócićbym tylko chciał uwagę, na 
zdarzenie cokolwiek rzadsze, iakie mi się z oley- 
kiem mięty pieprzowey przed kilka laty postrzedz 
dało. 

W roku 1815, użyłem 80 funtów mięty [1e- 
przowey , do dystyllacyi na wodę i oleick. Z pomie- 
nioney ilości otrzymałem przez dysty Ilacyą wilgotną, 
zwyczaynymi postępniąc sposobem: oprócz 80 fuu- 
tów wody bardzo skoucentrowaney, pięć uncyy 
oleyku lotnego, zolto- -zielonawego koloru, z czy- 
stym i mocnym, samey roślinie wlasciwym zapa- 
chem. Oley takowy, do flaszki zlauy, zatknięty 
korkiem, i zawiązany pęcherzem, w zunuém od- 
stawiłem miey scu do szafy. 

Maiąc zas do użycia oleiek miętowy w inném 
złożony nmieyscu, zupełnie po niciakim czasie za- 
pomniałem o pierwszym. 

W roku przeszłym, gdy począłem przczierać 
rzeczy w tey szafie złożone; z niemałem podziwie- 
niem moićm, nyrzałem flaszkę, przed trzema laty, 
z oleykiem mięty plejarzowey odstawiona, zawiera- 
laca ba dnie masse zsiadlą, przezroczystą , ułożoną 
w promienie iglaste; która się z czasem coraz har- 
dziey pomnażała, 1 aż pod sam wierzch poczęła się 
WZNOSIĆ. Przypatruiąc się bliżcy tey massie forc- 
mney , postrzeglem, że za iądro pierwiastkowe do 
powstania tych kryształów, p osfuzyt mały ufomek 
odkruszoncgo korka. Chcąc się dowiedzieć o ilo- 
ści 1 E m pomienionych kryszi tałów , 1 
wysledzic czy są tylko oleiem od zimna skrystal- 
lzowanym, czy kamforą, czy też istotą szczegól- 
na; wziąłem te flaszeczkę do stancyi. Ze zas wten 
momeut przystąpić do rozbiorn nie mogłem, wszy- 
stkie się po: dniach kilku od ciepła rozy Iv nely. Spodzie- 
wam sie, ze ponuieuiona istota W oic wku zawarta, za 
nadeysciemi zimy , znowu krystaliizów ac się będzie; 


a o powzietey ztąd dokładnicyszey wiadomosci o 
naturze i własnościach kryszt lałów uformowanych 
w oleyku miętowym, donieść nie omieszkam. 


O nowo wprowadzonych preparatach w użycie 
lekarskie, AQUA 4NTIMIASMATICA SIMPLEX 
i AQUA ANTIMIASMATICA COMPOSITA, 


W drugim tomie dzieła „/łafkers Landreise 
langst der Küste von Orixa und Coromandel.“ 
tlumaczonego z ięzyka holenderskiego na niennecla 
przez Ehrmana, znaydnie się na arbwr 99 nastę- 
jpuiąca wi EH że Dr. Beisser miał ui iakies 
lekarstwo szczególniey służące przeciw chorobom 
syfilitycznym, które cudowne sprawiało skutki i t. d. 

Lekarstwo to doktora Zeissera, składało się 
z plynu iasno przezroczystego , nakształti wody, które 
cokolwiek miało smaku soli miedzianych. Chorym 
dawał ie w czasie iedzenmia po łyżce, albo też 
wraz po stole, zalecałąc ie kieliszkiem wina lub 
pończn zapiiac. Ponieważ to lekarsiwo zostawało 
Ww utateniu , przedsięwziął P. Kochdin wysledzić 
części 1e skfadaiace 1 liczne w ley inierze czynił 
doswiadczenia. Niemiał zaś innego śladu dóyścia 
2 czego się len. preparat składa, ibis tylko smak, 
kóry” w niem czuć się dawał Tho zt Lecz gdy 
wszystkie znaiome solucye miedzi, zieloną lub ble- 
kitua maia farbe, którey * wodzie udzielaią , a lc- 
karstwo Dra Beissera , pozor miało wody stu- 
dzienney , | zelo nie wielką miaf nadzieie, doyścia 
lego AGE Przy tém doswiadczenia czynione 
z rozczy nami miedzianemi w kwasach  znaio- 
mych, nie tylko wodę mniey więccy farbo wały, 
ale i fre użyty zawsze się przebiał; a solucye 
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takie, ckliwosc, wonnty 1 ból żołądka sprawowa- 
ły. Podobnież rozczyn miedzi w ammoniaku kau- 
styczny m, wodzie blekitna nadawał farbę. Nako- 
niec wpadło mu ua myśl sprecypitowac miedź ze 
związku ammoniakalnego przez kwasy, a plyn 
stąd otrzymany na mieyscu occianu ammoniakal- 
nego (spiritus mibdereri) uzy wać. Do roztworu więc 
AG! ammoniakalney dodawał octa, który iednak 
ani metn ani osadu nie sprawił: ponawiał zatém 
dodawanie octu do solucyi ammoniak: alacy miedzi, 
póki się błękitna farba w zieloną nie idt 
W ypadek ten byt niespodziewanym dla mego, bo 
nie mógł przypomnieć sobie, żeby gdzies czytał lub 
NAC wzmiankę w PANEK chemicznye h, o sci- 
sley kombinacyi kwasu, alkali i nie dok wasu metal- 
licznego w sól potróyną. Jakoż ten związek solny 
w kolorze zielonym, po kropel 10 dodawauy do 
wody, żadnego iey nie nadawal koloru, a płyn ta- 
kowy nie sprawiał ARSE gwałtownych, micdzia- 
nym preparalom właści wych, i takim sposobem 
wpadł na tor odkrycia sekretu Dra Zeissera. 
Lekarstwo to, ktore wszystkie miało własno- 
ści przez Beisseru opisanego, następującym robił 
sposobem: Rozczyn ammoniakaluy miedzi, Liquor 
czyli Tinctura Veneris volatilis sec. disp. Loudiu (a), 
zoboiętniał przez kwas wodosolny , a dwie drachmy 
tego płynu, z 20 uncyami wody zinieszane, dały 
mu żądany Zeżssera preparat ze wszystkiemi iego 
skutkami : a chociaż tego ostatniego zapach był co- 
kolwiek odmienny , Kid dorsa Pu wpły- 
walo. Dez wątpienia nzywał Dr. Jeisser, zamiast 
ammoniaku, alkali stałego do rozpuszczania mice 


(a) Tinctura Veneris volatilis: R. Limaturae cupri Dr. Unam. Spi- 
rit. Sulis ammoniaci Dr. duodecim. Na oprłk! żelazne, na- 
lewa się amnoniak, mocno zatyka, czzsto nuwsza à Żostuwhie 
po& płyn ciemno szafirowego rue nabierze koloru. 
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dzi, może też 1 kwasu innego do nasycenia tey so- 
lncyi. W każdym zas przypadkn, widać z donic- 
sienia ZZafnera, że to lekarstwo było bez żadnego 
zapachu. 

Preparat rzeczony pod nazwiskiem Kupfer sal- 
miak Liquor czyli Aqua antiniasmalica simplex, 
przyzwoicie do użycia zastosowane, sprawując ska- 
tki właściwe temu metalowi, żadnych mie ma wso- 
bie iadowitych własności: lecz w bardzo matey ilo- 
ści dawać się powinno. Szczególnym iego skutkiem 
iest przywrócenie sprężystości włókien muskular- 
nych; działa zatém na osłabione trzewa i organa 
trawienia; słuzy przeciw konwulsyom, chorobie 
sw. Walentego, i w. innych.  Sałtzburg. Medic. 
Chirurg. Zeit. N* 31. S. 99— 96. 1810. 

Lekarstwo Dra Zeissera przez Kochlina od- 
kryte, działa szczególniey we wrzadach chroni- 
cznych, w ubytku substancyi muskularney, w li- 
szaiach 1 t.d. l'udzieZ wewnątrz i zewnątrz użyte 
działa na funkcye kanału kiszkowego, zmieniając 
proces trawienia, przyswoienia i wyrobienia. W cho- 
robach systematu limfatycznego , w skrofałach, w ka- 
tarach chronicznych i reum atycznych, naywyborniey- 
sze stanowi lekarstwo. Nie służy zas w chorobach 
prosto zapalnych i gorączkowy charakter noszących. 

Oprócz rzeczonego lekarstwa, drugie ieszcze 
wynalazł stanowiące kombinzcyą chemiczną rozczy- 
nu miedzi ammoniakalney, z merkuryuszem w soli 
poczwórney, w stanie j.łynnym, a takowy prepa- 
rat nazywa Aqua antimiasmatica composita. Robi 
ią nastepuiacym sposobem: do solucyi tak nazwa- 
ney finctura veneris vołatilis, dodaie kwasu wo- 
dosolnego póki blekitny iey kolor w zielony się nie 
zamieni, potém flaszka mocno «sie zatyka, przez 
dzień zostawnie w spokoyności, cedzi się i chowa 
w naczyniach szczelnie zamkniętych. Szkło do tey 
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roboty wybiera się równe, żeby od ciepła powsta- 
jącego nie j.ękało. Do zoboietnienia tynktury, mniey 
lub więcey zr; odosolnego wychodzi, podług 
iego mocy lub też ilosci pły! nu ammoniiakaluego. 
Panu Kochlinowi, następniąca wypadla proporcya. 
"linciurae veneris volatilis unc. IV, Salnvet. acid. 
muriauc. Dr. X. et gr. XX. Do wnętrznego użycia 
bierze się dla dorodnych dwie, a dla dzieci iedna 
drachma, mieszaiąc takową ilość ze 20 uncyanu Wo- 
dy źródlancy, na zimno w naczyniu zamkniętćm. 

Druga kompozy cya dqurae antimiasmaticae 
compositae, rest bastępuiąca : Drachma iedna solniku 
żywego srebra (mercurius. dulcisj rozpuszcza sie 
w uncyi kwasu wodosolnego : rozczyn takowy do- 
daie się do solucyi ir veneris volalilis zwa- 
ney , ciagle mieszaiąc, poki powstatąca gestawa, 
nieprzezroczysta mieszanina, nagle się nie wyiasui 
i w ziclony nie przeydzie kolor. Dwie uucye tyn- 
ktury veneris volatiiis, pouzebnią pol uncyi 1 pięć 
skrupułów rozczynu solniku żywego srebra. Ic zeliby 
się ży we Sr ebro w kwasie wodosolnym nie cheiało 
rozpuścić, dosyć iest dodadź drachmę iednę mo- 
cnego kwasn saletrowego. 

Do użycia SE bierze sie 1 tego pły nu 
dwic drachmy na 20 uncyy wody. Gdyby zas ie- 
den lub drugi z rzeczonych preparatów , za zmie- 
szanicm z wodą mącić się począł; wówczas dla 
zupełnego wyjasnienia, dosyć iest dodadź 62112 
kropel kwasu wodosolnego. 

Podobną sol potróyną w stanie płynnym cokol- 
wiek odmienna robit P. Kochlin , nazywaląc la aqua 
antimiasmatica exsiccans i z wielką iey używał 
korzyścią. Składa się ona z solmku srebra, kwasu 
wodosolnego i aanmoniiakalnego płynu, podobną 
ilością Ed rozlane iak poprzedzaiace. leszeze na- 
micuia O preparacie złożonym z niedokwasu żywe- 
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go srebra, płynu ammoniiakalnego i 1 wodosolnego 
kwasu; tudzież 0 innym ieszcze złożonym z niedo- 
kwasu żelaza, płynu ammoniiakalnego 1 także wo- 
dosoluego kwasu. Sa/tzb. Med. Chir. Zeit. N.32 
S. 172. 1616. 

Doktor Golis w Wieduiu, liczne czynił doswiad- 
czenia Z ji Teparaten Liquor antimiasmaticus sim- 
płex,i znałazł że w skrotułach, chorobie syfilitycznev; 
we wrzodach , w naroslach kościowych, gor ączce he- 
ktyczney, naywyborniey skutkowat, a nawet i w ko- 
kluszu w dr ugim per! odzie dàwany. 

EAR i to, daie P. Góźis po iedzenin od 
1—2 łyżeczek herb gdt dorosłym dzieciom co- 
dziennie dwa razy po łyżce stolowey; a ludziom 
dorosłym po dwie łyżki stołowe, lecz zawsze kie- 
liszkiem wina zapiiać każe. Na czczo brane cze- 
stokroc womit sprawnie; z resztą żadnych nie po- 
strzegał szkodliwych satione Salzburg. Medic. 
Chir. Zeit. N, 84. S. 96. 18:8. 


Uwagi nad sposobami robienia extraktów z do- 
łączeniem wiadomosci o NOWEY MACHINIE 
wynalezioney przez Hrabiego Rerata do wy- 
ciągania extraktów służącey, i drugiey wy- 
doskonalonéy przez P. DoEBEREINERA , MA po- 
siedzeniu lowarzystwa medycznego wileń- 
skiego czytane d. 12 listopada 1616. przez 
J. VV OLFGANGA. 


Wynalezienie i wprowadzenie w użycie le- 
karskie extraktów, ieżeli przez ten wyraz rozumieć 
mamy: sok z roślin iakimkolwick sj: 'osohem 'zagę- 
szczony, naydawnieys a starożylności sięga cza- 
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sów. Już albowiem ZZomer (a) o soku vigere 
wspomina; który był extraktem makowym, dziś 
unas opium. nazywany, z rosliny gozo» miauowa- 
ney u Greków (b). Audrzey z Kary stu (c) na lat 
204 przed narodzeniem J. C. żyjący, znać daie o 
fałszowaniu opium, którego w Alex xandryi uż 
wano. 44/eraklides z T'arentu'd) wielkim był te- 
goz extraktu wielbicielem, kiedy Nikander (e) 
szkodliwe tego ojiewał skutki, a Pliniusz: f') spo- 
sób robienia exuraklu, z niektórych gatunków pio- 
łunn, dosyc wyraźnie opisał, kto do gęstości 
miodu gotowac każe i t. d. 

Nie mam tu potrzeby w obszerne weliodzic 
wywody, co się wlasciwie przez extrakta we wzglę- 
dzie farmaceutyczny m 1 lekarskim rozumić ; 1 że 
nie są czóm inućm, tylko wyciągami z pewnych 
części. lub. całych, roslin, do zsiadlosci miodu prza- 
shego, za pomocą ciepfa przez parowanie zagę- 
szczouemi; ponieważ, to każdemu aż nadto iest 
wiadomóm. Ani się chcę w szczegóły powszechnie 
przyjętych podziałów wdawać, na soki swieżo 
wydobyte 1 zagęszczone Zuxźracta Storkiana (g) 
v. innominanda (h) albo succ źnspissati zwaue; 
na wlasciwe extrakta OU zymniące sig przez n 
wanie suchych roślin, wodą ie wytrawiaiąc, lub 
goniąc z płynem Eod wyskokowym, które sto- 


sownie do tego na gumowe, Extracta gununosa 


(a) Od. +. 220. 

(b) K. Spreng. hist. r. herb. Vol. Y. p. 25. 

(c) K. S Pr agn. Gesch. d. arzneik. 1800. T. T. S. 595. 

(A) 1, e. T. 

(6) Lic; ode a 

(1) tst. “mundi 1. XXVH. c. 7. 

(g) Fxtvaktaini Sftórka nazywaią się wszystkie ze świczych soków 


ros!in czynnych czyli narkatycznych rubione, dla tego, iż on 
ie naprzód w użyciu lekarskiém upowszechnił. 

(b) Dla tego zapewne innominanda były a l 2c właściwego 
sobie nie miały nazwiska. 
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czyli gummo- żywiczne Extracta gummeo-resinosa 
ia sie zwykły (1); a przez i: przygoto- 
wanc, podług tego czy za posrednictwem zi- 
ninego czy wrzącego plynu, na estrakia tak na- 
zwane calide et frigide parata v. Gar 'ayana (k); 
z resztą podział ich na rzadkie liquida v. mella- 
gines (D, miękkie mollia 1 suche sicca , mniey test. 
istotny. Lecz nawiasem wspomnieć tu w ypada, IŻ 
sam wyraz exérakt nie iedno tylko pierwi EM. 

ma dzis znaczenie, w którém stanowi mieszaninę 
wielu rozy: shkami Ahr pierwiastków roslin, kwasów 
i soli w nich sie zawieraiącyeh; ale nawet część 
osobną, czyli udzielny u chemików pierwiastck ro- 
slinny teraz oznacza, scisley przez Jtouel/a , Four- 
croy , ia bruta Herinbstadta , Schradera, 
Crella, Giese, Branderburgera(m) Y wielninnych 
wysledzony ,1 którybvm dla uniknienia ztąd obo- 
ietnosci, oraz dla dok ładnieyszego odznaczama od 
exirakiów lekarskich, dla różnicy extraktynem 
nazwał. 

Zamiarem iest mom W pisniic niuicyszem 
wyłożyć pokrótce rzecz o extraktach; 1aki ich był 
sposób robienia doiąd praktykowany: ; jakie sa te- 
go wady 1 ueprzyzwoitosci; a potém zwrócić uwa- 
ge na wynalazki w tey nnerze nowo poczynione, 
stanowiące epoke tak w Farmacyi, Medycynie, ia- 


(i) Extracta resinosa ścisle biorąc do Żywiec należą. 

(k) Hrabia ła Garaye nazwał extrakta swoim sposobem robione 
solami essency: anemi salia essentialia, lccz Geofroy W roz- 
prawic śwcy iuż okazał, Że się made nazwisko do nich nie 
ślosuie, i że nazwaćby ie raczey należało, troskliwie robionemi 
cstraktani, które w rzeczy sainey Lade są CZzynnieysze od 
zwyczaynych. 

(1) Nazwane są Mellugines, Że maią gęstość i pozor płynney pa- 
toki miodowcy, 1. Ze pospolicie smak słodkawy mieć zwykły. 

(m) Grindel, Russisches Jahrbuch für d. Chemie und Pharmacie 1810. 
was last sich init einer Gewissheit über die poż: ünderung der 
Pfanzeusacite wilread des Abdampfens sagen ? S. 5 — 100. 
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ko i w Chemii roslinnev, o którey ważności dzis 
nikt luż am na moment nie wątpi. 

„  Cbociaż Farmacva w naszych czasach do wy- 
sokiego stopnia doskonałości się podniosła, i we 
względzie naukowym wielki E ok uczynifa; 1e- 
mo co do środków i sposobów robienia extra- 
któw, infuzyt 1 dekoktów, bardzo niewiele zyskała; 
gdyż te w dawney prawie pozostały niedoleznosci. 
W szystkie albowiem z rzędu extiraktów preparata, 
jakie się w Aptekach utrzymują, z Dàvw iehsza na- 
wet troskliwoscia robione, nic były ściśle mówiąc, 
lak tylko produktami kj przeistoczonetmi, zdzia- 
lanemi przez siły chemiczne, wy wieraiace się w cza- 
sie Opcracyy na pierwiastki ciał do tego użytych, 
które przez wely W niższcy lub Wwyźszcy tempera- 
tury wody i powietrza, same się nawzaieni Toz- 
kładałv. Czego oczy wistym icst dowodem sam po- 
zor, smak, zapach, i kolor dotąd robionych ex- 
waktów. 

Postrzegano Iż wprawdzie od naydawniey- 
szych czasów, że wyciągi wodne z różnych galuu- 
ków drzew, kory i korzem, przez zbyt wielkie 
ciepto zagęszezane, przeistoczeniu 1 zepsucia ule- 

rały, I ze w miarę tego bardzo wiele traciły na 
skutkach. Lecz że chemicy dawnieyszych w icków 
hedac razem lekarzami, nie zaniedbywali do uży- 
cia swoiego lekarstw, tak nayczynnieyszych przy- 
sjosobiać , 1 korzystali z odkryc mz poczy nio- 
nych; że się extvakta roślinne w przemagaiacém 
cieple nadwerężają, usiłowali przeto sposoby ich 
robienia sj rostowac. Jakoż zuayduiemy iuż u Abul- 
kazesa pisarza arabskiego, żyjącego przy końcu 
wieku XI. przepisy, podług których exurakla ro- 
bione bydź miały, icdne przez gotowanie, a drogie 
przez parowanie dobrowolne na słońcu. W dys- 
peusatoryach, pismach medyko -chemicznych 1 
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farmaceutycznych sposób przez Abulkazesa podany, 
po większey części aż do wieku XVIII. zalrzymiany 
został. Do nayjierwszych, ktorzy grimtowntey 2c- 
czy biorąc, zastanawiac się poczęli nad nieprzy- 
zwoitością od dawna zaprowadzonego sposobu ro- 
bienia extraktów, należą Geofr oy 1 Hrabia Za Ga- 
raye. Im to winnismv, że uwagę drogich na tak 
ważny zwrócili przedmiot ; chociaż Za Cnm me- 
tod, za nadto był rozwlekły, a teorya iego pro- 
cde celowi swoieimn bynav muiey nie odpowiadała. 

A lnbo poźnieysi chemicy i 1 farmaceuci bardzo 
wiele się przyczy nili, do udoskonalenia sposobu. ro- 
bienia exwaktów, do których inż wyżcy wspOmnieni 
Mohelle, Neumann, Iermbstadt a Parmentier ; 
Dejeux, Scheele, rVestrumb, Crell, Schrader, 
it. d. należą, i których imiona w rosznikach nanuk 
na zawsze pamięt nemi zostaną; iednakże nav większą 
zasługę maia, zwłaszcza co do wyłożenia Ulumaczeń, 
Fourcroy V Fauquelin; ponieważ prawdziwe rzu- 
cili swiatło, na „wszystkie. wypadki, które się. w cza- 
sie gotowania 1 parowania AWA wydarzaia 1 
teoryą ich robieuia, pod ogólue podciagueli pra- 
widła. 

Lecz niczyiey nie uwTaczaiac sławie, prawdzie 
spraw iedliwosc oddać należy. Chociaż teorya przy- 
gotowyw: ania extraktów wyświeconą została , 1 cha- 
ciaż pierwiastki ich bliżey poznano, praktyczne ich 
atoli robienie zanadto. mały uczyniło postęp, bo 
się zasadzało na gotowaniu L parow aul w WyZezey 
lub niższey temperaturze; na użyciu dużcy ilosci 
wody, 1 konieczney potrzebie używania naczyń nie- 
tallicznych , jeżeli się w znaczney wyrabiają niassle. 
W iadomo zaś że się rośliny | rzez gotowanie l czę- 
ści lotnych pozbawiaia 1 i dalsze w nich przeistaczaią 
sie pierwiastki, od których naybardziey skutek icli za- 
Je” >: lubtćż przedwnęch, tak np. Senes i Rabarbar, na- 


um "JOB we 


hieraia własności; bo się równowaga w stosunkach 
ilosci pierwiastków i lc skfadaiacye h, nadewszystko 
przez ciepło psuć musi; kwassya mocno swą 
gorycz, a lnkrecya słodycz, po większey części przez 
to utracaią. Ostatnia cierpkicy nadto vabiera ostrosci. 
Gotowanie extraktów 1 w tém iest niedorze- 
czne, że się część pewna żywicy niepowinney do 
składn icgo wchodzić, za posrednictwem drugich 
pierwiastków wysokicy temperalury 1 massy wo- 
dney oddziela, różnorodne w extrakcie stanowiąc 
cialo, nie Fer się zarówno rozczynic, robiac 
przez to samo lekarstwo niciednostaynem. Na- 
koniec, iak podniesione ciepło w parowaniu ply- 
now, cxtraktowych, stosunek pierwiastków roslin- 
nych m zględem rg zmienia, 1 nowe wcale różne 
od przyrodzonych kombimacyc tworzy; tak w niż- 
Szvni stopni UŻYLC, przy wymienionych warunkach 
bardzo iest fermentacyi sprzyrałące.  Krochmal np., 
kleiek, cukier, extr AE n PO asly 1 biaiko roślinne 
w temperaturze 259 — 50° R. plesnia się okry waia 1 
kwasnicią, a niektóre z nich do zgniłey przecho- 
dzą fermentacyi. Prócz działania samego ciepła, 
i wpływ kwasorodu w powietrzu atmosferycznćm 
zawartego, bardzo wiele przyczynia sie do rozkładu 
Istot roslinnych. Qczywistą zatém iest rzeczą, iz 
wszystkie dotąd podawane sposoby, zamiarowi 
swoiemu nie odpowiadały i 1 w żaden sposób odpo- 
wiadac nie mogły. Fxtrakta nawet na zimno ro- 
jione, lubo niernego tylko ciepła, iednakże dfu- 
giego czasu do wyparowania zuaczucy missy wody 
wyniagające, podobnym iak w)żey ulegaią nicprzy- 
zwoilościom. Nie mówię iuż o STONE wply- 
wie, uzywilacych się naczyn nietallicznych, mic- 
dzianych, cynowych, skażonych ofowiem, żcla- 
znych i t. d. na które kwasy w sokach roslinnych 
zawarte, sole ammoniakalne, siarczany, saletrany, 
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occiany, solniki, i potaż, niezmiernie dzialaia, wpro- 
wa:lzaiąc sole metalliczne do składu EAR L 
szkodliwe zdrowin nadaią im własności. 

W takim stanie zostaw ały rzeczy, póki che- 
micy i Farmaceuci, nowych nie chwycili się środ- 
ków prowadzących do udoskonalenia sposobów, la- 
twego wydobycia i zachowania soków roslinnych 
w zupełney dobroci, bez nadwerężenia ich skut- 
ków i własności, W tym zawodzie odznaczyli się 
sławny Tromsdorf (n), Struve (o), Buttley (p) i 
wielu innych. A BONE srodki przez nich poda- 
wane, korzystuteyszenu bydź się okazywały od da- 
wnieyszych; tednakże 1 te nie by ly zupełnie celowi 
swoicniu ISA ladalace , póki szczęśliwy Ilrubiego 
Reala wynalazek, przez niegoź samego, nie został 
zastosowanym do wyciągania „mayczynnieyszych ex- 
traktów, ze wszystkich części roslin, w zupelney 
i nienadwerezoney swey dzielnosci. 

Wiadoine test prawidfo z Fizyki, że kolumna 
płynu na podstawę swoie, nie w miarę średnicy, 
lecz tylko w stosunku wysokości działa, chociażby 
sama średnica rurki w stosunku do podstawy, wca- 
le była małą (q). 

Anglicy prawidfo rzeczone naprzód zastoso- 
wali do czyszczenia olelu. Podług tego, buduia 


(n) T'romsd. Journ. B. 21. st. 1. s. 3. 

o) Tromsd. Journ. B. 21. st. 2. s. 98. 

B T'romsd. Journ. D. 25. st. 1. s. GE 

(4) Prawiało iednak takowe ma pewue ograniczenie, bo nietylko 
rurek wluskowych czyli k: apillarnych , używać do tego nie mo- 
Zua, w których rozciek utrzymmuie NA wyżey hydr oslatyczned0 
poziomu, ale wystrzegać się nawet potrzeba, nie przechodza- 
cych iedncy i pół lub dwóch liniy średnicy w otworze, o 
czem się z niemała szkodą przekouałem, bo żywe rui 
przedziela się wodą i powie trzem, i między temi zawiesza , 
z p own: du attr: akcyi scian, nie łatwo na duo opada, a tćin sa- 
miu Zaducgo nie sprawuie parcia, Naymnieysz: średnica bydź 
muže davi i pół lub trzy lnie, mianowicie rurki krótszey 
we środku samego apparatu maiąccy się uiniescic. 
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apparat, składający się ze skrzyni zelazney, i bar- 
dzo wysokiey rury z takiegoż metallu, do którey 
warstę węgli ninicszczają, a oley ciężarem swoim 
party przez nie się przeciskaiac , w sposobie natę- 
żoney filiracyi ENS. oczyszczony Sp iy wa. 

Podobny temu apparat zbudować sobie kazał 
Hrabia Real (r) w Paryżu, w celu otrzymania ex- 
uwaktów z kawy, herbaty, chmielu, gallasu, kory 
Peruańskicy it d., o czem nay pierwszą van- Mons 
w roku 1816 vr wiadomość, a która inż we 
wszystkich pismach peryodycznych iest ogłoszo- 
na (S). 

Apparat P. Reala na tém bardzo wiele zysku- 
1e, że lest prosty, a extirakta w nim robione, bez 
— ] użycia sztucznego ciejłu, wszystkie 
pierwiastki roślinne, w wodzie lub w wyskoku roz- 
pusze zalne, bez nay uinieyszcy odmiany, albo ich prze- 
1sloczenta , pod postacią geslego otrzymują się płynu. 

Skład iego jesi następujący: naczynie cynowe 
kształtu M MS atego, dwoma Oj utrzone lest duani, 
sitowato przedziurawionemt, wierzchem mogący m 
się zaszruboWac, w którego srzodku | rzyprawiona 
iest rurka na 50 lub 60 stop wysokości, przy na- 

sadzie którey kurek zuayduie się dla spuszczenia 
wody. Do cynow cgo naczynia włożywszy wprzód 
denko sitkowate, umieszcza się proszek do wyci- 
skania przeznaczony. Massa proszkowa cokolwiek 
się ubiia, drugim przykrywa sitkiemu, i zaszrubowa- 


(w) Archives des Découvertes et des inventions nouvelles faites 
dans les sciences, lcs arts et les manulacrures. tant. en Trance 
que daus les Pays etrangers, Pendant l'auuce 1816. Paris. 1317. 
Filtre- presse de M. yb) p. 423. 

(s) Journal de Pharmacie, Cahier d'Avyil 1816. D. 165. — K. W.G. 
Kastner deutscher Gewerbsfreund 1510. D. 2. S. 103. 145. 515. 
Buchuer Repertorium far die Pharmacie 1316. D. 2. S. 356— 502. 
1817. B. 5. S. 74. 87. 88. 380. Fromsdorts Journal der Phar- 
macie. R. 25. St. 2. S. 47. Berl. Jahrb. für die Pharinacie 
1817. 5. 200. 
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wszy część wierzchnią, przez rurkę z góry, wodą się 
n::lewa, póki cała napełniowną nie zostanie, a do przy- 
iecia ściekaiącego extrakiu, naczynie uspodu się pod- 
stawia, który w tak mocnym stop miu koncentracyi 
spływa, iż ma gęstość syropu. Po zupefném wyci- 
snieniu, pozostałosć żadnego iuz nie ma smaku, 1 
wodzie przez gotowanie nawet, koloru nie nadaie. 

Nowsze doswiadczenia P. Z'rommsdorffa czy- 
nione z machiną Reala zupełnie odpowiadały iego 
oczekiwaniu, 1 nastepuiace okazały pożytki: 

a) Za pomocą iéy, owzyimuią się naymocniéy 
zkoncentrowane infuzye zimne i extrakta całą moc 
skutków rosliny w sobie zawierające. 

b, Tym sposobem robione extrakta nic do ży- 
czenia więcey nie zostawuią: ponieważ pierwiastki 
roslin w wodzie rozpuszczalne, nie tylko się cał- 
kiem wydobywają, ale żadnemu nie podlegaią prze- 
istoczeniu; wszystkie częsci lotne, w sobie zacho- 
wu 1 przez rok cały, bez żadnego zepsucia mogą 
bydź utrzymywane. Chcąc płyny takowe, nawet 
do gęstości właściwey extraktom doprowadzić; nie 
tyle utwacaią części lotnych, iak robiąc ie zwyczay- 
nym sposobem. 

c) lego rodzaiu extrakta mogą bydz robione 
w znacznych nawet massach z nay wieksza korzyścią, 
1 tyle się ich otrzymuie, ile przez gotowanie, a na- 
wet 1 więcey. Materyał opałowy i czas do paro- 
wania zupełnie się oszczędza. 

d) Za pomocą tey prassy, wyciągać się może 
ze wszystkich części roślinnych żywica zarabiając 
proszek do wyciskania wyskokieni: podobnym spo- 
sobem 1 naydzielnieysze robią tynktury. 

Zarzuty, lakieby czynić można, przeciw uży- 
teczności | rassy wodney Reala, Sa następniące: 

1) Ze do wyciskania brać się muszą suche tyl- 
ko istoty rosiiune, i niłuczone na proszek. 
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2). Ze substancye, wiele kleiu w sobie maiace, 
trudno się w niey daiga wyciskać. 

8) Ze sam apparat, niewygodnym się staic, iz 
bardzo wysokicy wymaga kolumny, która w Labo- 
ratorynm ponieszezona bydź nie może; a zimową 
porą na podwórza woda w rurce zamarza; sło- 
wem, 12 w czasie pory roku zimney, extrakta 
w nicy robić się nie nogą. 

Na to sig odpowiada: co do pierwszego, ze 
naywiększą liczbę cxtraktów mamy wprowadzo- 
nych w użycie lekarskie z roslin suchych, a zdro- 
buienie ich, i w dawnieyszym sposobie obracania 
na extrakt, iest potrzebne, z tą tylko różnicą że te- 
raz cieniey cokolwiek utfuc ie wypada. 

Drngi zarzut, pokonywa uwaga, iz kleykie ro- 
śliny, 1 dawnicy rzadko były na extrakt obracane, 
ponieważ takie zwykły się pospolicie w dekokcyi 
zapisy wac. 

Co do trzeciego zarzutu: ten zdaie się bydz 
naywaznieyszym; bo w rzeczy samey nadzwyczay- 
Da wysokośc kolumny, wielką czyni niewygode, 
i nie dozwala używać iey w porze zinowey. A lu- 
bo przez całą wiosnę, lato tiesicn, czasu wystar- 
czyć może do przysposobienia extraktów na całą zi- 
me; iednakże P. Zeal sam tę uczuł niedogodność, 
i dla tego podał opisanie, drugiey podobney ma- 
chiny, w którey zamiast wysokicy kolumny wody, 
krótkicy używa rury, napełniając ią żywćm sre- 
brem; Ze zaś ta nadto była skomplikowaną, Prof. 
Dobereyner, tę nowym urządził sposobem, czy- 
niac ią bardzo użyteczną 1 zręczną do użycia. 

Ponieważ apparat Reala na początku opisany, 
zwłaszcza na wielką skałę z cyny inb miedzi, do- 
brze wybieloney robiony, koszt znaczny za solą cia- 
gnie; przeto P. Geyger Aptekarz uniwersytecki 
w /leydelbergu, tym zaymuiąć się przedmiotem, 
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nznał za rzecz podobną, że na mieyscu cynowego 
cylindra, użyty bydz może gliniany, dobrą pokry- 
ty polewą, à nawet i z drzewa. Doświadczenia 
swoie z wyłożenićm wszystkich części tego appara- 
tu, w osobném opisuł dziełku, którego nn aska- 
wie raczył udzielic (1). 

'Co się tycze parowania płynnego extraktu, 
otrzymanego za pomocą apparatu Reala, 10 nay- 
wygodnidy odbywać się może, przez parę wodną, 
sposobem przez P. Trommsdorffa opisanym, albo 

w apparacie, nader korzystnie zbudowanym przez 
p. Dinglera (u), lub też nakoniec, w machinie 
przez Prof. Janisza (w) misternie wymyslonćy. 
Z tych ostatnia stanowi gatunek apparatu pneuma- 
tycznego, którego przeznaczeniem lest, bez użycia 
| naymnieyszego ciął parow ac extrakta ze świeży 'ch 
soków roślinnych. Wewnątrz uniieszcza się roz- 
ciek malący bydź do suchości parowanym, ustawia- 
iąc w koło na osobnych naczyniach, rozłożony 
suchy solnik wapna, dla wsiąkania uchodzącćy 
z rozcieku wilgoci, co następnie po wyciagnicniu 

z apparatu pów tetrza atmosferycznego. 

Z moley strony wiuicnem Towarzystwu do- 
niesc; że rok blizko upływa, iak się zaymuię urzą- 
dzeniem wodney prassv Reala. Pierwszey, którą 
tu na wielką skalę zbudować kazalem , około 40 
funtów proszku kory Pernańskiey w sobie mieszczą- 
cey, 1 która mi się bardzo dobrze udała, wyiąwszy 
iż rury blaszane, niezmierney sily parcia wody 
wytrzymać nie mogły; dotąd ieszcze nie zastoso- 


(t) P. L. Geiger Beschreibung der Realschen Auflósuugs- presse 
und Anieitung zuin NN Gebrauche derselben zur Berei- 
tung sehr m amer lxtrakte etc. fur Aerzte und Apotheker. 

(u) uer Repertorium fur die Pharmacie 1817. D. 1U. Heft. 2, 
SATI 


(w) Salzburg Med. Chir. Zeit. 18:8. N. 2. S. 191. 
Pam. I'armaceut. Fil '[. L N. 1. 8 
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walem do uzytku, bo czekac musze, poki nie będą 
gotowe rury, z kutey miedzi robione. Drugi mniey- 
szey obietosci apparat Reala, około 10. funtów pro- 
szku, substaucyi roslinuey mieszcząc y icszeze niczu- 
Estee lest ukoüczony. Trzeciego zas zrobionego na 
bardzo małą skalę swieżo podancą sposobem po- 
dług P. Dobereynera nieco odmiennym, w którym 
parcie wody, kolumna żywego srebra niezmiernie 
wspiera; używałem do Ei. extraktów, których 
tu probki przyłączam. Ten ostatni, Hel i mi się 
ze. wszystkich nay dzielnieyszyn:; bardzo iest wygo- 
dny, zręczny do użycia, za aaa: nawet w po- 
koiu służyć może. 

Artysta exekw niący dla mnie machiny pomie- 
nione, bardzo zręczny 1 doskonały tokarz, zasługu- 
jący, nd się z wielu robot 1ego przekonałem, na 
szczególnieyszą u nas zaletę; tak się w robienie ich 
wawil, ze go smiało każdemu polecić mogę, rę- 
cząc za akuratnosć 1 dokfadnosciego roboty. Szkoda 
tylko, 1ż dotąd szkła ieszcze nie dostał, do appara- 
tu z kolumna żywego srebra. 

Co się tycze płynnego extraktu, otrzymanego 
za pomocą [rassy wodney .Aea/a, tębym ieszeze 
chciał uczynic uwagę; ze lubo autorowie radzą go 
do zupełney gęstości wyparowac; iabym jednak 
nie chciał bydź tego zdania; ponieważ znaczna część 
pierwiastków solnych w SHE póyśdź musi: nie 
widzę nawet tego potrzeby, bo się cxtrakt. płynny, 
równie długo "de: i zagęszczony, bez zepsucia utrzy- 
mnie, 1 Uawa Ehi dawany bydź może: zwła- 
szcza że się z własnych przekonałem doswiadczeń, 
iż go nawet w tak mocnym koncentracyt stopniu, 
otrzymac mozna, lak gdyby przez ciepło był wy- 
parowany; i po wycisnienin w stałą zamienia się 
masse, O czem iednak nigdzie ieszcze mie czytałem. 
Dla otrzymania tak zagęszczonego extraktu, biorę 
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do odwilżania proszku małącego się w tym celu 
używać, zamiast wody, wyciśnionego inż w levze 
prassie extraktu płynnego, albo tóż skoncentro- 
waney imfuzyi z tegoż samego produktu. Proszek 
był u mnie bardzo IR just gdy ten mocno się 
zlegal i z ciężkością płyn wodny przepuszczał; po- 
iier eo wprzód i przecierałem ze słomą 
drobno pokraianą. 
Kończę rzecz moię na tém, że wynalazek ap- 
xwatu Keala zanadto wielkicy iest wagi, ażeby 
tak u Medyków, jako 1 Farniaceutów ,. powsze- 
chnego nie wzbudził życzenia, 1ak nayrychleyszego 
zaprowadzenia go u nas do wszy stkich Aptek kra- 
iowych (x x), ponieważ tak czynne za pomocą lego 
otwzymula się lekarstwa, ze ich nie można bedzie 
bez poprzedniczych doświadczeń , przy łóżku cho- 
rego w zwyczayney używać ilości. S; jpodziewać sie 
sue ży, że dobroczynne skutki Mi UA! extrakiów, 
pamiec wynalazcy uwiecznią 1 wielką w Medycynie 
lak się zdaie sprawią odmianę. Rozbiory nawet 
chemiczne roślin, dotąd czynione, nanowo prze- 
rabiac się 1 sprawdzać będą musiały. 


O robieniu Exrnakrów przez P. C. Joussoxa. 


Wiadomo, że w robieniu Extraktów z roz- 
matych roślin, część wilgoci przy końcu pozosta- 
iqca z wielką ad aś daie się przez parowanie 
oddzielić , a ten własnie ostatni okres, naybardziey 
iest niebezpieczny, bo się w nim extrakta łatwo 
przypalają, wiele na skutkach tracą, mniey czyn- 


(x) W Belgium wodna prassa Reala we wszystkich Aptekach urzę- 
downie zaprowa'lzoną została. Deutscher Gewerbsfrecund von 
Kastner 1816. B. 2. Hett. 3. S. 75. Berl, Jahrb. tur die Phar- 
macie 18. Jehrg. 1817. S. 208. 
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neni Się stalą , albo zupełnie przeciwnych nabie- 
raią własności. Chcąc temu zapobiedz, dodawać po- 
trzeba w ciągu parowania, po maley ilości wzino- 
cenionego wyskoku ; przez to się nie tylko cała roho- 
ta ku Et | bardzo przysjiesza, ale 1 extrakta 
nie tak łatwo przypaleniua podlegają, ponieważ za 
dodawaniem coraz wyskoku, parowanie w nizszcy 
odbywa się temperaturze. Buchner, Repert. f. d 
Pharmacie IF. B. 1. Heft. S. 104. 

Ten sposób robienia Extraktów , nie zdaie się 
na szczególnieyszą zasługiwać uwagę: ponieważ do- 
dawanie wyskoku w ciągu ich robiema, me wiele 
przyczy nic się może do prędkicgo parowania: nadto, 
nie wiemy iak w tym przypadku działa wyskok, a 
przytem idzie w utratę, oprócz tego mamy co 
innyc b srodków, nierównie lejiey odpow iadaiacych 
swoiemu zamiarowi do otrzymywania nayczynniey- 
szych Extraktów , tak zroslin suchych iako też i z so- 
ków ich swicżo wyprasowanych. VWybornie służą do 
tego prassa wodna Reala, powietrzna Ztorners&ause- 
na, Schradera, Schubarta, Apparat Diug/era, Pana 
Eslinga w Dorpacie, 1 t. d. O czem w nastepuia- 
cym numerze obszćrniey czytelnikom doniesiemy. 


- 


O PREPARATACH Z POROSTU JSLANDZKIEGO. 


I. Sposób robienia Czokolady lekarskiey z Porostu 
lslandzkiego przez Prof. Jucu podany. 


Sławny Borrichius naypierwszym był, któr 
do wiadomości podal. że porost Islandzki nie tylko 
za pokarm ale 1 za lekarstwo nueszkańcom Islan- 
dyi służy (Act. med. et Phil. Hafn. 1675. Vol. I. 
p. 126), 1 Ze iuż za czasów 1ego do aptek Dunskich 
w tym cclu byf sprowadzany : następnie powWsze- 
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chniey zuaiomym bydź począł; iakoż w rzeczy sa- 
mcy dzielnym iest w wielu chorohach srodkiem. 
Hiárne porost ten nicźniernie zaleca w krwoto» 
kach płucnych 1 wsuchotach, a razem i drugich wzy- 
wa lekarzy, do czynienia w tey mierze doswiadczeń. 

Ponieważ ia dawniey zaymowałein się iego 
rozbiorem, przeto zamierzam sobie uwagi mole i 
postrzeżenia podadź do powszechney wiadomości. 
Tymczasem, chcę tu donieść o Czokoladzie , z po 
rostu Islaudzkiego rolbioney. 

Pan Biermann, Aptekarz w Auszpurgu robi 
pomienioną Czokoladę podług moiego przepisu, 
kióry otrzymałem z Wiednia; gdzie ten preparat 
naypierwcy (w Niemczech) wprowadzony został 
w użycie lekarskie. Przez wygotowanie porostu 
islandzkiego w wodzie i wyparowanie do gęstości 
extraktu, otrzymuie się z funta, drachm 7 materyl 
rogowatey, która sie z taką trudnością tłuc daie na 
proszek, iak zasuszone korzenie salep. 

Na Czokolade porostu Islandzkiego, podług 
oryginalnego przepisu, bierze się po równey części 
cukru 1 wyfuszczonych iąder Kakao : wszystko sie 
razem dobrze uciera, i dodaie na każdy funt tak 
zaprawioney czokolady, po trzy drachmy wysu= 
szoney galarety z tego porostu, i drachm sześć 
niałkiego proszku z korzeni salep. — Dodaie się to 
wszystko w takim sposobie, iak przyprawa korzen- 
na do czokolady zwyczayney, i wylewa się do forem 
blaszanych w tabliczki czokoladowe. 

Galareta porostu Island;kiego następującym 
roli się sposobem. Cztery funty porostu, goluią 
się ze 24 funtami wody, a to jięć razy powtarzając, 

Otrzymane ziąd dekokcye cedzą się i ['aruia 
do zupełney sucliosci, ażeby massa na proszek mo» 
gla bydź utłnczoną. 

P. Juch czyni tu uwagę; Ze ilość otrzymuiąe 


! 
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cego się produktu, bardzo bywa różną, podług 
czasu w iakim porost się zbiera. Dracluna iedna 
tey suchey galarety, wystarcza na dwa funty wody, 
ażeby ley znaczną nadadź klevkosc. Buchner, Re- 


pertorium pa d. Pharmac. II. B. 1. Heft. S. ge. 


II. O nowym preparacie porostu Islandzkiego 
z listu Pana C. Tross Aptekarza w Klin- 
ad M 


Doniesienie P. Buchnera o czokoladzie lckar- 
skiey z porostu Islandzkiego, powodem mi byfo 
do złożenia podobnego a Be uie nadaiac mu 
koniecznie formy zwyczayney czokolady. 

Ponieważ preparat takowy może interessowac 
Medyków i Farmaceutów; przeto spieszę móy spo- 
sób robienia podadz do wiadomosci ‘I a to tym bar- 
dziey, że P. Braun Dr. Medycyny i Fizyk tuteyszego 
okręgu, pożądanych produktu tego doświadczył 
skutków. 

Upodobana ilosć porostu Islandzkiego , kilka- 
krotnie zimną ohmywa się wodą, dla zabrania mu 
pierwiastku gorzkiego 1 garbniku: potém się gotnie 
w kociełku dobrze rh any, poki wszystkie czę- 
ści galaretowate nie zostaną rozpuszczone w wodzie, 
a płyn stąd otrzymany przecedzić i 1 parować należy 
na wolnym ogniu, ciągle mieszaiac, aż do gęstości 
płynnego extraktu. Na każdy funt tak przygoto- 
wanego extraktu, bierze się osm uncyy białego cu- 
kru a dwie uncyc gummy arabskiey na drobny 
proszek utartey; to wszystko razem ieszcze się da- 
ley. w naczyniu kamiennćm lub glinianém na e 
dzo wolnym parue ogniu, 1 odstawia w mieyscu 
ciepłóm, ażeby cała massa doskonale wyschła. Na- 
koniec, tłucze się na proszek 1 zachowuie do flasz, 
korkiem ie zatykaiąc, a to dla zabronienia przystępu 
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powietrza, którego wilgoć bardzo się przykłada do 
zepsucia tego preparatu. 

Parowanie tey galarety bez przerwy do końca 
odbywać się powinno; ponieważ massa w stanie 
płynnym lub miękkim zostawiona, prędkoby mogła 
fermentacyt 1 zepsuciu uledz. 

Na zarzut, mogący się uczynić dla czego temu 
preparatowi formy tabliczek nie nadaię; odpowia- 
dam, 12 biorąc tabliczki do użycia, zawsze potrze- 
hne iest gotowame, zwłaszcza kiedy się do mleka 
ma dodawać, a przeto za zwyczay mleko się ścina: 
proszek zas we wrzącym tym płynie przez samo 
wymieszanie, zupelnie się rozpuszcza i bardzo przy- 
iemny à pożywny daie napóy. Buchner, Repert. 


IM. B.I. Heft. S. 95. 


lil. Dodatek P.BucuxeRa o robieniu Czokolady 


z porostu lslandzkiego. 


Po ogłoszeniu artykułu Professora Juch oro» 
bieniu czokolady z porostu Islandzkiego , zdarzyło 
mi się czytać w pismie peryodycznóm r. teraźniey- 
szego gem. Anzeiger der Deutschen Nr. 69. 
ieszcze dwa inne przepisy które tu przytaczam. Po- 
dlng P. Ettmullera Dra. w Dełigsch brać się ma 
na cztery funty wyluszczonych iąder Kakao i tyleż 
cnkru; dwa funty bardzo delikatnego proszku po- 
rostu fslandzkiego, który się wprzód wodą wrzącą 
Oparza 1 suszy, a potén tłneze, i ćwierć funta miał- 
kiego proszku z korzeni Salep. Z tego się zwy- 
czaynym sposobem robi Czokolada i na proszek 
zamienia. 

Podług drugiego przepisu przez P. Schroedera 
Aptekarza w Zeitz podanego, brać się ma na 4. 
funty kakao tyleż cnkru, oraz funt 14 porostu 
Islaudzkiego , doskonale oczyszczonego i obmytego 
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wodą zimną, który się potém suszy 1 ua drobny 
uciera proszek; także ćwierć fimta drobno utfuczo- 
nych korzeni Salep, z czego zwyczaynym sposobem 
zrobiona Czokolada do forem w tabliczki się wylewa. 
Jabym z moley strony pierwszeństwo dał spo- 
sobowi robienia tey czokolady, naprzód podanemu 
przez P. Prof. Juch; ażeby z preparatu usunac nie- 
rozpuszczalne i niepotrzebne części tego porostu. 
Radziłbym tylko, do extraktn czyli galarety z nie- 
go Oolrzymaucy , Foda | rzed Wwysuszenienm zupeł- 
nem, pewna ilosć cukru, ażeby ułuczenie iego 
ułatwic i powiększyć rozpuszczalność. Buchner, 


Repert. III. B. 1. Heft. 5. 129. 


Tynktura ŻIMOWITU IESIENNEGO (Tinctura Col- 
chici autumnalis). 


Pisma peryodyczne angielskie, z tak wielkićm 
üniesieniem donosza o nowén lekarstwie na po- 
dagre, reumalyzmy 1 W szystkie artrytyczne choroby; 
Ze nie wypada nam o tém postrzezeniu zamilczec. 
Takićm lekarstwem iest tynktnra złożona z wyskoku 
1 swieżych korzeni Zimowitn i 1esiennego (Colchicum 
autumnale), która ma bydź szczególnćm na bole 
artrytyczne lekarstwem, itak skutecznie działać, iak 
kora peruańska w febrach, a żywe srebro w cho- 
robach syfihtycznych. 

Dr. Want, Chirurg w Londynie, skutki po- 
mienioney tynktury lcznemi stwierdził doswiad- 
czeniami. Robi się ona sposobem następnym: 

Cziéry uncye świeżych korzeni zimowitu 1e- 
siennego, (rad. Colchici autumn.) pokraianych n 
drobne kaw alki, wytrawiaia się przez dni 7 w sze- 
ściu uncyach wyskoku 20 stopniowego. Po upły- 
nieniu tego czasu, tynktura się wyciska, filtruie 1 
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zachowuie do użycia. Ilość brać się maląca dla 
osoby dorodney, dwiema ogranicza się drachmami, 
co na dwie Tyżeczki kawiane wychodzi. Lecz po- 
mienione lekarstwo wielkiey w zastosowaniu wy- 
maga ostrożności, 

Szczególuieyszą test rzeczą, że podług dośw iad- 
czen Ererarda Home, pierwiastek tych Rb ‘zeni, któ- 
ry się w tey tynkturze na dno osadza, rzniecie w Zo- 
ladku i womit sprawnie, a tylko przezroczysta tyn- 
ktura ma własność szc zególnieyszą leczenia charób 
artrytycznych. Podług tego, CZĘŚCI rozpuszczalne 
W wyskoku tych korzeni, nie sprawuią tak gwal- 
tow nych skutków, iak sam uzywaiac osad. Nieod- 
bitą przeto iest rzeczą, ażeby tynktura do użycia 
lekarskiego, doskonale była przefilurowana. 

Husson przednie tak nazwane Arcanum na po- 
dagre pod nazwiskiem Eau medicinale, które nie 
zdaie się bydź czém inném , iak wyżey wspoannioną 
tynkturą z z korzeni Zimowitu 1 1esieunego. 

Z resztą céhule tey rosliny inż i j;rzedtém był 
używane, tak zewnątrz ua wygubienic brodawek, 
iako też i wewnętrznie na wodną puchlinę it. d. 
Korzenie zas w czasach dawnieyszych miano za 
skuteczne w morowcy zarazie, 1 na wiele innych 
chorob zaraźliwych wielce były zalecane, ale nigdy 
jeszcze nie stosowano ich do chorób aru ytycznych. 
Buchner, Repert. f. d. Pharm. IF. B. 4. Heft. 
S. 100. 


Sposób wwysledzenia 4RSZENIKU przez Professora 
Vest podany. 


Lubo naypewnieyszym dowodem przytomno- 
ści arszeniku iest okazanie iego w stanie inetallicznym; 
są iednakże 1 inne zapewniaiące proby do odkrycia 
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1 wysledzenia tego metallu, w zdarzeniu, gdzie rc- 
dukcya irgo nie może bydź uskutecznioną. Wska- 
zane przez Professora //est sposoby wysledzenia, 
naymuieyszey ilosci arszeuiku do otrucia użytego, 
ogłoszone w urzędowych pismach peryodyezuych (a a), 
a sprawdzone przez Prof. Schaligruberi Buchnera, 
zależą na scislém postrzeganiu -nastgpuiacych wy- 
padków : 

Arszenik przviety bydź może dwoiakim Sposo- 
hem: rozpuszczony W wodzie albo w stanie nie- 
rozpuszezalnym, toiest pod postacią niedokwasu, 
kwasu, soli, albo też w związku Z siarką (-luri- 
pigmentum, Realgar). A że w kazdy m razie womit 
sprawnie, przeto nie można z ilosci arszeniku zua- 
lezioney w otrutyni, sądzić czyli ta była dostateczną 
do pozbawienia go Życia. 

Avszeulk w otrutym znaydowac się może, 
pod postacią grubego lub cieńkiego proszku, lub 
też wcale się okiem dostrzedz nie daie. W każdym 
przypadku wydobydź należy żołądek 1 wyższe trze- 
wa kiszkowe, ze wszystktiem co w sobie zawieralą. 

Jeżeli arszenik zuavduie się w proszku, wten- 
czas dóyśdź trzeba czyli się rozpuszcza w wodzie albo 
przeciwną nia własność.  zfurypigrmnent , Aealgar, 

zelgryn , lub w postac kruszco wey RNB Zu- 
pełnie iest w wodzie nierozpuszczalny. W takim 
razie płyn w żołądku zawarty, gotować należy 
z kwasem salewosoluym, przecedzić przez płatek a 
póki ieszcze ciej: ły, przefilwować, Płyn tak otrzy- 
many potażem się zoboiętnia i dodaie cokolwiek 
kwasu octowego, a po zagotowaniu dalszemi do- 
swiadcza się reagensami. Działacze maiące się do 
tego używać doś: wilgotną w następuiącym idą 
porządku: 1mo, Siarczan żelaza, Sprawuie z kwa- 
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(a) Wiener Literatur Zeitung 1816, Intell. Bl. Nro 216. i 17 
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sem arszenikowym osad kleiowaty , biało-zielonawy ; 
az podkwasem arszenikowym nie okaznie znaczncy 
odmiany. 2do, Saletram srebra. Ztym powstaie 
br nnatnawy Edd z podkwasem arszenikowym pre- 
cipitat kolor ma blado- zóliy. Reagens teu tak iest 
czuly , że dwiema kroplami saletwanu srebra odkryć 
ieszcze można 0,001 kwasu arszenikowego. 3. NEA 
solnik żywego srebra. (Mercurius | sublimatus 
corrosivus). R^ kwasem arszenikowym nic sie nie 
mąci i woda wapienna dodana do rozczynu kwasu 
arszenikowego , zsulima uie sprawnie poniaranczo- 
wego lecz biały osad. Jezeli się podkwas arszeniko- 
wy znaydnie, wówczas za dodaniem M su- 
limy, wraz biały płatkowy powstate osad. 4. Siar- 
zan i occian miedzi. Z kwasem arszenikowym 
daią blado błękiuny osad, który na filtrze obmyty 
1 wrzucony do rozezynu occiann olowin albo sa- 
letranu zy nku, ziclonawey nabiera larby. Z pod- 
kwasem arszenikowym sprawuie siarczan iako i oc- 
cian miedzi, iak wiadomo żółtawo zielony 0508 Tos 
żeli się cokolwiek doda rozczynu potażowego. 5 5. Gaz 
wodorodny siarczysty lub woda nun nasycona, 
daie z podkwasem szenia osad zoliy. P. 
Buchner powiada, ze chociaż Prof. Fest utrzymu- 
ie, że proba. Haknnemana z wolnym kwasem ar- 
szenilcowym bialy daie osad; iednakże to^ podług 
doświadczeń i lego sie nie A irse bo zawsze po- 
strzegał, że w rozLworze arseniautt kinakaa 
go, ani nayczystszy gaz wodorodny siarczysty , aul 
też wodo-siarczyk ammoniakalny, znacznego nie spra 
wiały osadu. 6. Woda wapienna. Daie z arsze- 
mkiem biały pfatkowy osad. — Doświadczenia dro- 
gą suchą.  Zaleza na sublimacyi redakcyt 1 1 trwa- 
Iém pobieleniu miedzi. Osad sj rawiony w [| Tvnie 
za pomocą wody wajlenney miesza się ze dwie- 
ma częscianni czarnego flusa i kwasu boraso- 
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wego, 1 wnasza się do małey fiali z przedfuzonag 
szvią, którey otwór zatknac należy czopkiem zwi- 
niętym z delikatnych blaszek miedzi ianych. Kolbka 
takowa wstawia się do kąpieli piaskowey i rozpala 
do czerwoności. Jeżeli w osadzie z wodą wapienną 
znaydował sie arszenik , szary osadzać się będzie 
sublinrat na scianach ham który na papierze że- 
lazkiem polerowanym potarty,mol allicznego nabierze 
blasku; czopek zas z miedziany ch blaszek złożony 
znaydzie się białą pokryty powłóką. Dla poró- 
wnania, wypada osobne powtór zyć doswiadczenie 
w robieniu białey miedzi, mieszałąc arszenik albo 
szelgrin z miałką sadzą, układaiąc między dwiema 
czystenu blaszkami miedzi, które drotem obwinac 
1 „wypalić w ogniu należy. Po ostudzeniu i obmy- 
ciu skorupy weglistey , znaydzie się na miedzi plam- 
ka białego kolorn me daiąca się łatwo ścierać. 

VW ride) arszenikowi zapach czosnkowy czyh 
do fosforycznego podobny, t także przy tomność ar- 
szeniku wskaznie, 1 może bydź wzięty za probe po- 


mocniczą. Buchner, Repertorium f. d. Pharm. 
VI. B. 1. Heft. S. 104. 


Hil. 
TECHNIK A. 


Opisanie przykrywy do mozdzierza , niedozwa- 
laiqcey wypylenia, z dołączoną Byciną przez 
P. J. Guv. 


Wiadomo, iak przykre i szkodliwe iest nrza- 
dzenie mozdzierzów do tłuczenia suchych rzeczy, 
iak nie miała ziem połączona iest strata, gdyż wielka 
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część naydelikatnieyszego proszku w powietrzu sie 
rozprasza, i pyłem zanosi sprzęty w tóm mieyscu 
składane. Temu zapobiegając P. Gay aptekarz 
w Montpellier urządził sobie pokrywę czyli wieko 
do mozdzierza za pomocą którego nic się rozpylić 
nie może 1 od lat kilku iego, z wielkim używa po- 
żytkiem. Do mozdzierza robi się wieko » twardc- 
go drzewa na cal grubego, odpowiadaiace brzegowi 
wyższemu mozdzierza. 

Pokrywa ta czyli wicko na dolney stronie 
w koło na dwa cale grubosci, końskiemi wyścieła 
się włosami i skórą powleka. i 

Z wierzchu obiia się toż wieko 'w około na 
dwa cale szeroką, a trzy liniie grubą, żelazną bla- 
cha: a pas ten szrubkami się przytwierdza. W nę- 
trzna średnica tego okucia iest około 94 cali a za- 
tém zewnętrzna srednica 114 cala wynosi. Z obu 
przeciwnych boków tego okucia dwa znayduią się 
pasy, na 5 liniy grube a 4 cale długości i około 
trzech cali, nad brzeg drewnianego wieka wystawa- 
ią, w końcu zas zewnętrznym maia otwór. Kiedy 
wieko na mozdzierzu spoczywa, wtedy oba te pasy 
odpowiadają uszom mozdzierza, tak, że przez tę po- 
krywę łatwo daie się za pomocą szrubek przy- 
twierdzić. 

Każda ze szrub dopiero wymienionych do g. 
cali test długa, i siedm liniy grubości dochodzi; 
u spodu zas, kręgiem na trzy cale iest opatrzona. 
Z brzegu samego otworu drewnianego wieka, przy- 
twierdza sie, na dwie stopy dfugi pokrowiec czyli 
sakwa, ze skóry cielęcey, w koło cwieczkami do sa- 
niego wieka przytwierdzona, i tak gęsto, że główki 
cwieczków z sobą się stykają: otwór wieka a za- 
tem 1 pokrowca, ma 6 cali średnicy; lecz się on ku 
wierzchowi co raz zwęża; tak jednakże, ażeby ľu- 
czek wkładać i wyymować można było. Ponieważ 
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otwór wieka dosyć iest szeroki, ztad i tłuczek wy- 
gounie zwracac się we wszystkich kierunkach z ła- 
twoscią daie, i nie niema, coby mu w tłuczeniu lub 
ucierauiu na ifesi stawało. 

Chcąc tak  narzadzonego użyć mozdzierza, 
wsypnie się do niego substancya maiaca bydź zdro- 
bnioua, wkładaią się kolka obu szrub pociskaią- 
cych na uszko mozdzierza, stosuiac wieko iak bydź 
powinno, przetykaia się pręty do szrubowania przez 
otwory końcowe okucia, a potóm się mocno przy- 
szrubuia mutrą, do tego należącą. Naloniec wsuwa 
się Unczek przez pakuSwieć do srodka mozdzierza 

1 obwi iąznie za pomocą sznurka. W tym razie nay- 
feta iest kiedy tłuczek we srodku gałkowatą ma 
wy puktTosc albo też obrączkę. 

Chcąc zapobie dz ażeby się proszek między drze- 
wo 1 skórę mie wciskał lub się w szpary nie zakradał, 
potrzeba, żeby 1 tam skóra gesto cwieczkann us 
drzewa była przybita: brzegi nawet papierem okleić 
wyja d. 

Tiukac w tak narzadzonym mozdzierzu, nic 
się wcale nic rozpyla 1 nie idzie w utratę. Rozu- 
mie sie, że chcąc na czasie zyskać, ciągle i długo 
tłuc należy, nieotwieraiąc tak często ooa en 
iak robić zwykli leniwi naiemuicy; którzy co chw ilę 
pokrywę moździerza zdeymowac zwykli; gdyż im 
iest miley widziec powstaiący proszek w sicie ani- 
żeli wsamym mozždzierzu. Zeby zas korę, rak up. 
peruanska, na proszek zamienić, należy lą tłuc przez 
godzin trzy ciągle, chcąc przy otwarciu moździerza 
znaczną ilosć otrzymac proszku. Na inne rzeczy, 
które się fatwiey tłuc daig, mbiey potrzeba czasu. 
W. samóćm nawet przesiewaniu rozpy lenia unikuąć 
mozua; ulrzy muiac Dna „pogotowiu pasek rzennen- 
ny, 15 obwiązania spoleń sila z obu LębLnami, co 
ledwo rzeczą iest potrzebną, iesli te ścisle do czę- 
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ści srodkowey przypadaia. Buchner, Repertorium 
J. d. Pharmacie. III. B. 1. Heft. SHA 1607. 


Objaśnienie Figur. Tab. 2. Fig. 2. 


Fig.2 A. Zelazny duży moździerz. 


B. Podstawa czyli kłódka, w któr ey mož- 
„dzierz 1est osadzony. 

c.c.c.c. Pokrywa czyli wieko drewniane. 

d.d.d.d. Okucie w okrąg. 

e.c. Dwie wystawaiace części przeciw legle 
tegoż okucia z otworami dla przyięcia 
prętów szrubowych do przytwierdzenia 
PRAWY (Ob. Fig. 4.) 

F.F. F.F. Same szruby do przymocowania. 

p.g.g.g. Mutry z uszkami do przyszrubo- 
waula. 

h.h. Pokrowiec skórzany czyli sak wa. 

1.1. TÍuezek żelazny. 

C. Górna strona pokrywy moździerza. 

D. Dolna strona pokrywy tegoż moż- 
dzierza. 

k. k. k. k. Dolna strona pokrywy włosami 
wysłana 1 obita skórą. 


Eig. DE, Ttuczek zgalka lub z obrączką i.i. po- 


Śr odku. 


Opisanie MOŹDZIERZA zpokrywą i sitkiem przez 
P. GuiLLuRENONDA F'armaceute w Lionie. 


Apparat ten do moździerza zastosowany, tę 
przynosi korzyść , że w czasie uczenia od razu bar- 
dzo cienki otrzymuie się proszek i nic go nieidzie 
w utratę, a nadto, iż zaymuiący się ludzie tłu- 
czeniem rozmaitych rzeczy ostrych , lub mocno dzia- 
łaiących, nie narażaią się naszkodliwy wpływ ula- 
tniaiącego się pyłu. 


GG 1098 wm 


Skład tego moździerza z apparatem zastosowany 
jest następuiący. za pomocą dwóch prętów Tab. U. 
Fig. 1. A. B. umocowanych na podstawie C. przy- 
Xov się pokrywa drewniana E. na pięć calów 
wysoka, nad otworem moździerza F., którey sre- 
dnica cziérema calami większa iest od samego o- 
tworu mozdzierza. Brzeg niższy pokry wy skorza- 
ney D. na dwie stopy dlugiev, przy wiazuie się do 
zewnewzuego brzegu G. otworu mozdzierza. VW tém- 
że samém nmieyscu przylwierdza się wokoło pło- 
cienko sitowe H. z włosów utkane, iakie się zazwy- 
czay dosit używać zwykło, którey brzeg wyższy R. 
oszywa się na obręcz zelazuv , który odpowiada OLWO- 
rowi moździerza. Obręcz takowy umieszcza się w zro- 
bionćm wycięciu na w nętrzney stronie pokrywy dre- 
wnianey E. 1 utwierdza się za pomocą 4 szrubek. 
C«esc wyższa pokrywy skórzaney , którey brzeg niż- 
szy S. przywiązany iest do strony zewnętrzney pw s 
gu moździerza; tam się wznosi i stosuie brzegiem 
wyższym do wycięcia zrobionego w brzegu Ź. po- 
krywy drewnianey E. w którey srodku znayduic 
się otwor X. na 9% cala széroki, przez który w sy- 
pac sie może do moździerza substancya tłuc sie ma- 
laca na proszek. Otwór zamknięty pokrywą skó- 
rzaną W, w kształcie leyka przewróconego, które 
koniec niższy przymocowany iest do kotka żelaznego 
mogącego się przytwierdzić za pomocą szrubek do 
otworu X. pokrywy drewnianey E. Część zas wyż- 
sza M. przywiązuie się szczelnie do wkleslosci L w po- 
lowie Uuczka N. będącey. W czasie {uczenia zatém, 
proszek subtelny przesiewaląc się przez sitko — 
ne, zbiera sie do mieysca miedzy sitkiem KH. i po- 
kryci iem skorzanem D. położonego. Journal de 
Pharmacie et de sciences accessoires N. vj. — 
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Apparat do parowania EXTRAKTÓW. 


P. Henry zapobiegając nieprzyzwoitosciom ia- 
kie zachodzie zwykły w zwyczaynych sposobach ro- 
bieoia Extraktów z roslin lub ich produktów, po- 
dane do wiadomości apparat swóy, służący do za- 
geszczenia soków roślinnych 1 dalszych płynów, za 
pomocą pary wodney. Narzędzie to, zaprowadzo- 
ne iuż lest w centralney paryzkiey aptece i w głó- 
wnćm laboratoryum londyńskićm, gdzie do bieli 
bar 'dzo robót z nadzwyczay wielką stosuie się korzy- 
ścią. Temperatura w nim nie przechodzi 46° nay- 
więcey 74° Reéaum. a procz tego, ze się w tym 
apparacie Estrakta przypalac nie mogą; służy i icszcze 
do ciągłego otrzymywania znaczney Ba wody dy- 
styllowaney , i i zastosowania z łatwością wszelkich 
naczyn szklanvych, filtrow, blach do suszenia ro- 
slin i t. d. (a) apparat ten, z następuiących składa 
się części: 

Tablica IM. Fig. 1. 

A. Piec zwyczayny. 

B. Naczynie z pokrywą do ogrzewania służące. 

C. Naczynia do parowania, w których częsć wnę- 
trzna cynowa, do zewnęlrzney bani miedzianey 
iest przylutowana. 

D. Alembik miedziany do którego cynowe naczy- 
nie wpada, czapką czyli pebim opatrzone. 

E. Ochłodnik cynowy, czyli trąbuik wężykowaty 
w naczyniu miedziaućm osadzony. 

F. Apparat z blachy pobielaney z czićróma otwo- 
rami do wstawiania leyków. 

Li. a. Rurka do regulowania. 

b. Rury miedziane przewodzące, zewnątrz ki- 

tem powleczone. | 


(a) Journal. de Pharmacie. N. VII. p. 32. 307. (1819). 
Pam. Farmaceut. Wail Cl NN. 1. 9 
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„ Czopki do umiarko wania pary przechodzącey. 

d. Czopki do wypróżnienia wody zageszezouey 
w naczyniach do parowania. 

e. Rurka szklauna schylona, służąca dla za- 
nurzenia iey do flaszki wodą nap ełnioncy. 

f. Otwór do napełnienia naczynia pod lu. B. 

g. Rurka do wypuszczenia zbyteczney pary. 

h. Leiek z przedłużonym końceiu na dolewa- 
nie wody zimney. 

1 Rurka do spuszczania wody wrzaccy. 

k. Kórek do wypróżnienia kukurbity i i ochło- 

dnika. 


Sposób zachowywania PŁYNOW LOTNYCH i rze- 
czy wilgoć z powietrza przyciągaiących przez 


Dr e DEWAR. 


Kto się chemicznemi zaymuie robotami, temu 
jest dobrze wiadomo , iaka zachodzi trudność, w za- 
chowywaniu rzeczy łatwo się rozpływaiącyc m soli 
wacacych w powietrzu swą wodę krystaliczną lub 
też zbył lotnych rozcieków. Chociażby czopki we 
flaszl ach naysciśley były przypuszczane 1 gładkim 
opatrzone szlifem , iednakże 1 te albo bywaia wy- 
sadzane od powietrza lub pary rozrzadzoney , albo 
też gazy przez nie się przeciskałą , a powietrze at- 
mosferyczne ich zaymuie mieysce; zalecają Ww pra- 
wdzie niektórzy, dobrze zatkniete flaszki przewró- 
cone do wody zanurzać; lecz i tu na scislosc li- 
czyć nie można: bo doświadczenie pokazuie, że 
eter we flaszce mocno zatknięty , izanurzony do wo- 
dy iey po miciakim czasie zapachu swoiego udzie- 
los a tym samyln znaczna część lego się traci. 

Tey nieprzyzwoitosci zapobiegając, następuią- 
cego radzę używac sposobu: 


v TM: w 


Flaszki do zachowania podobnych rzeczy przem 
znaczone, robić się powinny z umysłu, Lotest: 
zeby zewnątrz na sklepieniu brzegiem były otoczo- 
ne, niższym ieduakże od wierzchołka szyi sameyże 
flaszy. Do tey więc ryueczki nalewa się cokolwiek 
żywego srebra i przewraca się nań szklanka, albo 
AA płytkiem dzwon szklanny, przez to się 
czopek i szyyka flaszki pod dzwonem będąca her- 
metęcznie zamyka. 

- A chociaż powietrze zawarte w przewróconey 
szklance lub dzwonie czyni opór ze się do Zywc- 
go srebra zanurzyć nie może, ieżeli się ciężaru ia- 
kicgo na wierzch nie włoży ; ; lednakże z grubego 
Sz ita naczy nie maiac dosyc ciężaru w swey massie, 
łatwo się zanurzyć może, dopomaga się nawet zanu- 
rzenie szklanki pociskaiac ią z iedney strony reką i 1 
nachylaiąc flasze ua bok dla Wy puszczenia części zna- 
czney powietrza. Albo też nakoniec ogrzewaiac 
dzwon lub szklankę przed iey użyciem, ażeby się 
powietrze w niey znayduiace mogło rozrzadzić, a 
w takim razie prędko się do żywego srebra zanurza. 

Takowe apparaciki ze wszech miar są wygodue 
do zac howywania substancyt, które wpływu powie- 
trza bez zepsucia znieść nie mogą, iakiemi są ana- 
toiniczne preparata w wyskoku, niektóre sole wie- 
twzace w powietrzu czyli utracalące swą wodę kry- 
staliczua , łatwo rozpływaiące się od wilgoci w po- 
wielrzu 1 t. d. 


Oljasnienie Ryciny Tab. IH. Fig. 11. 


a. Wyobraza 1lasze. 
» b. Mieysce, w Które się nalewa żywe srebro. 
c.c.c. Dzwon do żywego srebra zanurzony. 
Chcąc flaszę otworzyc, zdiac uaprzód dzwon 
należy, czopek się palcem przytrzymuje i zlewa sie 
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żywe srebro w ryneczce b zawarte, do dzwona 
postawionego na stole. 

Jeszcze dokładniey zabroni się przystępu po- 
wietrza , kiedy do szpary między przewroconym 
dzwonen 1 brzegiem wystawaigcym , w którym sie 
żywe  srebro znayduie, S do zatknie sie 
obraczka, a ieszcze lepiey kiedy caty mac 
pęcherzem się obwiąże. Buchner Repertorium f. 


d. Pharmacie. V1. B. 2. Heft: S. 280. 1616. 


Opisanie KREMNOMETRU (Cremnometre), zarze- 
dzia do mierzenia osadow. 


Trudność zachodząca w oznaczeniu, ilosci pre- 
cypitatów w chemicznyc bh rozbiorach, a mianowi- 
cie lekkich i nie nadto obfitych, tym bardziey , kie- 
dy przez nieiednostayność Wysuszcuia fillrow nie 
zawsze ciężar osadów ze sc isłością oceniony bydź 
może, była powodem P. Cadet do wynalezienia 
narzędzia odpowiadaiącego temu zamiarowi. (Ob. 
Tab. IM. Fig. 2.) Jest to rurka szklanna A, ma- 
laca średnicę nie przechodzącą 4 millimetrów (a), 
około 2 decymetrów (b) wysoka, pod wierzchem 
kształtu leykowatego B, u spodu krótkim szlifowa- 
nym czo| kiem D. zamknięta (c), 17a pośrednictwem 
deuka szklannego CC. na MOW drewnianey we 
srodku wydrążoney E oparta, a z boku skalą FF 
opatrzona. 

Uzytek tego narzędzia zależy na poprzedzaia- 
cym wyrachowaniu ciężaru, przez obiętość precy pi- 
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(a) Millimetr pół linii niespełna. 

(b) Decymetr odpowiada ++ liniom. 

(c) Czopek ten służy szczegylnicy do oczyszczenia tego apparatu. 


em 199 = 


tatow do porównania użytych; a tak skala dokła- 
dnie wymierzona 1 na każdy oznaczona artyknł, 
posługnie do zadeterminowania powstaijących w cza- 
sie rozbiorów chemicznych osadów. Journ. der 


Pharmacie N. VII p. 3804. 1819. 


Opisanie GALW ANODEZMU'czyli narzędzia służą 
cego do wysledzenia pr zytlumioneg o èycia. 


Przed laty blizko dziesięciu urządził Dr. Struve 
W Goerlitz kolumne galwaniczną, tak, że ią z fa- 
twością można było zastosować do zapewnienia się 
o niewvgasléim iescze życiu osób po ulonieniu z wo- 
dy wydobytych, albo w Asfixyi zostaiących, do 
przywrócenia tleiącego w nich życia. Narzędzie to 
w Niemczech yaa Bi: m zaprowadzone użytkiem, 
iest gatunkiem kolumny galwauiczney ruchoniey, 
ob. Tab. H. Fig. 7. skTadaiacey się z łaucuha Fig. 7, 
kiórego ogniwa zynkowe 1 miedziane wyrobione 
są w kształcie płaskich tróykątów podstaw: ami Zso- 
ba nawzaiem spoionych, a te się W górze 1 u spo- 
du pofaczala, za pomocą ogniw obrączkowatych, 
albo haczyków , przez które przewlekaia się szma- 
tki płótna lub sukna w rozczynie soli ammonnackiey 
zmoczonc. Na iednym końcu łańcucha przyprawio- 
na iest kulka z miedzi A, na preciku osadzona; w dru- 
gim koneu znayduie się blaszka w kształcie łyże- 
czki B spłaszczoney , ntwierdzona. 

Moc działania tak urzadzoncy kolumny, iest 
w stosunku ilości ogniw do iey składu użytych. 
W czasie powzeby blaszka się do gehy wkłada, a 
kulka stosuie się do kanału odchodowezgo. Płyn 
elektryczny przebiegając w m n caty ka- 
naf kiszkowy, sprawme ruch galwaniczny z bo- 
lescią połączony. Jeżeli w utonionym lub w po- 
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zorney smierci zostaiacym człowieku życie ieszcze 
nie wygasło; w takim razie przyzwoitych do rato- 
wania użyć potrzeba srodków. Journal de Phar- 
macie N. VII. p. 306 (1819). 

Podobna iest do prawdy, że zwyczayna ko- 
himna w którey droty w celu wyżey opisanym, uży- 
te iuż były przez sławnego Ackermanna, posłażyła 
P. Struve do wynalezien:a galwanodezmu. Appa- 

rat ten przez p Poppe (a) opisany, odmienny 16st 
cokolwiek od poprzedzaiącego; składa się (ob. Tah. fI. 
Fig. 9) zgatek kręgielkowatych Fig. 9 po połowie 
z Źynku a. 1 Miedzi b., podstawami z sobą spoio- 
nych (ob. Fig. 8). Galla te, których srednica do 
2 cali oddz zobu końców uszkami c. c. są 
opatrzone, któremi za pomocą sznurków, końce 
częsci micdziancy zzynkową przywiązuiąc, maia bydź 
połączone; a nadlo obwinięte szniatkami sukna d. d. 
Ww rozczynie soli kuc lienney lub ammounaclaev zino- 
czonenn, Kilkanaście takich ogniw stanowią łańcuch 
czyli kolumnę Fig. g, którą podłng upodobania 
słabszą lub mocnieyszą uczynić można, przedłuża- 
jąc lub skracaiac łancuch. 

Tym sposobem dwa przygotowane łańcuchy, 
utwierdzają się za pomocą szr ubsztoka drewniane- 
go (ob. Fig. 9) A. wgórney części walca dwuna- 
stu calowego z tegoż samego drzewa a. b., do pręta 
metallicznego c. d. przyzwoney gtuhosci , na pięć 

cali długiego, zakończonego z obuswon haczkami, 
ktore potrzebne są dla kommumikacyi łancuchow 
przez zawieszenie ich z iedney strony koncem zyn- 
kowym, a z drugiey miedziany m. Przew odniki dró- 
ciane f. e. powleczone sa po srodku gruba warsta 
laku zwyczavnego. 

Narzędzie to, bardzo prędko złożone bydź 


(a) Noth und Hwulfs- Lexicen. 


może, icżeh po kazdém iego użyciu i oczyszcze- 
niu, g atki po lalka razem powiązane, na pogoto- 
Win e mywac się beda; łańcuchy suknem obwi- 
niete ; zanurzaią się przez minut kilka w rozczynie 
wyżey wspomnionych soli i na obu końcach pręta 
się zawieszają. Galwanodezm chować się powinien 
w skrzynce blaszaney pociągnioney lakierent. 

Działanie tego apparatu zastosowac się może 
do wszystkich części ciała, gdzie tylko potrzeba w y- 
maga, wprzód ie cokolwiek odwilżaiąc wodą. 
W razie gwałtównym gdzie CZYNNOŚĆ rmuskularną 
wzbudzie RENI dobrze iest | o zmoczenin części 
cierjiącey, cokolwiek ią zadr 'asuac, zwłaszcza w miey- 
scu, gdzie się r rzewodaili stosnią. W przypadku 
mk) muskuły twarzy mocno były nadwerężone, 
należy, znaczue na rękn poczynie zadrasnienia , do 
częsci mięsney dochodzące. 


Sposób robienia siarczyków z Solanu potażowe- 
go do wzniecania ognia. 


Z pomiędzy wielu wynalazków które chemii 
winniśmy, uieposlednie zaymuie niieysce sposób 
zastosowania solanu potażu do robienia siarników 
łatwo datących się zapaluć przez samo zelknienie 
ich z kwasem siar czanym. Użycie ich we wzgle- 
dzie gospodarskim dosyć iest ważne i bardzo po- 
Zyleczuc. 

Chociaz rozmaité mamy sposoby podawane do 
robienia tych siarników, iednakże uie wszystkie rá- 
wną przynoszą korzyść. Za naylepszy uważać 
niożna ogłoszony przez“ doktora W ugenmanna, 
a ten lest następujący: naprzód |'rzv goto wula się 
cienkie szypułki drewnianć zwyczaynym lak na 
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siarniki sposobem: konce ich zmaczaią się w rozto- 
pionćy siarce a poźniey zanurzają się w massie rzad- 
kawóy matącey się niżey opisać. Śtrzedz się ie- 
duak należy, aby massa ta całey powłoki siarcza- 
ncy znayduiącćy się na końcach szypułek, nie zay- 
mowała. 

Do robienia massy zapalnéy bierze sie pot uncyl 
nadsolniku potazowego; grau 20 miałko utartego 
Cynobru, drachmę iedue czystćy siarki 1 pół dra- 
chmy gummy arabskiey. lo się wszystko powoli 
i z naywiększą ostrożnością w mozdzierzu nie metal- 
licznym miesza, co raz po trochu ciepféy dodaiąc 
wody póki się massa rzadkawa nie uforinuie gesto- 
ści miodu. 

Chcąc mieć podobne siarniczki czyli Zupi- 
ryony w kolorze szarym; bierze się na uncya iednę 
nadsolnikn potażn, drachmę iednę nnatko utartćy 
siarki, pot drachmy proszku vesnloweso 1 pietna- 
scie gran nasienia widłakn VM: Lycopodai 
Gumma arabska naprzód się roztwarza w wodzie 
wrzącey i nią się wszystkie proszki w masse zara- 
biaia. Na połtorcy drachmy gummy arabskiey, biorą 
się dwie uncye wody dystyllowaney. Z resztą po- 
stępnie się 1 iak w razie poprzedzającym. Do tak za- 
robioncy iuz massy maczam się szypułki siarkowa- 
né i suszą na desce. Rozkładanie to, iest potrze- 
bné ażeby prędko wyschty. Wy swa ać się należy 
w tey robocie aby nie poscierac wilgotney i 1eSZCZE 
massy, od htórey zapalność tych siarników zależy. 
Nakoniec nalewa się flaszka kwasem siarczany; 
W potrzebie zapalenia świecy zanurza się skazali 
do kwasu siarczanego; strzegąc się aby za głęboko 
ich do kwasu pomienionego nie zatapiać, gdyż 
w takim przypadkn trudno się zapalają. 

Zapobieguąc t 6v nieprzyzwoitosci, że wnocytru- 
dno- iest dostrzedz, iak się głęboko ma zanurza€ 
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siarnik, radzi P. M agenmann zamiast samego kwa- 
su siarczanego, napefnic flaszkę miękkim azbestém, 
a kwasu tyle tylko nalac, ile do zmoczenia azbestu 
potrzeba. Tym sposobem smiało zanurzać można 
siarnik i nigdy się kwasem nie zaleic. 

W robieniu pomienionych siarników a mia- 
nowicie w ucicranie Solanu potazowego z ciałami 
palnemi, nie należy go zbyt mocno ucierac, a va- 
dewszystko strzedz się brac na tomozdzierza metali- 
cznego; gdyż wiele smntaych zdarzalo sie przy- 
padków w ynikający rch znieostroznego ucierania, iak 
tego naczytać się można w pismach peryodycznych 
a między innemi 1 Ww dziefku pod tytnłem Buchner 


Repert. f. d. Pharmacie WI. B. Heft. L.S. 119—126. 


IV. 
HISTORYA NATURALNA. 


Zapisy Nauczyciela Lyceum MKrzemienieckiego 
Pana Bessera w przedmiotach Histo: yi Na 
turatney, o IF ołyniu, Podolu, Ukrainie , : 
niektórych bliższych okolicach. 


[W dzienniku Wileńskim na rok 1817 (T. VI. 
str. 280.) znaydnie się dokładna wiadomość o celu 
1 porządku zapisów, przez wszystkie zgromadzenia 
szkolne w całćm Imperynm Rossvy skiém utrzvmy- 
wanych w przedmiotach różnych nauk. Z tego 
rodzaiu iest ninieyszy artykuł, który staraliśmy się 
dostać z Komitem Uniw ersyteckiego, 1 udzielamy 
go naszym czytelnikom, w przekonaniu, ze zawarte 
wnim rzeczy słusznie interesniącemi nazwać się moga. 

P. Besser Doktor Medycyny, pierwey nim 
powołanym został na teraźnieyszy plac Nauczyciela 
Botaniki do Lyceum W otyńskiego w Krzemieńcu, 


dał się poznać przez wydanie szacownego dzieła, 
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Primitiae Florae Galiciae Austriacae. Niebo- 
szczyk Czacki, z właściwcy sobie toskliwości o 
poniyślny wzrost nowo tworzącego SIĘ WÓWCZAS 
tego zakładu, przeznaczonego za środkowy punkt 
wyższego oświecenia dla potudniowey CZĘSCI okręgu 
wr Gg Uniwersytetu Wileńskiego, niczego nie 
esy co mogło na większy pezvtek kram zwró- 
Cic szczególnicy szą gorliw OŚĆ znakomitych talentów. 
Owocem staran 1 zwierzchniczey opieki Czackiego, 
a uczoney pracy 1 niezmordowanych trudów Pana 
JBessera, iest ogród botaniczny w Arzemieńcu, któ- 
ry w krótkim przeciągu czasu od pierwszego 7a- 
łożenia, na tym ukazał się stopniu, iż przewyższył 
tego rodzaiu zaktady, iakie mogły bydź kiedykol- 
wiek w prewincyach dawney Polski. Wnet za- 
wiązały się z nim, ważne zamiany 1 korrespon- 
dencve, uay pterwszych w Europie botamcznych 
ogrodów i, botaników. Niektórzy. z. ostatnich od- 
daiac cześć nance doktora Bessera, NGWO przez 
się odkryte ATN imieniowi icgo poswiecili, a on 
tyniże sposobem ucze pamięc Syreniusza, Krzy- 
sząofa Kluka i cenne dla nauk przyrodzonych i i dia 
chwały krain zasługi założyciela Waleńskicgo ogro- 
du botanicznego ET Gi Jundziłła. „Przy zau- 
dnieniach nauczycielstwa 1 utrzymywania “ogradu 
z rozległą korresjondencvą, dzieli uczone prace 
w wydawaniu wielkiego dzieła, Systema vegtabi- 
lium, które wychodzi w Sztuigardzie. 

Ogród botaniczby w Krzemieńcu, ile przez 
obszernicy szy i dobrze urządzony swóy zakład, za- 
stosowany, nie tylko do potrzeb kram ale i do zbo- 
gacenia ogólney botaniki, obchodzi miłośników 

nauki | rzyrodzcnia ; tyle obudza troskliwosci 0 dal- 
szy SwOy Wzrost i utrzymanie. | 
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Zapis ułożony w Grudniu r. 1815. w pazed- 
miocie Botaniki. 


Przviawszy dozor nad ogrodem botanicznym 
przy Gymnazium Wotynskićm, po moićm przyhy- 
ciu d. 20. sierpnia 1809. roku, 1 widzac że prze- 
lozonych inovch ogr odów w początku do wzaie- 
M NOŚCI zobowiązać inaczev nie można, iak tylko 
przez opatrzenie pip w rosliny kraiowe, zwróciłem 
zaraz całą uwagę, na poznanie flory mieyscowcy. 
Zcbrałem: co tylko moglem znaleźć okolicznie, i 
wprowadzifem do ogrodu. Katalog tego. pierwszy 
w tym stanie iak byf w 1810 roku, zamykał luz 
do 700 gatunków. | Pozuieysze MM pes 1 dodatki 
służą za dowód dalszego ypostepowauta w pozna- 
wania tey flory. San odwiedzałem wielokrotnie 
różne okolice Krzemieńca, dwa razy letnią porą 
Poryckie: przebiegtem powiat Włodzimierski i część 
Kowelskiego az do Lubomia. Udwigiligia kilka 
razy ogrody JW. Boreyti i JW. Ratomskiego 
w SAD MET lui 1 Kolesnikach, AA pO czę- 
ści ilory powiatów Dubsensbismo, liowieńskiego 1 
Ostrogskieg o wrokn 1814 1 Ex Ava iezdázilenm do 
Cyrkutu Tarnopolskiego : |lerwszy i raz ograniczy” 
łem się odwiedzeniem Grzymalowszczyzny: drngi 
raz poznanie flory hrzegów wsniosłych i skalistych 
Dniestru przy Zaleszczykach, Ly lo zamiarem moiey 
podróży. 

P. Antoni Andrzelotski dawniey pomoc pik 
rysunków, z rzadkim Za |; atem poswiee aia y sie Ley 
piekney 1 powabney nance, towarzyszył mnie po 
wiekszev części w Śmiem około Krzemieńca i 
w r. 1814. W cyrkule T'arnopolskim. Sam jeden 
zas Gdwiedzal częsci powiatów Dubienskiego, Ro- 
wieńskicgo, Luc kiego | Polesia: był aż w BG, 
znicy ma granicą Eitsa, gdzie oyczyzna LIE- 


£-— 140 © 


Xney „fzalei. Kosztem JW. Wacława Rzewuskiego 
odbył podróż nad brzegami Dniestru aż do Mo- 
hylowa, bywał po różnych częściach Podola, nad 
Bohem rt. d. słowem naywiększą część "a. 
ści o florze Podolskiey, iego gorliwości winienem. 
Nicktóre tylko rosliny P. Doktor Fridłander da- 
wny urzędnik medyczny w Kamieńcu Podolskim, 
z ckolic Kamienieckich, Tulezynskich 1 Berdy- 
czowskich, tudziez w podrózy do Lucka znalezione 
nmie udzielił. Poiedyncze gatanki kommunikowali 
JWW. Boreyko 1 Ratomski, P. Muchowicz po- 
mocnik przy instytucie ERICA 1 P. Grabowski 
ogrodnik. 

Zbiora mego oraz moich przyjaciół , tudzież 
amatorów przyłączan katalog (a). Znaiome mnie 
gatunki ufożylem porządkiem ukladu płciowego, 
dodawszv tylko do nowych opisy, aż do klassy 
XIV. W szystkie posiadam w Zielniku. Z ważniey- 
szych 1 nowych, od ktorych byty du likaty, iedno 
100. przyłączam (b). Pierwey icszcze, nim wyszło 
postanowienie JW. Ministra 0 zaj NAN dla upe- 
wnienia się względem gatunków roslin wątpliwych 
1 nowych, kommunikowałem niektóre PP. Schra- 
derowi, MRomerowi, Fischerowi, Stewenowi 
Ww Kryiie; 1 od roku P. Baronowi Jarschal 

Astoin | nic bez pozytku dla nauki. Nie 
Wt ie ninieyszy zapis w wielu względach żą- 
daniom JW. Ministra, bo wszystkie uwagi, które 
przy kazdey roslmie bydź powmny, potrzeluią 
dluższego czasu. Zbieram wprawdzie do tego wia- 
donmosca , lecz doiąd ten zbiór iest ieszcze nader 
mały, aby się znim odezwać można. 


(a) Jest w Komitecie postrzeżeń Uniwersytetu. 
(b) Jest w Komitecie postrzeżeń Uniwersytetu. 
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Rozmnożenie roslin użytecznych czy w sztuce 
leczenia, czy w ekonomice, czy w technologii, za- 
wsze iest na celu. Rozdaią się z gymmazyalnego 
ogrodu bezpłatnie, oprócz wielu gatunków zboż i 
jarzyn; które w Niemczech, we Włoszech, lub 
w zimnieyszych kraiach sieia, ieszcze i nastepuiace, 
iako to: Atropa Belladonna, „llthaea officinalis, 
którą w Aptekach często zastepuia, Lavatera Tus 
ringiaca , Beta Cicla, „lngelica „drchangelica, 
na którey mieyscu często „łngedlca Silvestris 1 fla- 
vescens używane, Arakalpha, Dipsacus fullo- 
num, Chenopodium ambrosioides, Mentha pi- 
parita, i inne. Zakładatąc szkołę drzew owoco- 
wych, miałem tenże sam zamiar. Oprócz zrazów, 
już do 200. szczepów z ogrodu wydałem. 

Co się tycze Geografii roslinney, o niey do- 
piero po kilkakrotnćm odwiedzeniu kraiu całego 
w różnych porach roku, mówić będzie można. 
Dodałem do tych tylko roslin stanowiska, które 
były nowe, albo w iedném tylko mieyscu widziane. 

Wiecey iuż 0 formie flory mówić mogę. Ga- 
berniia Wołyńska ma większą część roślin flor 
Niemieckiey, CZesc flory Austryackicy (c) i Panon- 
skiey (d), mnicy z flory połnocney (e) i z flory 


(c) Veronica latifolia, prostrata, agrostis, silvatica Most. varia 
H. Festuca hirsuta H. Triticum iutermediun H. Asperula 
glauca mihi, Ilyoscyamus Scopolia, Linum flavum, Luzula erc- 
cta Desf. Veratrum Lobelianum Beruh. Daphne cueorum, 
Euphorbia Gerardiana Jacq; Prunus Chamaecerasus, Mespilus mo- 
nogyna. Potentilla opaca, Aconitura Cannarum. Adonis mi- 
niata. Teucriuin supinum, Mentha austriaca, Dracocepliaium 
ausiriacum. Erysiinum odoratum, Rubus albus, Carduus mol- 
lis, Senecio tenuifolius, Cineraria aurantiaca, Centaurea Au- 
striaca. Orchis sambucina, ustulata. 

(d) Phyteuma canescens hit. Asparagus silvaticus K. Polygonum 
arenariuim K. Gypsophila arenaria K. Dianthus collinus K. se- 
rotiuus A. Euphorbia villosa K. intermedia K. Mespilus co- 
toueaster. Glecoma hirsuta K. Thymus. montanus K. Scro- 
phularia glandulosa K. Dentaria glandulosa K., Sisyinbriuin 
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Sibirskiey Gmelina (f), bardzo mało z flory Kau- 
kazkicy (g), z Hory wschodniey tylko Veronica 
persica desf. buphtalmum cordifolium Kit. 1 Sa- 
lix acattj olia JF. Y z wloskiey Anchusa Barrelieri 
„allioń. Y Campanula bononiensis (w Gallicyrznay- 
duie się takżej Cerastium manticum Seguieri. 
W olyn podfng teraźnicy szego ogranic: zenia nie 
ma ànigOr w ymoslych, ani wielkiey równiny. Cią- 
goq się pagorki różucy wielkosci w różnych kie- 
ru ukach, ktore iak w Krzemieńcu iiego okolicach, 
zdaią się tylko ougraniczać wyższy ląd wschodnio- 
poluduiow y od niższego zachodnio t północnego. 
Możnaby le uważać M brzegi wysp, lub lądu 
poźuiey przez wody spadaiące różnie poszarpane, 
oblewanego niegdys morzem, czego są dowodem 
liczne pewylikacyc w warstach pózidihych , często 
pod samym wierzchem leżą ych, marglowego, pia- 
skowego, lub wapiennego Iiis ahi W okolicach 
tylko chu div l"olcsiu około Nowogrodu wotyü- 
skiego 1 Hupkowa, ile muie wiadomo, granit sie 
znayduie, który przez rozkład daie materyał do fa- 
bryki porcellauy. Ziemia po wielszey części iest 
giiniasta, albo piaszczysta, mieyscanu tylko hre- 
musz z krzemieniem. Całe Polesie oprócz innych 
okolic, iak wiadomo, iest nizkie i błotniste. Wo- 


pannonicum, Erysimum angustifolium Ehr. Orobus laevigatus 
A. Vicia polypbhyila Erh. Cytysus leucaothus MK. Melilutus 
macrorhiza M. Scorzonera rusea K. Carina simplex K. 

(e) Hottonia palustris. Luzu!a pallescens Wahlenb. Tofieldia pa- 
lustris, Arbutus Uva Ursi, Saxifraga Hircuins, Euphorbia pa- 
Jusiris, Aconitum septeutrionale, Dracocephaiuni Ruyschiana, 
Peuicularis sceptruin, palustris, Epipactis atroruhenus Light. 
Betula írutcosa, Pinus Silvestris, Asplenium seplentuidnale, 
Lichen islandicus. 

(f) Campanuia lilifora, Spiraea chamacdryfolia, salicifulia, Pulsa- 
tilia patens, Lathyrus pyriforiuis, Hgjeraciain sibiricum, Cineraria 
sibirica, Centaurea. pecunata. 

(g) Asperula Aparine, Gladiolus tenuis M. B. Viola glauca MB. 
Muscari palleus MB. Hypericum elegans, Chyunus marschal- 
lianus, latifolius. hirsutus MB. 
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dy słodkiey płynącey i stojącey dosyć, lecz słoney 
nic nie masz. Lasy inieyscami odwieczne, po wię- 
kszey części sosnowe: żyzność ziemi różna, podług 
różnicy gruntu, i stąd niełatwo kray ten podlega 
powszechnemu  nieurodzaiowi. Okolice pagórko- 
wate sprzyiala drzewom owocowym: we wsiach na 
równinach lub na wy 'sokich mieyscach rzadko drze- 
wa owocowe widzieć można. 

Fłora podolska znacznie się różni od Flory 
sA Tu oprócz roślin caley umiarkowa- 

Europie pospolitych, znaczną iuż część Flory 
AE A (h) dotad znaleziono. Wiele także iest 
z Flory anstryackicy (3), muiey zas z Flory panoń- 
skiey. Gasnie iuż tam Flora północna (sosny tam 
nie masz); z Flory Sybirskiey mamy tam Heracleum 
sibiricum, Scutellaria lupulina, Geranium colli- 
num, 1 iedno dotąd meopisane Delphinium trwałe; 
z Flory wschoduiey znayduie się /'erbascum ori- 
entale , Acer tataricum, Crambe tatarica; z Elo- 


(I) Poa piiosa, Festuca serotina, Triticum cristatum, Scabiosa ura- 
lensis, cretacea, Asperula galioides M. B. huinilusa M. B. Myo- 
sotis Marginata M. B. squarrosa, Auchusa ochroleuea M. B. Her- 
niaria incana Lam. (Il. hirsuta M. B.) Inula nudillora, Mala- 
bailia graveolens, Allium albidum, angulosum M B. Muscari 
pallens M. B. Silene viscosa, Euphorbia tristis M. B. gracilis 
M. B. glareosa et agraria. M. B. Amygdalus nana, Rosa 
pigmea M. B. Phlomis pungens, Thymus Marschalianus, la- 
tifol. et angustifol, hirsutus M. B. Orobanche Coerulescens M. B. 
Robinia inollis M. B. frutescens, Tragopogon canus, Centaurea 
oricutalis, tatarica, Sibirica M. B. (forsan Linueana species est 
distiucta. Echinops Sphaerocephalus it. d. 

(1) Veronica orchidea v. austriaca, Triticum iutermediun, scabiosa 
ochroleuca, Hyoscyamus Scopolia, Lithospermum purpureo cue- 
ruleum, Salvia prostrata, Siler aquilegifolium, Rhuscotinus, Friuil- 
laria meleagris, Muscari comosum, polygonatum latifolium, Di- 
ctamnus Fraxiuella, Dianthus atrorubeus, Lythrum virgatum, Eu- 
pborbia augulata,Salicifolia, silvatica, Prunus chansecerasus. Mes- 
pilus monogyna, Pyrus torminalis, Rosa pumila, Clematis iute- 
gritolia, Adonis miniata, MES peregrinuin, Dr: 1cocepilia- 
Jum austriacum, Orobanche coerulea, Sisymbrium sir icssimum, 
Cy titus capitatus, austr iacus, Oxy tr Opis pilosa, Astragalus austria- 
cus, Senecio tenuifolius , [nulu oculus Chnisti etc. ctc, 
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ry Włoskiey także Anchusa Barellieri ii Campanula 
Bononiensis. | Vorówuywaiac zas Flore Podolska 
z Woly üska, pokazuie się: 1mo, ze pierwsza zna- 
cznie liesl bogatsza od drugiev, 1 Ze icsl prawdzi- 
wą mieszaniną Flory Panońskiey, Austryackiey 1 
Kaukazlaey ; 2do, ze Flora Wołyńska malo ró- 
żna od flory „Galicyi Ausuyackicy , wyłączywszy 
rosliny górne i podolskie, czyni bardziey przechód 
od Panońskiey i 1 Austryackiey do północney. 


JP przedmiocie Zoologii. 


Nie maiąc Gabinetu Zoologicznego ani pomo- 
cy, avi funduszu na iego założenie, ograniczyłem 
się dotąd zbicrauiem owadów. A przcze mnie 
zrobiony dosyc luz 1est znaczny, 1 corocznie sie 
powiększa; lecz w tey części Historyi Naturalney, 
Biblioteka nasza tak 1nafo .1est. bogatą, iż nay wa- 
Znieyszy ch dzieł cierpi niedostatek: co czyni w de- 
terminowaniu wielką przeszkodę. 


(dalszy ciąg nastąpi). 


Liczba odkrytych i poznanych dotąd RoŚLIN (a). 
W pierwszey części dzieła P. Hlurnboldta, Nova 


genera et species plantarum aegquinoctialiumn, zna ly- 
dnie się na wstępie rysu Geografii roslinney, wia- 
domosc o liczbie dotąd poznanych roslin, która 
44,000 wynosi a między temi 6,000 znavduie się 
skryto- -płciowych ; reszta 58,000 do iaw n0-płcio- 


(a) Jahrbüeher der Gewachskunde von K. Sprengel etc. B. l. Heft. 1. 
S. 13. (1818). Berl. Jahr. f. d, Pharinacie. B. 4. 5, 274. (1818). 
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wych należą; wszystkie zas P. Humboldt następu- 
iącym rozdziela sposobem : 
wW PETRE ERS «(4:00 , D LECT. 
w Umiarkowaney części Azyl . . . . 15500. 
w Krach zwrolnikowych na wyspach 
"nma NEUTER. vo 
w Afryce dw AES NÉS NS A 19.0008 
w Obn częściach umiarkowaney dior yki 4,000. 
w Częściach Ameryki między zwrotnikami 10,000. 
Ww Now ey Hollandyi i 1 na wyspach morza 
połudmowegó?. 7 . diese „191. 5,000. 


58,000. 

Przeciw temu rachunkowi P. Mumboldta, wie- 
le czynić się może zarzutów, ponieważ tyc hh t nie 
wskazał roślin, które, różnym częsciom swiata są 
spólne, a z których bardzo wiele iest rosnących 
w Europ "e i w połnocney Azyl, iako też w Euro- 
pie i Afryce północney. 

Zastanawiając się nad wyznaniem tegoż P. Mum- 
boldta , że ledwo czwarią lub piątą CZĘŚĆ ee Ame- 
Ty kanskich widział, ze Afr yki me wfele znamy, mało 
leszcze zwiedzilisńtę Azyi, 1 Anstralia niedawno we 
względzie botanicznym lepiey cokolwiek poznaną 
została ; tedy uie będzie rzeczą przesadzoną , ieżeli 
100,000 roslin iawno- pica na kul ziemskiey 
przyymiemy. 


V. 
LITERATURA FARMACEUTYCZNA. ` 


zieła nowsze na szczególnięyszą zasługuiące 
zaleię, sq: 


Ferdinand Giese, Lehrbuch -der Pharmacie 
D.1— 24. Kiga. 1800 .— 1811. 


Pam. Farmaceut. Kil T.I. N. u. 10 
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Die Ariometrie in ihrer Anwendung auf Che- 
mie uud Technik, von P. T. Meissner. L. 1T. Th. 
fol. Wien 1816. 

Pharmaceuusche Erfahrungen, vorzüglich die 
Receptirkunst betreffend. von G. W. Rüde. Leip- 
zig. 1815. 1816. A 

J. C. Ebermajer Tabellarische Uhersicht der 
Kennzeichen der Aechtbeit, so wie der fehlerhaften 
Beschaffenheit såmmthceher bis jetzt gebrauchlichen 
einfachen, zuhereiteten ; und zusanminengesetzten 
Arzneimittel. 4te Auflage 1820. fol. 

T. W. Dobereiners. ELlemente:der Pharma- 
ceuüschen Chemie. 8vo. 

Bucholz. Theorie und Praxis der Pharma- 
ceutisch -chemischen Arbeiten I. II. Th. 2te Auf- 
lage. Leipzig und Wien 1818. 8°. 

C. Fr. Bucholz. Grundriss der, Pharmacie, 
mit vorzüglicher Hinvsicht auf die pharmaceutische 
Chemie. Erfurt 1819. 


Pisma peryodyczne kraiowe związek maiqce 
z Farmacyą, są: 


Russisches Jahrbuch der Pharmacie v. D. H. 
Grindel B. 1. 6. Riga 1805. 1008. 1810. 12. 

Medicinisch - pharmaceutische Blåtter von Dr. 
D. H. Griudel. H. 1 —4. Miga 1819. 

Nordische Blatter für die Chemie, von D. A. 
Nic. Scherer B. Ll. Hefi. 1 —4. Halle 1817. 1818. 

Allgemeine nordische Annalen der Chemie von 
D. Alex. Nicol. Scherer. Heft 1 — 5. St. Petersburg 
1819. — Szacowne to pismo peryodyczue, tak dla 
chemików iako i farmaceutów bardzo iest wiel- 
kiey wagt. 


URZĄDZENIA FARMACEUTYCZNE. 


Podług naywyższego rozkazu JEGO CESARSKIEY 
Moscr, pod dniem 7 Października 1807 r. nastale- 
g0, policzovymi zostali 1 wszyscy A ptekarze całego 
panstwa Rossyyskiego, do stanu uc zonego; a zatem 
wolni są od eild mieyskich, tak, ze wszystkie pro- 
dukta lekarskie zapisywać i sprowadzać mogą, by- 
nayniniey nienależąc do klassy kupieckiey. Takie 
poduiesienié stanu Farmaceutycznego, zachęcać i za- 
grzewać musi urzędników aptekarskich do coraz 
wyższych w części naukowey postępów i wielki 
wpływ miec Ledzie na całą nankę lekarską. Zus- 
sisches Jahrbuch fur die Pharmacie von F. 


Giese 1 Dr. Grindel. B. 1. S. 256. 1809. 
O Examinach Urzędników aptekarskich. 


Gdy rozciągłość matery!t nie dozwala nam te- 
raz nniieścić urządzenia o Examinach na stopnie 
ur zędników A ptekarskich i dalszych do tego sciąga- 
jących się postanowień; przeto odkładamy ie do 
Numeru następulącego. 


© Wzaszie OMD ZU D masie. 


Podług ukazu rządzącego Senatu w r. 1815 
marca 20, nastałcgo; ACP opłata do akcyzy, od 
wodki i spirytusu R aptek w celu lekarskim uży- 


wanego nie ma się pobierać, 1 ten pozniey SiĘ 
umieści. 
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TOWARZYSTWO MEDYCZNE IMPERATORSKIE 
WILENSKIE. 


Reskrypt JEGO IuPERATORSKIEY Mości du Ge- 
nerała Kawaleryi Woieunego Gubernatora Litewskiego 


Barona de Beuigsen. 


Minister interesów wewnętrznych podał NAM 
przyłączone tu Ustawy uczonego Towarzystwa, któ- 
re się uformowalo w FVailnie, w celu doskonale- 
nia róznych części nauk lekarskich. 

Chcąc oddadź wszelką sprawiedliwość, iaka 
się należy chwalebnym zamiarom, dla których Towa- 
rzystwo to test ustanowione, i uznaiąc ustawy Jego 
za zgodne z celem, który sobie zamierza; potwierdza- 
my Je w caley ich obszernośce. 

Obowiązutemy IF M Pana oświadczyć NASZĘ szcze- 
gólnieyszą łaskę Członkom, które złożyły to. Towa- 
rzystwo. {Í wolą iest NAszą aby, we wszystkich wy- 
darzeniach , gdzieby mu wypadła potrzeba, udadź się 
do zwierzchności mieyscowey , wszelka prawna opieka 
à pomoc dana mu była. 


Dan w St. Petersburgu, 26 Maia «606. 


Na autentyku własną JEGO IMPERATOR- 
SKIEY MOŚCI ręką podpisano tab: 
ALEXANDER. 


Mast 149 um 


Ustawy Towarzystwa Medycznego JT aleńskiego za- 
łożonego dnia 12 (Grudnia 1805. 


1. Fowarzystwo Lekarskie Wilenskie, zatrudniać 
się ma przedmiolomi tyczącemi się jedynie Med, cy- 
ny, Chirurgii i Nauki Apiekarskiey : celem iego bę- 
pp przykładać się wspolnie ku doskonaleniu tych 
umiejętności. 


2. W tym celu : 1mo. Towarzystwo przedsiębie- 
rze zbierać postrzeżenia i uwagi o naturze i sposo- 
be leczenia chorób pauniących. w [vm kraju, w któ- 
rym iest ustanowione, a te dostarczane mu będą od 
Czlouków toż Towarzystwo skfadaiacy eh. 2do. Szcze- 
guluiey starać sie będzie uby przy padki rzadkie a in- 
teresuiące, iakiehy któremi x Członków zdarzyło się 
widzieć i uważać, donoszone mu były. Ślio. Utrzy- 
mywać ma naslepsze pisma peryodyczue w materył 
Medyczney , Chirurgii i Farmacyi. 4to. Na zgromadze- 
niach tego "Towarzystwa czytywane będą rosprawy 
tyczące się pomienionych umielętności, przez iednego 
z Członków napisane. Wszystkie tu wyrażone przed- 
mioty wpisywane bydz maią w Protokół. 


3. Pisma które przed Towarzystwem czytane 
bvdz maią, mogą bydź napisane w ięzykach Łaciń- 
skim, Polskin, Mrancuzkim lub Niemieckim. — 
W dert ostatnich przypadkach, Autor pismo swoio 
nie inaczcy luk tlumaczone na język łacinski zlozy 
w Archiwum Towarzystwa. 


4. Czynności Towarzystwa ciągle w pewne czasy 
drukiem ogłaszane będą, i to ogfo:zcuie będzie w ię- 
zyku łacińskim.  Ustanowi się Komitet z trzech ohra- 
nych Członków złożony , klórego obowiązkiem będzie 
wybierać pisma warte druku i o tych dawać wiado- 
mość Towarzystwu, klóre o wybranych pismach da 
wyrok: po czém, tenże komitel zaymie się przy- 
wiedzeuiem do skutku ogłoszenia czyunosci Towa- 
rzystwa. 


5 Towarzystwo zgromadzać się będzie, (ile razy 
potrzeba tego wypadnie w sali w klórey się adby= + 
waią lekcye Medvcyny praktyczney — bosiedzcg dE 
będą pospolicie raz w miesiąc, ieżeli taki szczególuy 
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wypadek np. choroba zaraźliwa, nie da potrzeby zło- 
żenia sessy1 nadzwyczayney. 

6. Osoby nienależące do 'l'owarzyslwa, mogą się 
znaydować na iego zgromadzeniach, będąc przez któ- 
rego z Członków wprowadzone, lecz lakie powinny 
się oddalić gdy 'Towarzystwo zaymować się będzie 
szczegółami swolego wewnętrznego rządu. 

7. Towa arzystwo złożone bydz ma z Członków 
mieyscowych iz Korrespondentow. Dy- 
plomata równie pierwszych iak drugich podpisane 
będą przez Prezydenta i Sekrelarza: i stwierdzone 
pieczęcią "l'owarzystwa. 

8. Każdy kto iest Doktorem Medycyny, każdy 
Chirurg lub „Aplekarz potwierdzony _mieszkaiący 
w Wilnie, może bydz przyjęty w poczet Członków 
mieyscowych; nazwisko Kandydala przedstawto- 
nem bydz ma Dowarzystwu przez trzech Członków, 
a ua naslgpuiacém posiedzeniu, Towarzystwo przy- 
stąpi do wyboru i sekrelnemi kreskami o iego przy- 
ięciu stanowi. 

9. Vyrmmże sposobem obierać się będą Czło n- 
kowie Korrespondenci. Lecz nikt Czlonkiem 
Kcrrcspondeniem obrany nie będzie, tylko osoby 
znane z chwałą przez wydane od siebie pisma, lub 
które w ręgkopismach okażą Towarzystwu własne 
dzieło stosowne do praktyki tey umiejętności którą 
się z powołania zaymuig. 


10. Członkowie obecni obiorą iednego z pomię- 
dzy siebie Prezydenta, który przez rok tylko 
ieden , urząd swóy spraw ować będzie, po ukonczeniu 
którego nie może bydz zaraz obranym chyba znowu 
po upłynieniu roku — Do niego należeć będzie za- 
gaiać i rozwiązywać sessye, czuwać nad ulrzyma- 
niem dobrego porządku, przywoływać zgromadze- 
nia nadzwyczayne Towarzystwa.— Bez podpisu Pve- 
zydeula lub iego zastępcy Żaden akt waznym nie bę- 
dzie. 

11. Towarzystwo obierze także Wice-Pr ezydenta 
„którego iedynym obowiązkiem będzie zastępować Pre- 
zydeuta w przy y padku lego nieby tności.— Czas iego 
urzędowania tenże sam co i Pr ezydenta. 

12. Sekretarz ma bydz równie obrany z pomię- 


dzy Członków mieyscowych na lat trzy, po 
których upłynieniu znowu na dalszy czas potwier- 
dzonym bydz może, Ten utrzymywać powinien Pro- 
tokói , w którym dzieła lyczące się nauki po łacinie 
a inue potoczne przedmioty po polsku lub francuz- 
ku wpisywać bedzie. Jego obowiązkiem lest ntrzymy- 
wać Korrespondencye i przy nim bydz ma Archiwum 
i pieczęć. Przed każdą sessyą powinien będzie póysilz 
do Prezydenta, aby się z nim mmówił o interesach 
które się odhy wać maia. WV nieobecności Sekre- 
tarza, na z Członków Towarzystwa przez niego 
wprzod uproszouy, zastąpić go powinien. 

15. Kassa Towarzystwa złożoną i utrzymywaną 
będzie: 1mo. Z ofiar dobrowolnych w gotowiznie, klóre 
każdy zCzłonków mieyscowy ch. zaraz skoro 
przyiętym iest do Towarzystwa, zlożyć powinien. 
2do. Ze składki roczney; która wedlug potrzeby To- 
warzystwa ułożoną będzie. 3tio. Z przedazy Pamiętni- 
ków które Towarzystwo drukować każe, 

14. Towarzyslwo obierze Podskarbiego, którym 
ani Prezydent ni jego zastępca ani Sekretarz obra- 
nym bydz nie może. Podskarbi zadney summy 
z kassy nie wyda bez zalecenia podpisanego przez 
Prezydenta i Sckretarza 5 a ci żadnego zalecenia kas- 
syerowi nie dadzą bez zezwolenia Towarzy stwa. Pod- 
skarbi na koncu każdego roku rachunki zdawać bę- 
dzie. 

Towarzystwo wszelkie wybory czynić będzie 
przez króski sekretne i większością glosów. W przy- 
padku równości kresek, Prezydent równość rozwią- 
zywać ma przez króskę powtórna. 


no y dla HTvdziatu farmaceutycznego Towa- 
rzystwa medycznego wileńskieg 0, RA dniu 12 kwie- 
tnia 1619 r. postanowione. 


Lubo Towarzystwo medyczne wileńskie, podług 
swych ustaw, ma na celu prac swoich zlqezoue przed- 
mioty Medycyny 1 Farmacyi; jednakże gdy dolych- 
czasowe doświadczenie pokazało, iż posiedzenia wspólne 
Medyków i Farmaceutów, wymagając wiele czasu na 


przediniot pierwszy, nie mogą zawsze wystarczać na 
przedmiot drugi, obeymowany w swey rozelągłości 
i polaczeuiu z naukami pomocniczemi; uznało zalem 
toż Towarzvstwo , za rzecz pożyteczną i z ustawami 
swoieni zgodną , zaprowadzić Posiedzenia osobne, 
wyłącznie oslatniemu przedmiotowi poświęcone, i 
tym końcem stanowiąc Hydział farmaceutyczny, 
następułące przepisalo mu prawidfa. 


1. Cel główny H^ydzialu far maceutycznego uwaza 
się w dwóch częściach: z ktorych pierwsza ogólna, 
e: ap na pracowaniu w widokach przykladania siç 
do zbogacenia Farmaceutyki i ścisley z nią połączo - 
ny ch umieietuoscl przyrodzony rch; dr USA vas szcze- 
goma, ma w zamiarze pomoc i MAE osobom, 
temi przedmiotami w okręgu naukowym wileńskim 
zaięty:n, do wzaiemuego oświecania się w swviem 
powołaniu. 

2. Prace członków WWydziałn w części ogólney 
celu głównego, będą ogłaszane w Pamiętnikach calego 
Towar Y stwa; a dia ogłaszania takowychże prac w części 
szczegoluey tegoż eem. Wydzial będzie wydawał pismo 
peryodyczuc w języku polskim , maiące wychodzić 
przynaymniey co trzy nue siące. 

9. Mieyscowy ch członków wydziału, na przed- 
stawienie iego, wybiera całe Towarzystwo z pomiędzy 
Farmaceutów, a to sposobem przepisanym w Nay- 
wi żcy potwierdzonych Uslawach w artykule VII; 
na czionkow zas korrespondentów mogą hydz oprócz 
tego podawani ludzie uczeni w przedmiotach umicię- 
tnaści przvrodzonych. a mianowicie Fizyki, Chemii, 
Zoologii, Botaniki i Minerałogii. 

4, Wydział ma Dyrektora, Podskarbiego i Se- 
kretarza przez się wybieranych , stosownie de Ustaw 
ogólnych Towarzystwa. 

5. Wydział ma kassę osobną powsłającą z oplat 
rocznych od swoich czlonków, równie z opiaty ie- 
dnorazowey, od nowo pr zyiglych. 

6. Wydział będzie utrzymywał pisma peryody- 
czue szczegolnicy do celu Swoiego słuzące. 

7. Pisma peryodyczne i dalsze xięgi, czyli zkassy 
Towarzystwa całego, czyli tylko z kass Wydziału 
nabyte, będą składać wspólną bibliotekę, wolną de 


a 155 <w” 


użycia wszystkim członkom tak wydziału iako i to- 
warzvstwa calego. 

8. W ydział składać ma iedno przynaymniey 
co miesiąc posiedzenie, którego protokół czy lauy 
będzie na blizkiem posicdzenim "całego (Towarzystwa, 
dla wiadomości wszystkich iego oko ds, 

9. Wydział slarać się będzie o założenie i voog 
pne pomnażanie gabinctu farmakologicznego , Ziti- 
nikach , materyalach i preparalach OMNE A 
odznaczaiących się przez osobiiwsze wiasności aibo 
formy. 

10. Wydział utrzymywać będzie związki kom- 
munikacyyue 7 T'owarzy siwem farmaceutyczućm pe- 
tersbursKiém i z innemi podobnego celu Towarzy- 
stwami. 

11. Członkowie szczególni będą mieć na celu 
prac swoich dla wydziału przeznaczonych: 

1. Przykladanie się do zbogacenia Gabinetu farma- 

kologiczueoo. 

2. Rozbiory chemiczne płodów przyrodzenia, mia- 

nowicie do lekarstw wchodzących, a w tych się 

i wody mineralne zaymiuia. 

Ji U«dziefhnie wiadomosci o szczegoinievszyech wy- 
padkach 1 postrzeżeniach nadarzonych w labo- 
ratoryach. 

Doskonalenie sposobów dawnych i wynaydowa- 
nie nowych, robienia preparatów furmaceutyv- 
cznvch. 

Obm ślanie środków robienia w bliższych miey- 
scacli tych preparatów, ktore się tylko Ww fabry- 
kach wyrabiaią 1 sprowadzają z za granicy lub 
ze stron odlcgiych. 


ke 


Ad 


6. Sledzenie, gdzie i w iakiey obfitości rość zwy- 
kly EAH rośliny, i zaprowadzanie uprawy 
tych, które z trudnością zbierać sie ; dają. nay- 
częściey u maltervalistów bywalą falszv wane , albo 
się latwo zamieszać mogą i wziąć iedne za drn- 
gie: np. Rad. Hellebort nigri; Angelicae Ar- 
changelicae; Get Urbani; Falertanae OF. Col- 
chici Autumn.; Flor. Ver basci I hapsż; Sem. Phel- 
landrii Aquatici , i CAP : 

7. Postrzeganie przy sprowadzaniu materyałow lę- 
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karskich drogą handlu, albo przy nabywaniu od 

zaymiuiących się ich zierdniiś czem bywai 

zastępowane przez uiewiadomosé, albo skażone 
lub też z nmyslu falszowane. Takie artykuł 

z ich opisami składane będą w wydziale dla o- 

głaszanta względem nich slosownych ostrzezen. 

8. Czynić wyiątki z pism peryodycznych obcych, 
zwlascza ty czące się odkryć iwynalazków now ych; 
zaprowadzenia 1 upowszec hnienia machin lub NE 
strumentów, w zastosowaniu techniczno-farma- 
ceutycznem, , pożytek istotny przynoszących, oraz 
doniesienia literackie o ważnieyszych pismach 
wpływ do larmacyi maiących. 

12. Członkowie ordynaryyni czyli mieyscowi, 
oprocz udzielania wiadomości na każdem posiedze- 
niu o nadzwyczaynych postrzezeniach, osobno ieszcze, 
podlug ułożoney przez się kolei, czyłać będą opisy 
tychże postrzeżeń, i dalszych prac do zawudnicn 
wydziaiu należących. 


- —— 0 — 


Okolnik do JIPP. Farmaceutów wzywaiący do ucze- 
sinictiwa prac Fydziału 16519. r. 


Towarzystwo medyczne Wilenskie, Nayłaskaw- 
szym Jego Cesarskiey Mości reskry ptem pod 
dniem 26 Maia 1806 roku potwierdzone i rok trzvna- 
sty w połączenin swoich członków Medyków i Far- 
maceulów pracuiqce, chcąc z równą troskliwością dzia- 
lac ; jak w TR RU samey medycy ny lak 1 nauk 
z nią połączonych, a mianowicie Farmacyi i innych 
pomocniczych ER przyrodzonych, uznało 
rzeczą pozyteczną i do ducha swoich ustaw stoso- 
wuą, zaprowadzić n siebie osobny Wydział do zay- 
niowania się w szczególności przedmiotami tych osta- 
tuich nauk i umiejęlności, 'Fo swoie uznanie przy- 
prowadzilo do skutkn na posiedzenin dnia 12. Kwie- 
W roku idącego, i V vdzial l'armaceulyczny 'l'owa- 

aystwa medycznego Wileńskiego, rozpoczął czyn- 
nosci swoie na dniu 17 Maia tegoż roku, Ustawy 
Towarzyst:va samego , dawniey ogłoszone, a nadlo 
poniieszczone w 'l'omie pierwszym iego pamiętników, 
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oraz dołączaiące się tu Prawidla dla Wydziału posta- 
nowione, pouczaiq. tak o celu, iako i porządku prac 
tegoż W ydziala. Dol4cza się także Lista czlonsów 
Towarzystwa Wydzial skladających. 

Gdy zamiarem iest Towarzystwa i Wydziału, 
oprócz przykładania się do wzroslu nauk medyczny ch 
w ogóle, starać się nadewszysiwo i naypicrwey o po- 
muazanie z nich pożytku w kraiu wlasnym i w szczc- 
golności w Guberniiach okrąg naukowy Uniwersytetu 
Imperatorzkiego Wileńskiego skfadaiącyć h, a miano- 
wicie przez upowszechnianie pożyteczny c ję wiadomo- 
ści i przez zbieranie postrzeżenń i czynienie doświad- 
czeń mieyscowych, zatóm NW vdzial Farmaceutyczny 
niemogąc w tey rozciągłości włożonego na siebie obo- 
wiązku należycie wypełnic, bez uczesniclwa w pracach 
mężów uczonych na prowiucyach przebywających; 084- 
dźil za rzecz nayprzyzwojiszą, zaprosić nay pierwey do 
takowego uczesnictwa JJ. Pauów Farmaceutów, wlasne 
Apteki ulrzymuiaeych, lub zawiadniących naczelnie 
cudzemi. W ich przelo świelie od powołania nieod- 
faczouém i w gorliwości zuamionuiącey życzliwych 
kraiowi obywaleli, pelną poklada Ar u, że nie 
raczą usuwać się od zawodu sławiącego na widoku 
chwałę osobistą, nwazenie wyższcy zwierzchności i 
wdzięczność wspolziomków. 

W tey ufności czyniąc Wydzial farmaceutyczny 
ninieyszą okolną odezwę, spodziewa si; mieć regu- 
larnvch korrespoudentáw,, udzielających mieyscow yeh 
postr Zezen i doświadczen lak w przedmiotach Farma- 
cyi iako też i polączonych z nią umictętności przy- 
rodzonych, jeżeli nie w polskim to w akini e eel 
uzywanszym igzyku. 

Z poczalkiem rokn przyszlego wydawać będzie 

Wydział F'armaceulyczuy pismo peryody czne w ig- 
zyku polskim, rzecz onym przedmiolom poświęcone, 
którego prospekt pozniey ogłoszonym zostauie. Sta- 
sowue artykuly do tego pisma z uprzcyinością przy y- 
mowane ke 

Na ten O&olnik oczekiwać będzie Wydział Far- 
maceutyczny o: lpowiedzi i KRC WNT względem L= 
czesniciwa w pracach swoich i uwzywywania nauko- 
wey korrespoudencyi. 
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O zaszczyceniu Towarzystwa medycznego tytułem 
> Imperatorskiego. : 

W przełożeniu J. O. Xcia Golicyna, Ministra 
spraw duchownych i oświecenia Narodowego, dato- 
waném d. 19. Listopada 1810. r., olrzymalo Towa- 
rzyslwo Medyczne Wilenskie oznaymienie o Naymi- 
łościwszey fasce Monarszey w dozwoleuiu mu zaszczy= 
cauia się tytułem huperatorskiego "l'owarzystwa Me- 


dycznego. 


VII. 
KRONIK A. 


W r.1802. zawiązało się Towarzystwo Farma- 
centyczno-chemiczne w liydze, które od ministra 
wnętrznych interesów Hrabiego JY/. Koczubeia v. 
1800. 28 stycznia potwierdzonć zostalo. Nussi- 
sches Jahrbuch der Pharmacie von Dr. D. Grin- 
del B. 2. S. 154. (1804) i B. 3. S. 198. (1605. 

W r. 1808. zawiazalo się Towarzystwo Far- 
maceutyczne w Mitawie. 

WY r. 1818. zawiązało się Towarzystwo Far- 
maceutyczne w St Petersburgn, którego ustawy 
d. 10. grud. przez komitet Ministrów potwierdzo- 
nemi zostały. Dyrektorem pomienionego towarzy- 
sLwa farmaccntyczucgo obranym zostal nazawsze 
Prof. A. N. Scherer Radea stanu. Szczegółową a nim 
wiadomosc pozuiey czytelnikóm naszym udzielimy. 


VII. 
WIADOMOSCI ROZMAITE. 
Postrzezenie P. Iriscu Aplekarza w Rydze. 


Postrzeżeme P. Jlisch nowym 1esl dowodem, 
luk wielką wypada mieć ostrożność w łączeniu le- 
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karstw, żeby sie te nawzaiem me rozkfadaty. On 
bowiem znalazł, ze korzenie Altei, syrop z nich 
robiony 1 dekokeya kory peruanskiey, nawzaiem 
się rozkładają: a lubo nie wszystkie gatunki téy 
kory osad z Altea dawać zwykly: ; niektóre iednak 
tak się znacznie rozk ładaią , że obfity powstaie o- 
sad; a płyn nad nim będący, światło winnego 
nabiera koloru. Na infuzva zas kory peruańskiey; 
nie zdaie się działac. Poding tego: wypadałoby 
zdaie się unikać dodawania do dekokcyi kory pe- 
ruańskiey, syropu z Altei, iesliby z takow ego roz- 
kladu, kiedy z: zenia okażą, odmienny na- 
stepow at skutek. 77 ommsdoł ff, Journal der Phar- 
macie 1619. St. 1. S. 423. 

Tu chciałbym | 1eszeze Wspomniec o moiém 
przed laty 16 uczyuioném postrzeżeniu , o którego 
nigdzie w Autorach nie natrafiłem, że tak dekokcya 
hiis isama iufuzya korzeni lukrecy natychmiast sie 
rozkłada, a odwar kory peruańskiey, iat znaczny 
w nim sprawuie, tak dalece; iż mie wahałem się 
imłuzyą lukrecyi do rzędu ważnych reageusów, dla 
doswiadczenia rzetelney dobroci kory peruanskiey, 
policzyć, 1 ciągłe icy wtym celu używam. J. P. 


? . . 
Postrzeżenie P. HENKFLA w Creutznach, Ze się 
lMercurius sublimatus corrosivus z miękiszem 


od chleba rozkłada. 


P. Henkel zachęcony doswiadczeniami przez 
P. Sterlera <zynionemi, ze względu rozkładania się 
Sulimy z różnemi pierwiastkami roślin, przedsię- 
wziął nezyuic rozbior pigułek : tak sut ch Pi- 
lulue maiores lloffjmanni, Y w rzec Zy samey, pre- 
parat Leu merkuryaluy , zupełnie w nich rozłożo- 
uym znalazł. Zeby się iednak dolladuiey o tém 
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przek onać, wziął ieszcze 50 pomienionyc h pigułek 
fofjman'a, które przed ośnną dniami były ro- 
bione z Sublimatu 1 miękisza od chleba; a te do- 
skonale wysńszywszy, utarl na proszek ? w wodzie 
wapieimey wytrawiał; w ciągu tego działania wszy- 
stek proszek czarnawo-szarego nabrał koloru. Do 
drugiego doswiadczenia, wziął dwie draclimy su- 
cliego utluezonego na proszek miękisza od chleba, 
hint z cztćrema granami sulimy i z wodą wajienna 
zmieszał; ale 4 w tym razie nie okazał się w wo- 
dzie wapienney osad pomarańczowy , iaki od su- 
liny powstawać powinien; lecz szary podobny iak 
w pierwszćm doświadczeniu, lubo nie był tak bardzo 
ciemny; w tamtym albowiem, pigułki przez dni 
ośm leżąc, dobrze iuż były nschły. Z tego zatem 
wypada, iak się zdaie, iuvego używać srodka, z któ- 
rymby sublimat mógł bydź chorym dawany bez na- 
stępuiącego rozkładu. Buchner , Repertorium f. d. 
Pharmacie. FT. B. 2. Heft. 8. 29). 7010. 
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